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f
Jego ces. i kroi. Wysokość 

Najdostojniejszy

i R O T T O  ALBRECHT.
^Uzupełniając w sp o m n ien ie jak ie  po­

świeciliśmy wczoraj ś. p. Najd. Arcyksięciu 
Albrechtowi, podajemy poniżej bliższe szcze­
góły z .1 ego życia :

Jego ces. i król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiążę Albrecht-Fryderyk-Rudolf, najstarszy 
syn nieśmiertelnej pamięci zwycięzcy z pod 
A spern , Arcyksięcia Karola i księżniczki 
Kenryetty Aleksandry, córki udzielnego księ­
cia Fryderyka Wilhelma Nassau-Weilburg, 
urodzony 3 sierpnia .1817 r., wstąpił do ar­
mii w r. 1830 jako pułkownik i właściciel 
pnłkn 44, należał tedy do niej, z uwzględnie­
niem lat wojennych, które liczą się podwój­
nie, lat 68 lafiirbez przerwy. Praktyczną słu­
żbę rozpoczął Jego ces. i król. Wysokość w 
r. 1837 jako drugi pułkownik przy pułku 
Wimpfen (nr. 13)-, w rJ 1837 zostałprzenie- 

-siony w tym samym charakterze do pułku ki 
rasyerów Mengena, (obecnie pułk dragonów 
linienia Arcyksięcia Albrechta nr. 4), w r. 
1840 otrzymał patent na gene.rał-majora i 
w tym charakterze wziął udział w mane­
wrach włoskich pod kierunkiem Radetzky’ego, 
a we trzy lata później został mianowany ge-

| nerał-porucznikiem, następnego zaś roku po­
wołany na stanowisko główno-dowodzącego 
generała Górnej i Dolnej Austryi, oraz Salc- 
burga, z której to posady zrezygnował w m ar­
cu 1848 roku, udając się jako ochotnik do 
Włocn. gdzie w charakterze brygadyera przy­
łączył się do otoczenia marszałka Radetzky’ego. 
W bitwie pod Santa Lueia, dnia 6 maja 1848 
r. odznaczył się Jego ces. i król. Wysokość 
nadzwyeząjnem męstwem i brawurą, zachę­
cając osobistym przykładem znużone morder­
czą walką wojska do wytrwania na stano­
wisku; w bitwie pod Mortara (21 marca 1849 
r.) prowadził osobiście kolumny do szturmu, 
a w bitwie pod Nowarą (23 marca) był tym, 
który zadecydował ostatecznie o świetnem 
zwycięstwie. Tutaj to dwie dywizye pod do­
wództwem Jego ces. i król. Wysokości wy­
trzymały od godz. 11 rano do 5 wieczorem 
gwałtowne natarcie całej armii nieprzyjaciel­
skiej, rozporządzającej 111 działami prze­
ciw 60.

O bitwie pod Nowarą donosi pomiędzy 
innemi biuletyn Radetzky’ego: „Zaraz po ge­
nerale d’ Aspre podnieść należy zasługi Jego 
ces. i król. Wysokości Nąidost. Arcynsięcia 
Albrechta, który, pragnąc swe siły i męstwo 
wypróbować w boju z nieprzyjacielem, upro­
sił sobie u Najj. Pana dobrowolne dowódz­
two w dywizyi, chociaż poprzednio był już 
komendantem. W tym dniu gorącym młody 
Arcjksiązę złożył dowody zadziwiającego bo­
haterstwa i nie ustąpił ani krokiem ze swo­
jego niesłychanie zagrożonego scanowuka. 
Ryłoby tylko wymiarem sprawiedliwości, 
gdyby Arcyksiążę został odznaczony orderem 
Maryi Teresy." Na propozycyę i po grunto- 
wnem zbadaniu kapituły, otrzymał Jego ces. 
i król. Wysokość order Maryi Teresy, który 
po bitwie pod Oustozzą w r. 1866 zamienił 
na wielką wstęgę tego orderu. W roku 1849 
Najd. Arcyksiążę został zamianowany komen­
dantem III korpusu w ^Ozechach, a w roku 
1851 wojskowym i cywilnym gubernatorem 
na Węgrzech. Na tem trudnein stanowisku 
pozostawał do r. 1859, podbijając sobie ła- f

godnością i sprawiedliwością serca ludności, 
pozostającej pod wrażeniem wypadków z r 
1848—49. W tymże roku otrzymał naczelne 
dowództwo nad owym austryackim i nie­
mieckim kontyngensem, złożonym z 130.000 
ludzi, którego przeznaczeniem było powstrzy­
mać nad Renem pochód Francuzów. Miano­
wany w r. 1863 generałem broni, objął Naj­
dostojniejszy Arcyksiążę w ciężkim dla Austryi 
roku 1866 komendę armii południowej. Po- 
wszeehnem było przekonanie, iż wobec tru­
dnych stosunków armia nie zdoła stawić czoła 
przeważnym siłom nieprzyjacielskim i każdej 
chwili oczekiwano wieści o jej pogromie. — 
Tymczasem nadszedł dzień 24-go czerwca. 
W tym to dniu, w bitwie pod Oustozzą od­
żyły w podwójnej świetności tradycye Radetz- 
kiego, na ziemi, na której wódz ten prowa­
dził powierzone mu wojska od zwycięstwa 
do zwycięstwa i na której imię Najd. Arcy­
księcia Albrechta po tylekroć okryło się nie­
spożytą sławą. Zwycięstwo pod Oustozzą za­
dało tak dotkliwy cios armii włoskiej, iż ta 
odtąd była zmuszoną trzymać się w defen­
sywie i nie mogła przedsięwziąć żadnego 
znaczniejszego ruchu. Zwycięstwo to oddzia­
łało też niemało na wypadiii na północnym 
teatrze wojennym umożliwiając Austryi za­
warcie honorowego z Prusami pokoju; ś. p. 
Najd. Arcyksięciu zjednało zaś przydomek 
„Zwycięzca z pod Oustozzy" równie nieśmier­
telny jak przydomek Jego Ojca „Zwycięsca 
z podTAspern."

W ostatnich 28 latach widzimy Najd. 
Arcyksięcia niezmordowanie zajętego organi- 
zacyą armii, w ciągłej styczności z genera­
łami i sztabem generalnym, odbywającego 
bez wytchnienia uciążliwe podróże inspekcyj­
ne , wyszukującego osobiście miejsc odpo­
wiednich na ćwiczenia wojskowe, kierującego 
manewrami to w Galicyi, to zaraz potem w 
Tyrolu, na Morawii, w Austryi. Czechach, 
na Węgrzech, a zawsze na koniu bez wzglę­
du na skwar słońca, czy też deszcz ulewny. 
W miesiącach zimowych widzimy Najd. Ar­
cyksięcia w salach odczytów wojskowych, za-1

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwiki Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

jętego gorąco śledzeniem wszystkiego, co ma 
związek z literaturą wojskową, badającego z 
niezmordowaną gorliwością techniczne postę­
py zagranicy; widzimy Go w koszarach, 
rozmawiającego łaskawie z szeregowcami^ 
zachęcającego oficerów do kształcenia się w 
swym zawodzie, a wreszcie jako wspaniało­
myślnego opiekuna biednych i potrzebują­
cych pomocy, mecenasa sztuk pięknych, krze­
wiciela wszystkiego, co wzniosłe i szlachetne. 
Jako autor ś. p. Najd. Arcyksiążę dał się 
poznać światu kilkoma dzieł?mi i rozprawa­
mi, z których powszechną zwróciły na się 
uwagę przedewszystkiem rozpraw y: „O du­
chu wojskowym" i „Odpowiedzialności w woj­
nie." Najd. Arcyksiążę dał wreszcie piękny 
impuls do wydawnictw dziejów pojedynczych 
pułków i od Niego to w7yszła najpierw za­
chęta do wzniesienia pomnika marszałkowi 
Radetzkiemu. Daleko poza granice Austro- 
Węgier sięga sława i powaga militarna ś. p. 
Arcyksięcia, a znakomitości wojskowe za gra­
nicą stawiali Go w rzęazie najpierwszyeh 
wodzów nowoczesnych. •

W dniu 25 kwietnia 1887 r. obchodził 
Najd. Arcyksiążę Albrecht, który był wtedy 
już feldmarszałkiem rossyjskim i właścicielem 
dwóch pułków austryackich, (pułku piechoty 
nr. 44 i pułku dragonów nr. 4), dwóch ros- 
syjskich, jednego pruskiego i jednego ba­
warskiego, 60-letni Swój Jubileusz wmjsko- 
wy. Ś. p. Najd. Arcyksiążę otrzymał wówczas 
wiele dowodów uznania nietylko z Monarchii, 
ale i z zagranicy, Najj. Pan zamianował 
Najd. Arcyksięcia właścicielem pułku artyle- 
ryi nr. 5 i wystosował do Niego następują­
ce pismo odręczne:

Kochany Kuzynie, Marszałku polny, A r­
cyksiążę

A l b r e c h c i e !
W pełnej czerstwości, niezłamany w 

woli i sile, obchodzisz Wasza Miłość dziś 
sześćdziesiątą rocznicę pamiątkową swego 
wstąpienia do armii.

Ja, a ze Mną i Moia armia, którą czę­
sto prowadziłeś do sławy i zwycięstwa, przy-

Najżywotniejszą sprawą krakowską jest 
obecnie karnawał. Żywotnern jest bowiem to, 
co ma przyszłość a karnawał krakowski nie 
tyle znaczącym jest tem, czem jest w tera­
źniejszości, jak nastćpstwaini w dziedzinie 
międzypolskicli stosunków, chciałem powie­
dzieć , związków. — Jego przeznaczeniem 

Utwierdzać, co roku, łączność i jedność naro­
dową, za sprawą Hymenu. Piękna nad wszyst­
kie cnota — nadzieja — gromadzi tu , o tej 
porze, mieszkańców wszystkich polskich dziel­
nic. — Są to jakby igrzyśka olimpijskie, na 
które, spieszono z całej Grecyi. Tylko, że nie 
chodzi o wieniec1 laurowy, ale o ślubną obrącz­
kę, co czasem w ciernistą przemienia się ko­
ronę.

W tym roku zjazd jest liczny, ożywio­
ny, współzawodnictwo zatem znaczne. Zanim 
dościgniętą zostanie nfiita , odbywają się za- 
pgjy. wśród wiru wesołych tańców przedłu­
żających się niemal codziennie do rana. — 
•Już" dawno nie było tylu balów i wieczorów. — 
Odżyła, przodująca od lak dawna tradycya 
„Baranów" pod auspieyami pełnej wdzięku 
młodej gospodyni. — Gościnność tego domu 
ma powagę rzeczy uświęconej czasem i urok 
prawdy. Jest w każdem tam przyjęciu ta wy­
borna harmoniiśf-którą wytwarza umiejętność 
miary,

Władza nie pozostała w tyle ani też po 
za ruchem ogólnym ; wie ona , że jej zada­
niem nie tylko administrować ale i rządzić; 
a jakżeż rządzić można, zwłaszcza sercami w 
karnawale, inaczej niż balem, Bardzo ładny 
wieczór tańcujący w starostwie, był dowodem, 
że państwo Laskowscy umieją władać serca­
mi Krakowian i że mają na zawołanie ich 
szczerą sympatye; że w delegacie cenią oni

człowieka; w gospodyni dom u, uprzejmą i 
miłą panią. — Tłok, był tak wielki, jak na 
paryskich lub londyńskich balach, na których 
nieraz dotrzeć niepodobna do żony Amfi- 
tryona.

Wielkoświatowe, raczej ogólnoświatowe 
znamię, nadaje także, w tej chwili, Krako­
wowi, przybycie jego księcia-biskupa, kniazi?. 
Puzyny. — Niezawodnie, iż nie warto by było 
wskrzeszać pełnego chwały biskupstwa i sta­
rożytnego tytułu , na to, aby jedno i drugie 
pospolitować; aby ten, który na pierwszem 
zasiada, drugi nosi, niczem nie górował i ni- 
czem się nie odznaczał. Tu nie stanowisko 
człowieka, człowiek stanowisko uświetniać 
musi. To też nie małą stało się pociechą a 
piękną wróżbą, że ten, który objął rządy kra­
kowskiej dyecezyi, nie czemś jednem, ale ty­
loma cnotami i zaletam i, góruje i odznacza 
s ię ; że w jego osobie połączone tradycya, 
zasługa, zasady, wykształcenie, charakter sil 
ny, tak bardzo do wszelkich rządów potrze­
bny i ta ogłada co jest zawsze wszystkiego 
okrasą. — Miejmy nadzieję, że w zamian 
sprawdzą sigfsłowa wypowiedziane przez do­
stojne usta: „Iż nie jest nieszczęściem , być 
kra fl)w s k i m biskupem."

7 Nieszczęściem się stał dla pamięci 
Mickiewicza, jego pomnik w Krakowie i to 
zatruwa, na przemian wesołe to podniosłe 
chw ilepbecne.

Kraków staje się miastem nieprawdo­
podobieństw nieprzyjemnych. Do nich zali­
czam odsłonięcie pomnika, przed uroczystą 
inauguracyą. Zaiste czyn śmiały i niezwykły. 
I powiedzieć można, w tym wypadku, że ka 
żdej złej nowinie spieszno; żeby jednak spie­
szno było pokazać coś brzydkiego, to trudniej 
sobie wytłómaczyó; chyba , że chciano po­
wołać na pom oc, wśród przegranej , głos 
ogółu.

Znałem model posągu dziś obnażonego. 
Nie zdarzyło mi się widzieć nic mniej podo­

bnego jak to co jest, do tego co było. Mo­
del to nie arcydzieło, ale był przystojnym, 
zadowalającym, nie kłócił się z zaszczytną 
przeszłością artysty. To cośmy teraz zoba­
czyli nie jest nawet karykaturą m odelu, bo 
jest jego dziwacznem przeistoczeniem. Nie 
będę mówił o braku zalet; o harmonii linii, wy- 
tworności roboty, wdzięku kompozycyi, które 
błyszczą nieobecnością. Położę nacisk na istne 
potworności; na Mickiewicza niczem nie po­
dobnego do tej wzniosłej, natchnionej, peł­
nej poezyi i uroku, olimpijskiej postaci, o 
pięknych rysach i wspaniałem czole, która się 
wbiła w pamięć ogółu; na Mickiewicza przy­
pominającego Azteków z idyotycznym wyra 
zera twarzy; na Mickiewicza w błogosławio­
nym stanie, ze spoczywającą na brzuchu ręką 
wyrobnika; na Mickiewicza, którego głowę — 
jak mówią" przekupki krakowskie — obsia­
dły wróble, co ma oznaczać wieniec wieko­
pomnej chwały; słowem na Mickiewicza, któ­
rego widok wyciska łzy, a pobudza do śmie­
chu. — Mniejsze , w tym opłakanym stanie 
rzeczy, przywiązywać należy znaczenie, do do­
datkowych postaci podnóża. Ale jest między 
niemi jedna, która znowu porusza żółć arty- 
stysUczną: — P a t r y o t y z m  — chorobnwy 
to i schorzały patryotyzm ; istny obraz nioszczę 
śliwej istoty, wycieńczonej i wyniszczonej dłu­
goletnim -szałem ; to jakby dowód do .fczego 
prowadzi patryotyzm bezrozumny; to jego 
ofiara, ale i ideał zakazem. Szkielet Miero- 
rosławskiego inusi tak wyglądać.

Dodajmy napisy przesadne, gorączkowe, 
chaotyczni; wyryte brzydkiemi literami bez 
koniecznych znaków pisarskich: tak, iż po 
jednej stronie, czyta się długo, J a i o, zanim 
się dojazie, że to początek zdania J a  i o j­
c z y z n a .

Sprawa pomnika Mickiewicza smutna 
jest nie tylko sama przez się, a już i to by 
wystarczyło, ale nowem świadectwem anar­
chii i nieporadności, jakie wystawia sobie

społeczeństwo.
Anarchią było, iż przez cały zbyt dłngi 

czas, ulica wciąż mięszała się do rzeczy i 
wciąż zwyciężała, iż starsi i rozumniejsi ule­
gali jej a na stałe zdanie, na odwagę cy­
wilną i tu zdobyć się nie mogli, iż najgor­
szego rodzaju szowinizm brał górę, iż zabra­
niał nawet wspomnieć o powierzeniu dzieła 
cudzoziemcowi, nie pomny, że stary Rzym, 
który znał się na uczuciu godności i dumie 
narodowej, zdobił swe place publiczne i świą­
tynie utworami .-Greków, bez pomoc} którycn, 
pozostałby pozbawionym arcydzieł.

Nieporadnością było i jest, osiągnąć po 
tak długich naradach. Konkursach, sprzecz­
kach, czczych rozumowaniach i zmieniają­
cych się komitetach, tak smutny i przykry 
dla poczucia artystycznego i uczucia narodo­
wego skutek.

Pomnik Mickiewicza, w rynku krakow­
skim, pomnik, na który składała się cała Polska, 
brzydki i śmieszny, to klęska, to przegrana. 
Przyzwoity, choćby skromny, byłby zupełnie 
wystarcz}1: i wiele mówił. Ten świadczyłby 
za wiele o naszej niewyleczalności. — Rzecz 
jest noważna. Ma się tu do czynienia, już nie 
z szowinizmem ale ze szcżijrem uczuciem na- 
rodowem, z uprawnionym patryotyzmem. — 
W takich wypadkach, wszelka ofiara, po­
trzebna do naprawienia błędu, jest wskazana, 
jest obowiązkiem. Lepiej ją  dsrś ponieść, niż 
przez wieki ponosić moralne koszta błędu 
Dwoma środkami zaradzić można złemu, pie­
niędzmi i światłą dyktaturą. Pierwszych nie 
poskąpmy w tym wypadku; zdobądźmy się 
na drngą.

Karnawał, wspaniała intronizacya księ­
cia-biskupa, pomnik Mickiewicza, anarchia 
i niepo-adność a do tego wszystkiego L y s i- 
s t r a t a !  Co za dziwny zbieg okoliczności, co 
za dziwaczna mieszanina rzeczy ludzkich i 
krakowskich spraw, wśród której, staczają 
z sobą walkę dodatnie i ujemne czynniki.
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stepujemy z radosnem wzruszeniem serca 
do" tej tak rzadkiej i podniosłej uroczystości.

We wszystkich sytuacyach swego peł­
nego czynów życia, dawałeś Wasza Miłość 
najświetniejszy wzór najczystszego patryoty- 
zmu, a przenikniony wdzięcznością wspomi­
nam o Waszych świetnych czynach, Waszem 
szlachetnem i pełnem zaparcia się poświęce­
niu dla Mojej Osoby i Mojej armii.

Wasze uświetnione imię zdobić będzie 
aż w najodleglejsze czasy sławne karty dzie­
jów ojczystych; niezapomnianą jednak będzie 
i Wasza gorąca miłość i gotowa do ofiar 
troskliwość o osoby należące do armii.

Składam wiec, przejęty wdzięcznością, 
Waszej Miłości Moje najserdeczniejsze ży­
czenia z okazyi dzisiejszej uroczystości i wy­
rażam przy tej sposobności radosną nadzieję, 
iż łaska Wszechmogącego zachowa Waszą 
Miłość jeszcze przez długi szereg lat dla 
Mnie i dla Mojej armii.

Wiedeń, dnia 25 kwietnia 1877.
Franciszek Józef, m. p.

Przed dwoma laty mianowany został 
ś. p. Najd. Arcyksiążę przez cesarza W ilhel­
ma feldmarszałkiem pruskim

Najd. Arcyksiążę poślubił dnia 1 maja 
1844 księżniczkę Hildegardę, córkę Ludwika 
I króla Bawaryi, zmarłą d. 2 kwietnia 1864. 
Z małżonki tej urodził się d. B stycznia 1847 
syn Karol, (który zmarł jednak już 19 czerw­
ca 1848) i dwie córki Marya Teresa ur. 15 
lipca 1845, zaślubiona 18 stycznia 1865 ks. 
Filipowi Wurtemberskiemu i Matylda ur. d. 
25 stycznia 1849, zmarła 6 czerwca 1867 
skutkiem ran, odniesionych dnia 23 maja z 
przypadkowego poparzenia.

Oprócz Córki księżnej Maryi Wttrtem- 
berskiej i Jej dzieci (książąt: Alberta, Ro­
berta i Ulryka i księżniczki Maryi Izabelli), 
oraz Jej wnuka Filipa, (syna ks. Alberta), 
pozostawia ś. p. Najd. Arcyksiążę jako naj­
bliższych krewnych m ęskich, bratanków 
Swych: Najd. Arcyksiążąt Fryderyka, Karola 
Stefana i Eugeniusza.

S, p. Arcyksiążę był także właścicielem 
rozległych dóbr, .znakomicie zagospodarowa­
nych, oraz zajmował wybitne stanowisko, ja ­
ko wielki przemysłowiec. Dobra ś. p. Arcy- 
księeia składają się z olbrzymich posiadłości 
na Szląsku, w Galicyi, na Węgrzech i Mo­
rawie i zajmują — jak obliczają — około 40 
kw. mil obszaru.

W posiadaniu ś. p. Najd. Arcyksięcia 
znajdował się także wspaniały zbiór rysun­
ków i sztychów, znany pod nazwą „Alberti- 
na“ . Zbiór ten założył Albrecht Kazimierz, 
książę sasko-cieszyński, syn króla polskiego 
Augusta III. Księstwo cieszyńskie otrzymał 
jako wiano z Chrystyną, córką Cesarza F ran ­
ciszka I, a następnie przekazał je wraz ze 
zbiorem Arcyksięciu Karolowi, po którym o- 
dziedziczył je ś. p Arcyksiążę Albrecht.

Ś. p. Arcyksiążę Albrecht był także 
(od d. 27 czerwca 1867 roku), honorowym

członkiem wiedeńskiej Akademii Umieję­
tności.

* **
Na wstępie wczorajszego posiedzenia 

R a d y  m i a s t a  L w o w a ,  poświęcił prze­
wodniczący. p. Wiceprezydent dr. Marchwicki 
pamięci Najd. Arcyksięcia Albrechta nastę­
pujące wspomnienie :

„Świetna Rado !
Dzisiaj o godzinie 1 zakończył w Arco 

życie Arcyksiążę Albrecht. — Nie mam zle­
cenia podnosić w tej chwili ogromu straty, 
jaką poniosła armia austryacka przez śmierć 
bohaterskiego wodza, który na różnych po­
lach walki prowadził ją  do zwycięstwa; — 
pragnę tylko, aby w tej ciężkiej godzinie ża 
łoby myśl nasza skupiła się około Najdostoj­
niejszej Osoby ukochanego naszego Monar­
chy i około cesarskiego Domu — z którym 
miasto nasze dobre i złe chwile dzielić zwy­
kło — dla tego stawiam wniosek :

„Reprezentacya miasta upoważnia pre- 
zydyum — aby udało się do P. Namiestnika 
z prośbą złożenia u stóp Tronu obok wyrazów 
wiernopoddańczych uczuć — oświadczenie na­
szego najgłębszego żalu z powodu żałoby, jaka 
okryła Dom cesarski “.

Przemówienia tego wysłuchali członko­
wie Rady, powitawszy z miejsc — poczem 
przewodniczący skonstatował, że wmiosek zo­
stał jednomyślnie przyjęty.

* **
Dziś przedpołudniem o godz. 10 jawiła 

się u JE. Pana Namiestnika Kazimierza hr. 
Badeniego deputacya Rady miejskiej, pod 
przewodnictwem p. Wiceprezydenta dr. Mar­
chwickiego, ażeby w myśl powziętej wczoraj 
uchwały Rady miejskiej prosić o złożenie u 
stóp Tronu wyrazów ubolewania i współczu­
cia z powodu zgonu ś. p. Najd. Arcyksięcia 
Albrechta.

Następnie udała się deputacya do JE. 
ks. Windisch-Graetza, ażeby w imieniu mia­
sta wyrazić współczucie w smutku, jaki dotknął 
armię, przez śmierć znakomitego w7odza.

* **
Na szczycie wieży ratuszowej m. Lwowa 

powiewają od wczoraj flagi żałobne, które 
będą tam umieszczone aż do chwili pogrzebu.

* **
Wiedeń, 19 lutego. Pomiędzy telegra­

mami z zapytaniem o stan zdrowia, jakie 
wczoraj otrzymane w Arco, nadeszły także 
depesze od króla Humberta, od wdowy po 
carze Aleksandrze i od księcia Alberta pru­
skiego. Inhalaeye tlenowe wpływały pomyśl­
nie na subjektywny stan ś. p. Arcyksięcia. 
Sam chory uznawał to ze świadomością. Oko­
ło 10 rano przybyli książęta wirtemberscy 
Robert i Ulryk. Około 11 zgromadzili się w 
zamku Członkowie Najd. Rodziny, burmistrz

i starosta. Najd. Arcyksiążę był przez osta­
tnie chwile bezprzytomny.

Wiedeń, 19 lutego. Według depesz, 
jakie tu nadeszły, Nąjj. Pan odjechał wczo­
raj o godz. 3 minut i 5 z Mentony na Yen- 
timiglia, dzisiaj zaś o godz. 11 w nocy 
przybędzie do Wiednia.

Wiedeń, 19 lutego. Wieść o zgonie 
Najd. Arcyksięcia Albrechta rozeszła się lo­
tem błyskawicy po całem mieście. Już w go­
dzinach popołudniowych wiele osób zapisało 
się na arkuszu, wyłożonym w pałacu arcy- 
książęcym. Począwszy od godziny pół do 3 
przesuwały się przed pałacem w nieprzerwa­
nym szeregu ekwipaże. Nadzwyczajne doda­
tki dzienników, wydane w żałobnych obwód­
kach, wypowiadają najgłębszy żal z powodu 
straty, jaką poniosły Monarchia i armia. 
Wiener Ztg. podnosi, iż niezatartemi zgło­
skami będą zapisane w dziejach zasługi 
zmarłego Najd. Arcyksięcia około Monarchii, 
armii i narodu. Wielki Syn wielkiego Ojca, 
godny Spadkobierca przesławnych tradycyj, 
bohaterski wódz, nie miał innego celu na 
oku, jak pozyskanie zadowolenia Monarchy, 
rozwój armii, zapewnienie Austryi spokoju i 
potęgi. Przesławne Jego imię żyć będzie na 
wieki w dziejach, a pamięć Jego będzie na 
zawsze błogosławioną.

Wiedeń, 19 lutego. (Teł. prytv.) Ś. p. 
Najd. Arcyksiążę Albrecht zastrzegł sobie 
najwyraźniej na wypadek śmierci, aby nie 
składano żadnych wieńców i kwiatów na je ­
go trumnie, dodając, że życzeniem Jego jest, 
ażeby pieniądze na ten cel przeznaczone, ro­
zdano ubogim, względnie aby je użyto na 
zamówienie Mszy św. za Jego duszę.

Wiedeń, 19 lutego. Ze wszystkich sto­
lic krajów koronnych donoszą o głębokiem 
wrażeniu, jakie wywarł zgon Najd. Arcyksię­
cia Albrechta.

W iedeń, 19 lutego. Doniesienia dzien­
ników o ostatnich chwilach ś. p. Najdostoj­
niejszego Arcyksięcia Albrechta opiewają: 
Wczoraj rano spożył Najdost. Arcyksiążę na 
śniadanie dwa jaja, poczem zwrócił się do 
byłego adjutanta Swego hr. Choteka i rzekł: 
„Nun ware wohl d»s Schlimmste iiberstan- 
den.“ Najd. Arcyksiążę polecił następnie wy­
stosować do Ojca św. depeszę z podziękowa­
niem za udzielone Mu błogosławieństwo i 
rozmawiał z zebranymi u Jego łoża Członka­
mi Najw. Domu. O godzinie 10 popadł ś. p. 
Najd. Arcyksiążę w stan apatyi. Śmierć, zu­
pełnie spokojna, nastąpiła o godzinie 1 mi­
nut 15 popołudniu. Na krótką chwilę przed 
oddaniem ducha, Najd. Arcyksiążę ocknął się, 
poznał obu najmłodszych Swych Wnuków, 
wyszeptał kilka słów i zażądał, aby podano 
Mu wody.

Go do uroczystości pogrzebowej, ocze­
kują decyzyi Najj. Pana , który ma przybyć 
do Wiednia dzisiaj wieczorem. Ponieważ na 
pogrzeb wysłane będą deputacye wojskowe 
także z oddalonych załóg , przeto okaże się

zapewne rzeczą nieodzowną odłożyć soczy­
stości pogrzebowe na kilka dni.

Wiedeń, 19 lutego. Także wrstkie 
dzisiejsze poranne dzienniki wiedeńskj bu­
dapeszteńskie (niektóre z nich wyszły ża­
łobnych obwódkach) poświęcają ś. p. ajj. 
Arcyksięciu Albrechtowi pełne nadzwyciQej 
czci i sympatyi wspomnienia. — Z vflu 
gmachów powiewają żałobne chorągwie.

Wiedeń, 19 lutego. Przewiezienie zwk 
ś. p. Najd. Arcyksięcia Albrechta z Arcoo 
Wiednia nastąpi prawdopodobnie we czw;- 
tek wieczorem. Zwłoki zostaną przewiezio* 
w osobnym pociągu, k tó rym " przybędą c 
Wiednia także Członkowie Najw. Domu.

Wiedeń, 19 lutego (Tel. pryw.) Testa 
ment ś. p. Najd. Arcyksięcia Albrechta zło­
żony jest w pałacu w Wiedniu. Otwarcie te­
stamentu nastąpi po przybyciu Najj. Pana.

Wiedeń, 19 lutego. Ze wszystkich sto­
lic krajowych donoszą o jednomyślnych bez 
różnicy narodowości enuncyacyach żałobnych 
z powodu zgonu Arcyksięcia Albrechta.

Wiedeń, 19 lutego. Na dzisiejszem, 
pierwszem po feryach posiedzeniu Izby dep. 
prezydent Chlumecky poświęcił niezmiennie 
gorące słowa wspomnienia pamięci zmarłego 
Arcyksięcia, których zebrani wysłuchali stoją­
co i prosił o upoważnienie do złożenia za 
pośrednictwem prezydyum u stóp Tronu naj­
głębszych kondolencyj Izby. Po tej manife- 
stacyi posiedzenie zostało zamknięte.

Arco, 19 lutego. Pomiędzy pierwszemi 
depeszami kondolencyjnemi, jakie nadeszły 
tu, znajdowała się depesza jednego z pułków 
rossyjskieh, którego właścicielem był ś. p. 
Najd. Arcyksiążę Albrecht. Depesza ta zapo­
wiedziała zarazem, że na uroczystości pogrze­
bowe przybędzie deputacya pułku pod prze­
wodnictwem pułkownika.

Zabalsamowania zwłok ś. p. Najd. Arcy­
księcia dokona prof. Weichselbaum.

Areo, 19 lutego. Tutejsza miejscowość 
w żałobnych szatach. Jutro nastąpi zabalsa­
mowanie zwłok Najd. Arcyksięcia. Dotąd 
nie wydano jeszcze żadnych zarządzeń co do 
przewiezienia zwłok do Wiednia. Zdaje się, 
przewiezienie nie nastąpi przed upływem ty­
godnia.

Budapeszt, 19 lutego. Nadzwyczajne 
wydania dzienników wyszły w., żałobnych 
obwódkach i dają wyraz głębokiej żałobie 
narodu węgierskiego z powodu śmierci ś. p. 
Najd. Arcyksięcia Albrechta, podnosząc wiel­
kie Jego przymioty i niepowetowaną stratę, 
dla Domu Panującego i dla armii" austro- 
węgierskiej.

Prezes gabinetu br. Banffy wystosował 
do Najj. Pana gorącą depeszę kondolencyjną, 
w której podniósł zasługi ś. p. Najd. Arcy­
księcia Albrechta około Tronu, Monarchii i 
armii.

Budapeszt, 19 lutego. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby dep. prezydent Szilagyi wy­
głosił patryotycznąmowę poświęconą pamięci 
Najd. Arcyksięcia Albrechta. Po upoważnie-

Drugich siła, okazała się w całej pełni, wła­
śnie z powodu sławetnej L y s i s t r a t y .  Ni­
gdy jeszcze bowiem tak dzielnie, jak w tym 
wypadku, nie podziałała negatywna krytyka, 
na korzyść tego co znicestwić chciała. Dzięki 
w części zbytniej gwałtowności negatywnej 
krytyki, komedya Arystofanesa święci wciąż 
tryumfy na tutejszej scenie a publiczność, 
zwłaszcza światła, przychodzi do przekona­
nia, że podczas gdy w innych utworach 
teatralnych odwieczny pierwiastek złego, sprę­
żyna zawikłań wszelkich, to coś, co zawsze 
obraca się około — zgorszenia, działa do­
datnio i nieraz obcesowo; w L y s i s t r a c i e ,  
czynnik ten, przedstawia się negatywnie, w 
formie odmowy i wstrzemięźliwości; że za­
tem tamte dzieła, zbliżają się o wiele więcej 
do zgorszenia niż ateńska komedya.

Dodatniem zdarzeniem jest wybór na 
prezesa tutejszego T o w a r z y s t w a  S z t u k  
P i ę k n y c h  hr. Edwarda Raczyńskiego. Nie 
wątpię, że nada to nowe życie T o w a r z y ­
s t w7^  i że na tein polu, krakowski Faure 
odda prawdziwe usługi a okaże więcej wy­
trwałości niż Casimir-Perier w Paryżu. Mało 
znam ludzi, z tej generacyi, z równie grun- 
townem wykształceniem i to klasycznem, jak 
hr. Raczyński; zawdzięcza je wrodzonej by­
strości a także usiłowaniom niezapomniane­
go ojca, Rogera Raczyńskiego, co między 
współczesnymi błyszczał niewypowiedzianym 
wdziękiem, oryginalnym dowcipem, wiedzą i 
szlachetnością a którego pamięć w tak miły 
sposób, przekazały nam L i s t y  Andrzeja 
Edwarda Kóftmiana. — Dzisiejszy prezes 
T o w a r z y s t w a  S z t u k  P i ę k n y c h  jest 
wybornym znawcą w rzeczach sztuki; mia­
nowicie malarstwa i teatru. Wykształcił smak 
i nabrał wiele wprawy i biegłości, oddając 
się, w ostatnich zwłaszcza latach, studyom 
malarskim w Paryżu; mało kto zna tak do­
brze jak on, tak zwane s a l o n y  malarstwa 
nad Sekwaną. — Mamy zatem na czele na­
szej artystycznej instytucyi znawcę i me­
cenasa.
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B R A N D
HENRYKA IBSENA.

II.
(Ciąg dalszy).

— Przeklęte słońce 1 — oto pierwsze 
słowa," które wychodzą z ust tej strasznej 
megery.

Tak strasznej, tak bardzo ohydnej, że 
karykatura ta staje się jakby maską tragi­
czną, że każdy się czuje wobec nie pół-natu- 
ry, ale istoty skończonej, opanowanej do 
gruntu potworną namiętnością. I pomimo, że 
namiętność ta jest tak bardzo wstrętną, tern 
samem, że istnieje, wynosi tę postać ponad 
obojętne tłumy, wyróżnia ją  do tego stopnia, 
że przypatrując się kolejno matce i synowi, 
przychodzą na myśl słowa tego ostatniego: 
„Złe może do dobrego doprowadzić, ale bez­
myślność nie wytworzy nic więcej, jak tylko 
bezmyślność.

Jest to systemem i rodzajem szlache­
tnej manii w Ibsenie, że szuka on zawsze 
samego rdzenia odpowiedzialności aż dopó­
ki nie znajdzie już nie indywidualną isto­
tę, ale zasady, której wojnę wypowiada: 
winny w takich razach, wzbudza rodzaj lito­
ści i współczucia, którem zwykle ondarzamy 
kaleków i chorych. Tak się też rzecz ma 
ze starą wieśniaczką Synowi, który wy­
rzuca jej straszny stan, w jaki wprowadziła 
swoją duszę, odpowiada ona, mówiąc, w jaki 
sposób została wydaną za mąż, zmuszona wy­
rzec się człowieka, którego kochała, w jaki 
sposób rodzice rozwijali w niej chciwość 
zwykłą jej rasie, która w końcu stała się je­
dyną jej namiętnością. Namiętności tej cze­
pia się ona i w tej chwili ze wściekłym upo­
rem, gdy Brand nakazuje jej wyrzeczenie się 
wszelkich bogactw jako jedyny środek za­

dośćuczynienia za grzechy, których się do­
puściła wobec innych i siebie samej.

— ....Moje dobro, dziecię mego żywota, 
moje dobro jedyne! mówi matka. Dla cie­
bie, ciało moje krwią broczyło.... Dla czego 
więc dusza moja zrodziła się w cielesnej po­
włoce, jeżeli miłość dla ciała ma być zgu­
bieniem duszy ? Księże, nie oddalaj się ode- 
rnnie ! Nie wiem jeszcze, jaka myśl mnie 
nawiedzi, gdy przyjdzie godzina rozpaczy; 
ale jeżeli mam wszystko stracić za życia, po­
czekam przynajmniej do ostatniej chwili.

To wystarcza : Brand zostanie.
— Nie! woła on, prowadząc za nią ocza­

mi, podczas gdy ona wraca do swojej nory, 
n ie ! twój syn nie oddali się od ciebie! 
W godzinie pokuty, gdy przyszlesz po niego 
i wyciągniesz do niego dłoń swoją skostnia­
łą, on ją ujmie i rozgrzeje w swoich dło­
niach.

W nagłem objawieniu, Brand spostrze­
ga swój prawdziwy obowiązek: naprawić złe, 
spowodowane przez bliskich sobie. I jak to 
się dzieje z każdą wzniosłą duszą, dusza je­
go uspokaja się i błogością napełnia, wobec 
skromnego zadania, podyktowanego sumie­
niem. Obowiązek ten, jak się wyraża do 
Agnieszki Brand, on go „uszlachetnić potrafi" 
podnieść na wyżyny bohaterskiego czynu.

Gdyż wraca on ciągle do idei rycer­
stwa. Chwilami, Brand ukazuje się nam jak 
rodzaj idealnego Don Kiszota; ale Don Ki- 
szot ten należy do naszych czasów, który 
poddaje się własnej krytyce i uśmiecha się 
z szaleństw, które przed chwilą go pociąga­
ły i upajały. Nic, obowiązek, to rzecz daleko 
prostsza. Poświęci mu się całkowicie, wszyst- 
kiemi siłami duszy. I nietylko swoją matkę, 
ale wszystkich pobratymców, cały swój ubogi 
zakątek rodzinny postara się ratować i na­
kłaniać do dobrego. Dzieło jego przez to nie 
straci na wartości: będzie miało w sobie 
całą potęgę zasady, która je ożywi.

Zwraca się więc Brand do zamieszka­
łej okolicy i mówi:

— Pójdźcie do mnie, ludzie, którzy po­
ruszacie się z trudem na ziemi, na której się 
urodziłem! Dusza przy duszy, we wspólnem

porozumieniu, będziemy próbować dzieła o- 
czyszczenia, obalimy niepewność, każemy za­
milknąć kłamstwu i objawić nareszcie pra­
wdę światu!

Widać jasno, że Brand, pomimo że się 
okazał więcej przejętym uczuciami ludzkiemi 
niż pierwej, nie przestaje pomimo to być 
apostołem. To też Agnieszka patrzy na niego 
ciągle tern samem spojrzeniem zachwytu peł­
nem. Ani jedno słowo miłości nie zostało 
wymówionem między niemi, jak gdyby to 
słowo nadto sprofanowane, z nadużycia któ­
rego Brand później szydzić będzie, nie mo­
gło służyć odtąd na wyrażenie uczucia, które 
podnosi zamiast poniżać, umacnia, zamiast 
osłabiać.

Uczucie, przepełniające serce Agnieszki 
jest tego rodzaju, że gdy w chwilę potem 
Eynar przychodzi zajść jej drogę i "odebrać 
ją napowrót, ona mu odpowiada z podnie- 
sionem czołem, ze spokojem i błogością:

— Nie opuszczę tego, który mi jest 
bratem, panem i przyjacielem!

Daremnie Brand sam przedstawia mło­
dej dziewczynie, straszną odpowiedzialność 
srogiego losu, jaki sama sobie obiera: spę­
dzić całe życie pośród tych gór, przy boku 
człowieka, którego wymagania nie mają gra­
nic, ani litości nie znają, który pragnie mieć 
w s z y s t k o  l u b  n i e  — „a jeżeli życia za ma­
ło, wymaga śmierci z wolnej woli".

Ta perspektywa podnieca tylko egzalta- 
cyę Agnieszki.

— Wybieraj — mówi Brand — stoisz 
na dwóch rozstajnych drogach!

— Tak — potwierdza Eynar — wybie­
raj pomiędzy pokojem a burzą, pomiędzy 
bezpieczeństwem a nieznanein, pomiędzy ra­
dością a troską, pomiędzy dniem i nocą, po­
między życiem a śmiercią!

— Pójdę, wśród nocy, przez śmierć, 
tam gdzie widzę wschodzącą jutrzenkę! — 
mówi Agnieszka.

Potem idzie za Brandem, który nie cze­
kając na nią, skierował się ku wybrzeżu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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niu prezydyum Izby do złożenia Najj. Panu 
wyrazów najgłębszego współczucia, posiedze­
nie zostało zamknięte.

Berlin, 19 lutego. Wieczorne dzienni­
ki poświęcają ś. p. Najd. Arcyksięciu Al­
brechtowi gorące wspomnienia. Post sławi 
w ś. p. Najd. Arcyksięciu wielkiego Wodza; 
K r me. Ztg. i Yossische Ztg. podnoszą Jego 
zasługi około armii i Jego dobroczynność, 
oraz nazywają Go przyjacielem związku au- 
stro-niemieckiego.

Bzym, 19 lutego. Prezes gabinetu Cri- 
spi złożył na ręce austro-węgierskiego am­
basadora kondolencyę z powodu niepoweto­
wanej straty jaką poniosła Monarchia Habs­
burska. Minister wojny wysłał telegram kon­
dolencyjny do austro-węgierskiego Ministra 
wojny. Zapowiedziany w Kwirynale wielki 
koncert został odwołany. Odwołano również 
zapowiedziane na dzisiaj przyjęcie w amba­

sadzie niemieckiej.
Wszystkie tutejsze dzienniki poświęcają 

zmarłemu Najd. Arcyksięciu obszerne arty­
kuły, w których wyrażając głęboki żal z po­
wodu zgonu, podnoszą wielkie przymioty zmar­
łego Członka Najw. Domu.

Sprawy krajowe,
(.Zakład dla kształcenia kandydatów na nau­
czycieli relig%t mojzeszoivej w szkołach ludo­

wych).

(§) W lutym 1894 r. uchwalił Sejm na 
wniosek posła G o l d m a n a  polecić Wy­
działowi krajowemu, ażeby w porozumieniu 
z Radą szkolną krajową wziął pod rozwagę 
sprawę powołania do życia zakładu dla 
kształcenia kandydatów na nauczycieli religii 
mojżeszowej w szkołach ludowych. Zarazem 
polecił Sejm Wydziałowi krajowemu, ażeby 
przeprowadził rokowania ze zborami zna­
czniejszych gmin wyznaniowych w kraju co 
do ich udziału w kosztacli takiego zakładu.

Zapytana przez Wydział krajowy Rada 
szkolna krajowa o opinię w7 tej sprawie, o- 
świadczyła, że za najodpowiedniejszą miej­

scowość do założenia zakładu dla kształcenia 
religii mojżeszowej w szkołach ludowych, u- 
waża Lwów, gdzie zakład taki pozostawałby 
w kontakcie z centralnemi władzami państwo- 
wemi i autonomiczneml kraju.

Go do sposobu urządzenia takiego za­
kładu, Rada szkolna krajowa zauważyła, żf- 
ze względu na postanowienie krajowej ustawy 
z dnia 1 grudnia 1889 (Dz. u. kr. nr. 71),
0 ile one odnoszą się do ustanowieni,, i re- 
inunerowania nauczycieli religii mojżeszowej 
i* o  względów' pedagogicznych w ogóle naj­
właściwszą byłoby rzeczą, ażeby warunkiem 
przyjęcia do., zakładu było-iświadectwo doj­
rzałości, uzyskane w' e. k. Seminaryum nau- 
czycielskiem.

Na uzupełnienie wykształcenia kandy­
datów w kierunku fachowym co do studyum 
biblii i języka hebrajskiego, tudzież co do 
znajomości przepisów rytualnych wyznania 
mojżeszowego, powinienby wystarczyć okres 
dwu- a najwięcej trzechletni.

W szczegóły tego zarządzenia Rada 
szkolna krajowa nie mogła wchodzić, a to 
najprzód ze względu na zbyt specyainy cha­
rakter takiego zakładu, a powtóre ponieważ 
zakład taki wychodziłby poza zakres naucza­
nia zakładów, podległych Radzie szkolnej 
krajowej. Rada szkolna krajowa mniema 
przeto, że w tej mierze byłoby rzeczą pożą­
daną zasięgnąć z jednej strony opinii osób, 
mających egzamin rabinacki, uzyskany na 
Uniwersytecie, a z. drugiej strony reprezen­
tantów Uniwersytetu. Ze swej strony Rada 
szkolna krajowa dodaje tylko tę uwagę, że 
niezbędną jest rzeczą, ażeby w programie 
nauk obok wykształcenia specyalnego kandy­
datów, było uwzględnione należycie ogólne 
wykształcenie humanitarne i język wykłado­
wy tych szkół, w których kandydaci ci mie­
liby w przyszłości działać. Rada szkolna kraj 
mniema przeto, że program nauki powinien 
obejmować Także naukę języka polskiego i 
literatury polskiej, oraz naukę: historyi, a to 
przez wszystkie lata studyum.

Od urządzenia będzie żitleżała i kwe 
stya kosztów. Zakład musiałby mieć dyrek­
tora i stosownie do długości studyum, dwóch 
lub trzech profesorów stałych, nie licząc po­
mocniczych nauczycieli do niektórych przed­
miotów ubocznych, jak n. p. śpiewu, który 
także mógłby i powinien wchodzić w pro­
gram studyum.

Ponieważ dyrektorowi i profesorom wy­
padałoby przyznać mniej więcej takie stano­
wisko, jakie mają nauczyciele szkół średnich, 
przeto wydatek roczny na płace nauczycieli
1 remuneracye może wynosić od 5000 do 
6500 zł. Gdy się zaś doda wydatki na lokal, 
przybory i administracyę, dojdzie wydatek 
rfizny  do 10.000 zł.

Otrzymawszy powyższą opinię , Wydział 
krajowy odniósł się do zborów gmin izraeli- 
ckich wyznaniowych większych miast w kraju, 
a mianowicie: we Lwowie, Krakowie, Białej, 
Żywcu, Tarnowie, Bochni, Rzeszowie, Jaśle, 
Przemyślu, Jarosławiu, Stryju, Kołomyi, Bro-
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dach, Tarnopolu, Stanisławowie, Drohobyczu,, 
■'Śniatynie, — z zapytaniem, czy i jaką kwo­
tą przyczyniłyby się ewentualnie jednorazowo 
do kosztów utrzymania projektowanego zakła­
du dla kształcenia nauczycieli religii mojże­
szowej. Wydział krajowy oświadczył pomie- 
nionym zborom, że od ich ofiarności zależeć 
będą dalsze wnioski Wydziału krajowego, ja­
kie w' tej mierze przedłoży Sejmowi.

Równocześnie odniósł się Wydział kra­
jowy do dr. Jecheskela C a r  o,, rabina lwow­
skiego z prośbą, aby udzielił mu swej, na dłu- 
goletniem doświadczeniu opartej opinii, w 
jaki sposób — jego zdaniem — powinien 
być taki zakład urządzonym, ażeby odpowia­
dał zamierzonemu celowi.

Program polityki finansowej rządu 
węgierskiego.

W Izbie deputowanych Sejmu węgier­
skiego nowy minister skarbu Lukacs wygło­
sił wśród obrad nad budżetem mowę progra­
mową, z której wynika, co zresztą było do 
przewidzenia, iż na polu polityki finansowej 
będzie nadal ściśle przestrzeganą droga wy­
tknięta przez rząd poprzedni. Przedewszyst- 
kiem ma być utrzymaną bezwarunkowo w 
gospodarstwie państwowem równowaga osią 
gnięta szczęśliwie za poprzedniego gabinetu, 
przeprowadzoną w całej rozciągłości podjęta 
pod pomyślnemi auspieyami regulacya wa­
luty i wykonane dalsze finansowo-polityczne 
reformy, zapowiedziane przez dr. Wekerlego. 
W wywodach ministra Lukacsa odbrzmiewa- 
ło wyraźnie życzenie, aby Izba nabrała prze­
konania, -że nowy rząd stoi niewzruszenie 
przy zasadach, które były przewodniemi w 
polityce finansowej poprzedniego kanclerza 
skarbu'ś?że nie nastąpi żadna zmiana w pro­
jektowanych reformach, słowem, że nic nie 
będzie przypominało zmian zaszłych niedawno 
w najwyższym zarządzie skarbowym. Mówca 
kładąc nacisk na skonsolidowanie tego, co 
zostało już osiągniętem uważał za potrzebne 
przestrzedz przed zbyt pospiesznem trakto­
waniem finansowo-politycznych reform, mia­
nowicie reformy podatków bezpośrednich, 
przyczom zauważył, że ze względu na wielką 
doniosłość tej kwestyi należy wstrzymać się 
z jej wysunięciem na porządek dzienny, aż 
do czasu, gdy parlament austryacki przepro­
wadzi obrady nad reformą podatkową, nie 
ma bowiem wątpliwość*, że dostarczą one 
wieie mąlleryąłu, który da się zużytkować z 
korzyścią do Węgier.

Z mowy ministra zasługuje przede- 
wszystkiem na uwagę ustęp, poświęcony pro­
blematowi monopolu spirytusowego. Wedle 
złożonego oświadczeaia monopol ten nie wej- 
dzie absolutnie w życie przed 1 września 
1896 i’., potrzeba bowiem stronom intereso­
wanym a w pierwszym rzędzie rolnikom dać 
czas Tfu obznajmienia siSj i oswojenia z no- 
wem zarządzeniem.

Nie jest jednak wykluczonem przypu­
szczenie, iż monopol ten zostanie zaprowa­
dzony dopiero w roku 1897, albowiem prace 
przedwstępne będą wiele wymagały czasu 
Rząd uwzględni w pierwszym rzędzie rolni- 
«zy przemysł gorzelniany i będzie popierał 
zakładanie nowych fabryk. Minister nie po­
dziela obaw7 żywionych w Przedlitaw ii, aby 
skutkiem monopolu miało nastąpić obniżenie 
konsumcyi i jest przekonany, że dochody Pań­
stwa nie zmniejszą się.

Inną ważną kwestyą, którą poruszył 
minister w swej mowie jest kwestya banko­
wa. Nie omawiał on jej wprawdzie obszer­
nie, lecz z tego co powiedział pokazuje się, 
iż pomiędzy obu Rządami toczą się bez 
przerwy rokowania względem uregulowania 
sprawy bankowej.

W końcu dotknął podatku giełdowego 
a chociaż — zdaniem ministra — nie jest 
ten podatek ze stanowiska finansowego bar­
dzo ważny, zasada wszakże równomierności 
ponoszenia ciężarów wymaga zaprowadzenia 
opłat od transakcyi giełdowych. Odnośny 
projekt wkrótce już będzie Izbie przedłożony. 
Rgądowi wiadomo, że gorączka gry giełdo­
wej opanowała szerokie koła i dlatego we­
zwano Izbę giełdową, aby we własnym za­
kresie działania poczyniła odpowiednie prze­
ciw temu zarządzenia.

Z Petersburga.

(Prasa rossyjska o wniosku posła młodoczeskie- 
go "Vaszatego. — Obwieszczenie rektorów uni­
wersytetu petersburskiego i moskiewskiego. — 
W sprawie cenzury dzienników zagranicznych.— 
Ludność żydowska w obec powinności wojskowej).

Prasa rossyjska z wielkiem zadowole­
niem omawia wygłoszoną przez Vaszatego 
w Sejmie czeskim mowę o konieczności na­
uki języka rossyjskiego w szkołach czeskich. 
Now. Wremia nadmienia tylko, że inowca 
niesłusznie żąda od Rossyi zasiłku pienię­
żnego w tym kierunku, skoro bowiem Czesi 
doszli do świadomości, że język rossyjski jest 
dla nich nieodzowny, powinni starać się o
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zadośćuczynienie tej potrzebie z własnej kie­
szeni.

W gmachach uniwersytetu petersbur­
skiego i moskiewskiego wywieszono następu­
jące zawiadomienie rektorów:

„Doszło do wiadomości ministerstwa o- 
światy, że skutkiem poduszczań ludzi źle my­
ślących wśęód uczącej się młodzieży powsta­
ła myśl fl’o* konieczności reformy ustaw, obe­
cnie obowiązujących w wyższych zakładach 
naukowych. Ażeby osiągnąć ten cel, ludzie 
ci używają najrozmaitszych środków, usiłując 
zebrać o ile można najwięcej podpisów na 
petycyi, którą mają zamiar podać, przypusz­
czając, że im większa będzie liczba podpi­
sów, tein większy wpływ wywrze ona na 
rząd. Wielu z tych agitatorów już odnale­
ziono i aresztowano. Ażeby uchronić mło­
dzież uczącą się w wyższych zakładach nau­
kowych od poszeptów agitatorów, podajemy 
do wiadomości, że wszelkie petycye, nie ba­
cząc na liczbę podpisów, będą pozostawione 
bez skutku, albowiem prawa są wydawane i 
zmieniane nie przez uczącą się młodzież, lecz 
przez władzę wyższą11.

W Uniwersytecie moskiewskim oprócz 
tego wywieszono następujące ostrzeżenie:

„ Na zasadzie ogólnych postanowień są 
wzbronione wszelkiego rodzaju tajne stówa 
rzyszenia, ztąd też zarówno na mocy przepi­
sów uniwersyteckich, jak specyalnych rozpo­
rządzeń ministerstwa oświaty, studentom za­
brania się bezwarunkowo brać udziału w ja- 
kiehkolwiekbądź kółkach, stowarzyszeniach 
lub Tym podobnych organizacyach. Przypo­
minając o tem, uważam za mój obowią­
zek zwrócić uwagę studentów zwłaszcza 
na szkodliwy dla Uniwersytetu i uczą­
cej się młodzieży kierunek tajnej organiza- 
cyi studenckiej, noszącej nazwę „Związek zje­
dnoczonych kółek (giemlaczestw).“ Niezależnie 
od tego profesorowie Uniwersytetu moskiew­
skiego, zaznajomiwszy się na posiedzeniu w 
dniu 10 stycznia 1895 r. z działalnością tej 
mianowicie tajnej organizacyi, na zasadzie 
wyroków sądowych i dokumentów urzędo­
wych, złożyli na moje ręce następującą de- 
klaracyę. podpisaną przez 82 profesorów: „Nie 
dotykając w chwili obecnej kwestyi kółek, 
jako stowarzyszeń oddzielnych , mających na 
oku cele dobroczynne lub naukowe, uwa­
żamy za szkodliwy i podkopujący fundamen­
ta życia uniwersyteckiego t. zw. „Związek 
zjednoczony,“ jako taki tajny związek , który 
rości sobie pretensyę do sądzenia profesorów 
uniwersyteckich, władzy i studentów, zale­
cania im sposobu postępowania i karania 
ich za niewypełnienie zleceń." Opierając się 
na moralnej powadze tej deklaracyi i na za­
sadzie obowiązujących przepisów, ostrzegam 
studentów przed wszelkim udziałem w kół­
kach albo zabronionych towarzystwach, a 
zwłaszcza w związkowej organizacyi kółek i 
radzie związku. Tych zaś studentów, którzy 
obecnie biorą udział w wymienionych taj 
nych stowarzyszeniach, wzywam do niezwło­
cznego ich opuszczenia i zerwania z niem, 
wszelkich stosunków, uprzedzając, że w 
razńe przeciwnym winni podlegać będą zasłu­
żonej surowej karze “

Grrażdanin zaprzecza kategorycznie do­
niesieniom dzienników o zorganizowaniu ko- 
misyi dla rewizyi przepisów o cenzurowaniu 
książek i wydawnictw zagranicznych. Żadnej 
komisyi w łonie ministerstwa spraw wewnętrz­
nych do rewizyi praw o cenzurowaniu wy­
dawnictw zagranicznych nie będzie, a tem 
bardziej konsulowie zagraniczni nie bęaą 
wzywani do składania opinii w tej sprawie.

W kwietniu 1886 r., dla zapobieżenia 
zbyt licznemu uchylaniu się żydów od po­
winności wojskowej, wydano przepis, na mo­
cy którego rodziny zbiegów, skazywane by­
wają na kary 300-rublowe. Bródek ten jednak 
okazał się niezbyt skutecznym , o czem są­
dzić można z kilku dat. I  ta k : od r. 1886 
do 1893, t. j. w przeciągu lat ośmiu w 9 
guberniach zachodnich cesarstwa skazano na 
kary 300 rublowe 24.000 rodzin żydowskich 
za uchylanie się ich członków od powinności 
wojskowej. Ogólna suma kar wynosi 7,200.000 
rubli. Egzekucya atoli tej sumy postępuje 
b^.dzo wolno, żydzi bowiem umieją dosko­
nale swe fundusze ukrywać. Po dniu 13 sty­
cznia 1894 roku wyegzekwowano zaledwie 
350.000. Około 25 prc. rodzin, skazanych na 
kary, wyemigrowało do Ameryki i Afryki. 
W Królestwie Polskiem ogólna suma kar w 
tymże okresie czasu wyniosła jeszcze więcej, 
danych jednak ścisłych nie ma pod ręką.

K R O I I K  A.

Lwów, 1!) lutego.
— Za spokój duszy ś. p. Najd. Ar- 

cyksięcia Albrechta odbędzie się jutro we 
środę w metropolitalnej katedrze u św. Jura u- 
roezyste nabożeństwo o godzinie pół do 9 rano.

— JE. Pan Minister Madeyski od­
jechał w niedzielę wieczorem z Krakowa do Wie­
dnia, pożegnany na dworcu przez księcia-biskupa

Puzynę, Wiceprezydenta dr. Bobrzyńskiego, hr. 
Stanisrawa Tarnowskiego, Rektora Browicza, pro­
rektora prof. dr. Zolla, p. deiegata Laskowskie­
go i dyrektora policyi dr. Korotkiewicza.

— Pani Nainiestnikowa Marya hr. 
Badeniowa, wraz z córką, nrabianką Wandą, 
wyjeżdża jutro do Krakowa.

— Zamiecie śnieżne, jakie panowały 
w kraju naszym w ostatnich dniach, spowodo­
wały śmierć wielu ludzi stanu włościańskiego. 
Nieszczęśliwi ci, najczęściej zbłądziwszy z drogi 
wskutek niepomiernych zasp śnieżnych, wyczer­
pani długiem błądzeniem i przejmującem zimnem, 
ustali w drodze i ponieśli śmierć przez za­
marznięcie. Relacye z prowincji donoszą o blisko 
20 wypadkach tego rodzaju w rozmaitych okoli­
cach kraju.

—  Rucll pociągów na szlakach Czer- 
niowce-Suczawa, Stanisławów-Woronienka, Rawa 
ruska-Sokal, Jarosław-Rawa ruska, tudzież Brody- 
Radziwiłłów, podjęty został na nowo.

(§) Stypendya. Wydział krajowy nadał 
wakujące stypendya z fundacyi Głowińskiego 
Jakóoowi Tarsie, słuchaczowi III roku prawa 
na Uniwersytecie JagiellońsKim w Krakowie, o 
rocznych 210 zł., zamiast pobieranych dotąd z 
tej fundacyi 157 zł. 50 ct., oraz Hieronimowi 
Niegłosowi, słuchaczowi IV roku prawa na Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, o rocznych 
157 zł. 50 ct.

—  Z Krakowa w uzupełnieniu opisów 
ingresu księcia-biskupa Puzyny, donoszą, iż w 
niedzielę o godzinie 5, odbył się u księcia-bi­
skupa obiad, w którym wzięło udział 140 osób. 
Obok księcia-biskupa krakowskiego zasiedli: ks. 
Arcybiskup Morawski, JE. P. Minister Madeyski, 
JE. P. Namiestnik hr. Badeni, głównodowodzą­
cy generał-porucznik Albori, JE. dr. Dunajewski, 
ksiądz biskup Glazer, ks. Ferdynand Radziwiłł’ 
JE. Stanisław Badeni, dalej przedstawiciele władz 
rządowych i autonomicznych, liczny zastęp du­
chowieństwa i obywatelstwa. Pierwszy toast 
wzniósł książę-biskup Puzyna na cześć Ojca św. 
i Najj. P ana , drugi toast na cześć JE. P. Mi­
nistra oświaty dr. Madeyskiego i JE. P. Na­
miestnika hr. Badeniego. Następnie P. Minister 
Madeyski pił zdrowie księcia-biskupa Puzyny; 
prezes Akademii Umiejętności hr. Stanisław Tar­
nowski wzniósł toast na cześć arcybiskupów i 
biskupów naszego kraju, infułatów, prałatów, ka­
pituł a w szczególności krakowskiej, jako i ca­
łego duchowieństwa. Ks. Arcybiskup Morawski 
w imieniu dyecezyi, którą opuścił książę-biskup 
Puzyna, pił na pomyślność dyecezyi krakowskiej. 
Prof. Tadeusz Piłat wzniósł toast na pomyśl­
ność Krakowa i jego reprezentacyi, na który od­
powiedział prezydent Friedlein , kończąc życze­
niem, aby książę-biskup Puzyna długie lata żył 
i działai Bogu na chwałę, a nam na pożytek.

Wieczorem zajaśniało miasto wspaniałą 
iluminacyą. Zarówno gmachy miejskie, jak mie­
szkania prywatne nawet ludzi najuboższych, były 
oświetlone. Zaznaczyć należy, iż także na Kazi­
mierzu domy były gęsto oświetlone.

O godziric 7V2 wieczór wyruszył z zabu­
dowania OO. Franciszkanów, obok magistratu 
korowód z blisko dwustu pochodniami, urządzi 
ny przez członków Stowarzyszenia katolickiej mło­
dzieży rękodzielniczej „Praca." Korowód, poprze­
dzony przez „Harmonię." grającą melodye naro­
dowe, udał się przed pałac biskupi. Tu podą­
żyła na górę deputacya „Pracy" i „Harmonii," 
pierwsza złożona z prezesa ks. Tomasza Bukow­
skiego ks. Teofila Flisa, seniora p. Lachowskie­
go, wiceseniora p. Nittonia, druga złożona z pre­
zesa prof. dr. H. Jordana, pp. Staszczyaa i Lu- 
uwińskiego ; obie deputacyo złożyły księciu-bisku- 
powi wyraz hołdu. Serdecznie za ten objaw po­
dziękował książę-biskup i przyjął protektorat 
„Harmonii." Tymczasem na dole spalono ognie 
rzymskie, wspaniale oświetlające fasadę pałacu, 
a kilkotysięczny zastęp publiczności wznosił o- 
krzyki na cześć księcia-bisdupa.

— Z Towarzystwa prawniczego lwow­
skiego. We czwartek dnia 21 b. m. o godzinie 
pół do 7 wieczorem w sali rozpraw sądu krajo­
wego cywilnego dalszy ciąg obrad nad reformą 
procedury cywilnej. Referować będzie profesor 
Uniwersytetu dr. Aleksander Janowicz: „O do­
wodach".

— Zgromadzenie tygodniowe Towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 20 b. m. o godzinie 7 wieczór w loiralu 
Towarzystwa. Na porządku dziennym: Dysku- 
sya nad sprawami Towarzystwa.

— „Lutnia" lwowska na ostatniem swe- 
jem walnein zgromadzeniu, mianowała członkami 
honorowymi: dr. Aleksandra Tchorznickiego,
prezydenta sądu wyższego i prezesa Związku to­
warzystw śpiewackich i muzycznych we Lwowie, 
oraz Piotra Maszyńskiego, znanego kompozytora, 
założyciela i pełnego zasług dyrektora „Lutni" 
w Warszawie.

— Wykaz ruchu telegraficznego na
liniach galicyjskich, w miesiącu styczniu 1895: 
Nadano telegramów rządowych niepłatnych 631, 
w służbie poczty i telegrafu 2087, opłaconych 
75.819. — Przybyło telegramów rządowych nie­
płatnych 269, w służbie poczt i telegrafu 7273 
opłaconych 81.723, przetelegrafowano 237.696. 
Przeszło zatem p-zez linie galicyjskie telegramów 
405.498. Ze nadane telegramy wpłynęło do kas 
rządowych 38.369 zł
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— N a zupę rumfordzką złożyli w 

handlu J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 1. 2: 
p. Stupnieki 2 zł.

Kozdano od dnia 10 do 17 lutego r. b. 
porcyj zupy 1704, poreyj chleba 1704.

— Z Izby sądowej. W sobotę stawał 
przed trybunałem sędziów przysięgłych we Lwo­
wie, Leon Adolf Demeczek, listonosz w Żółkwi, 
który rozmaitemi drobnemi kwotami, stawia- 
nemi na loteryi, sprzeniewierzył sumę 116 
zł. 75 ct. — Trybunałowi przewodniczył radca 
p. Spędakowski, oskarżał prokurator p. Ciołkow­
ski, obronę zaś Demeczka wnosił dr. Br. Osta­
szewski. Dyrekcyę poczt zastępował komisarz dr. 
Dawidowski.

Dr. Ostaszewski podniósł w swej obronie, 
że Demeczek padł ofiarą namiętność?'gry w lo- 
teryę, a pieniądze sprzeniewierzone przez Deme- 
czeka na szkodę Dyrekcyi poczt, wpłynęły ró­
wnież do kasy rządowej, albowiem oskarżony 
złożył kaucyę w kwocie 300 zł. przy wstąpieniu 
do służby. Na podstawie werdyktu przysięgłych, 
trybunał zasądził Demeczka na rok ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem co tydzień, na 
zwrot szkody i na koszta postępowania karnego.

—  Śluby. W kościele Panien Wizytek na 
Krakowskiem-Przedmieściu w Warszawie, pobło­
gosławiony został w sobotę związek małżeński 
p. Antoniego Sternstein-Helcla, syna ś. p. Józefa, 
właściciela dóbr Ezędowice, w pow. miechow­
skim, oraz małżonki jego Adelaidy z Wichtów, 
a synowca ś. p. Zygmunta Antoniego Helcia, 
znakomitego prawnika, historyka i publicysty 
krakowskiego, z panną Janiną Lewandowską, 
córką Władysława i Oktawii z Hnatowskich, 
właścicieli dóbr Chodorków, w gub. podolskiej, 
a synowicą ks. prałata Jana . Gnatowskiego, 
autora licznych prac z zakresu beletrystyki i pu­
blicystyki.

W Krakowie w kościele 00. Karmelitów 
na Piasku, pobłogosławiony został związek mał­
żeński pomiędzy p. Kazimierzem Grzymałą Sie­
mianowskim, sekretarzem regencyjnym w Pozna­
niu, a panną Zofią Eljaszówną, córką znanego 
artysty-malarza Walerego Eljasza i NatalL z 
Nyczów. Eodzice nowozamężnej oraz nowożeńcy 
otrzymali nader liczne gratulacye telegraficzne z 
różnych stron kraju.

— Zmarli w ostatnich dniach: Yf Krze­
szowicach, Bolesław Koziołkiewicz, poborca urzę­
du podatkowego w Krzeszowicach, przeżywszy 
lat 47.

W Stanisławowie, dr. Maurycy Wurzel, 
adwokat krajowy, przeżywszy lat 59.

Konstancya Chrzanowska, wdowa po nota- 
ryuszu, przeżywszy lat 72.

—  Morderstwo. W przeciągu kilku dni 
już po raz wtóry mamy do zanotowania fakt 
morderstwa, w celu rabunku. Tym razem, t. j. 
dziś popełnił je niewiadomy dotychczas sprawca 
w biały dzień, o godz. pół do 10 zrana. Ofiarą 
padła p. Ludwika ze Śiiwińskieh Kasprzykie- 
wiczowa, żona pana Jana Kasprzykiewicza, re­
widenta rachunkowego c. k. Namiestnictwa, 
właściciela kamieniczki przy ul. Garncarskiej 1. 3. 
Według zebranych w pierwszej chwili wiadomo­
ści na miejscu, wyszedł p. Kasprzykiewicz o go­
dzinie 8 zrana do biura, zostawiając przy chorej 
68-letniej żonie posługaczkę, która niebawem 
wyszła z domu. Drzwi pozostały niezamknięte. 
Około 10 zrana przybyło dwoje ludzi, mąż i żo­
na, z klasy służących, którzy pukali do mieszka­
nia p. Kasprzykiewiczowej położonego na I. piętrze 
kamieniczki. Było ono wtedy już zamknięte z 
wewnątrz. Na uporczywe pukanie wyszła z prze­
ciwległego mieszkania pani Kozaurek, sąsiadka, 
pytając przybyłych, czegoby żądali. Oświadczyli, 
że przyszli „do zgody," aby objąć miejsce stróżów 
kamienicy. Pani K. poleciła przybyłym pukać 
do drzwi ponownie, a gdy to się stało usłysza­
no głos z zewnątrz: „Przyjdźcie za godzinę.“ 
Nowi stróżowie odeszli. Pani K. zdziwiona tą odpo­
wiedzią, przeszła przez swoje mieszkanie, które po 
za małą sionką odgraniczone jest od mieszkania pp. 
Kasprzykiewiczów tylko parapetowemi drzwiami
1 z tej strony pukać zaczęła , wołając: „Gtwóż 
pani, bo ludzie nie chcą czekać. “ Poczem, po­
wiedziawszy jeszcze słów parę, wyszła znowu 
do sieni. Teraz zobaczyła już drzwi mieszkania 
pani Kasp. otwarte; stróżów w sieni już nie 
było, natomiast przybyła posługaczka. Gdy pani 
Kozaurek weszła do mieszkania okropny przed­
stawił się jej widok. Na łóżku w drugim po­
koju leżały zwłoki pani Kasprzykiewiczowej, z 
głową owiniętą grubą chustką, która przysła­
niała zupełnie oczy. Pani K. została widocznie 
uduszona ;aśkiein, który leżał obok; na nim 
również jak na ustach zamordowanej były dro­
bne ślady krwi.

Na miejsce zawezwano wnet policyę, z 
której ramienia przybyli komisarz Schechtel i 
koncepista Łysakowski. O ile dotychczas spra­
wdzono, sprawca, widocznie spłoszony nawoły­
waniem pani Kozaurek, nie zdołał zebrać plonu 
swej zbrodni. Co najwięcej, mógł zabrać z pie­
niędzy drobnych, z pod poduszki kwotę około
2 zł. Zbrodniarz uciekając, zgubił po drodze 
flaszkę z wódką, którą też zabrał z mieszkania, 
a którą później znaleziono na schodach Kilku 
przechodniów widziało w tym czasie szybko bie­
gnącego przez ulicę Garncarską jakiegoś czło­
wieka z klasy robotniczej, z cismną brodą. Po- 
licya zarządziła energiczne śledztwo w celu wy­
krycia sprawcy.

— Uwięzieni mordercy. Na wezwa­
nie polieyi lwowskiej uwięziła żandarmerya we

wsi Sieciechowie, Szymona Torosiewicza szwa­
gra zamordowanego przed kilku dniami w pi­
wnicy na ul. Ormiańskiej sadownika .Jana Gru- 
szyńskiego. Torosięwicz liczy lat 38 i jest ró­
wnież sadownikiem. U Torosiewicza znaleziono 
obryzganą krwią czapkę i 36 zł., z posiadania 
których nie, umie się wytłómaczyó. Początkowo 
twierdził, iż w dniu krytycznym nie był we 
Lwowie, a gdy mu postawiono świadków, któ­
rzy go widzieli, usiłował dowieść, że było to je­
szcze tydzień przed popełnieniem morderstwa.

— Z ohserwatoryum c k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 19 lutego. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 18 lutego do 1 S  w południe 
dnia 19 lutego b. r., mieliśmy wiatr północny 
o średniej prędkości 2 m/sek., niebo lekko za­
chmurzone a powietrze wilgotne (78 procent wil­
gotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
—13'5°C., najwyższa —10'6°0. wczoraj w połu­
dnie, najniższa—16'4°C. dziś rano.

Dobę mieliśmy pogodną, dziś rano mała
mgła.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Sycylii; zwyżka 775 do 
770 mm. na wybrzeżu zach. Norwegii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
764-0 mm.

Prognoza na dobę 20 lutego bieżącego^roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie przeważnie 
północny o średniej prędkości 2 '5m sek., średnia 
temperatura pozostanie około —12nC., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 80 procent; opadu nie będzie.

— Klimat w Zakopanem. Dr. Wła­
dysław Florkiewicz ogłosił broszurkę „O klima­
cie górskim w Zakopanem", w której—odbitka z 
Medycyny Warszawa 1894, wykazuje zalety po­
wietrza na Podhalu tatrzańskiem w ogóle a w 
Zakopanem w szczególności. Dobroczynnego wpły­
wu tego powietrza autor doświadczył na sobie. 
Podawszy geologiczne i meteorologiczne dane o 
Tatrach, wraz z obszerną tablicą zjawisk atmo­
sferycznych w Zakopanem za dwa ostatnie lata, 
autor rozbiera pokrótce główne czynniki leczni­
cze Tatr. Idąc za prof Bujwidem, twierdzi, że 
powietrze tatrzańskie z powodu małej ilości bak- 
teryj jest bardzo czyste. Zwraca potem uwagę, 
że rozrzedzone powietrze Tatr sprzyja trawieniu, 
że słoneczne promienie grzeją tam mocno, bo 
przechodzą przez czysta atmosferę, ~|e zima w 
Tatrach odznacza się pożądaną stałością i nie 
jest surową. Układ geologiczny doliny zakopań- 
skiej niezmiernie sprzyja szybkiemu wysychaniu 
wilgoci po deszczach i śniegach; wreszcie ilość 
ozonu w Tatrach przenosi prawie^ trzykroć il^śó 
tegoż w Krakowie (8 w stosunku do 3). Mówiąc 
naostatku o przyszłości Zakopańskiej stacyi lecz­
niczej, liczy autor bardzo wiele na zabiegi za­
możnych jednostek i na współdziałanie władz 
krajowych. W pierwszym rzędzie stawia potrzebę 
urządzenia tam zakładów leczniczych, hotelów i 
domów z europejskim komfortem.

— Wyścigi wojskowe na „ski“. Z Kra­
kowa donoszą: Wzgórza przedmiejskie pomiędzy 
Zwierzyńcem a Wolą Justowską zaroiły się w 
sobotę popołudniu kilkoma tysiącami ciekawych, 
którzy zgromadzili się w celu oglądania urzą­
dzonych po raz pierwszy w naszem mieście wy­
ścigów na. „ski“. Ogromne śniegi, które ostatni­
mi dniami spadły i brak mrozu, utrudniały tak 
dalece bieg, że wyścigowej zamiast ślizgać się 
po powierzchni, jak w piasku brodzić musjeli. 
Do biegu pierwszego na dystans 4000 kroków, 
stanęło 32 najwytrwalszych żołnierzy. Zastęp 
biegnących ruszywszy zwartym szeregiem, wy­
ciągać się zaczął w podłużną linię. Prowadził 
z początku niebieski kolor 13 p. p.; na odległo­
ści 1000 kroków wyprzedził go czerwony 20 p. p., 
który o 25 kroków przed innymi doszedł pierw­
szy do mety. W drugim biegu 1000 kroków, 
pierwszą nagrodę wziął żołnierz z 100 p. p. 
W trzecim biegu z góry (z przeszkodami), żoł­
nierz 13 p. p. Nadzwyczaj interesującym był 
urywek z bitwy, kiedy zastęp walczących z o- 
krzykiem „hurra" zdobywał szańce ze śniegu 
usypane.

Na końcu widzieliśmy rzecz oryginalną, 
pomysł porucznika, naszego rodaka, który wielkie 
zainteresowanie obudził w sferach wojskowych. 
Jestto patrol wojskowy w pełnym rynsztunku na 
„ski“, którego komendant siedzi na koniu a żoł­
nierze zapomocą bardzo prostego sposobu przy­
troczeni są jedni za drugiemi do tego konia. Po­
zwala to żołnierzom bez żadnego zmęczenia od­
bywać dalekie marsze na równi z kawaleryą, 
używając do tego zaledwie jednego konia. Pod­
czas wyścigów przygrywała muzyka wojskowa.

— Fabrykę worków papierowych,
założył w Stanisławowie p. Jan Dankiewicz, a 
p. Adermann założył w Knihininie na kolonii 
fabrykę, wyrabiającą patyczki do zapałek.

— Samobójstwa. Wiktor Smieszkiewicz, 
były właściciel cukierni w Samborze, odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru w Niżanko- 
wicach.

W Brześciu Kujawskim otruła się karbo­
lem, pozostająca u fabrykanta Marczewskiego w 
charakterze gospodyni, austryacka poddana, Fran­
ciszka Czop, 33 lat licząca. Była to osoba inte­
ligentna, niegdyś nauczycielka.

—  Habilitacya. W Uniwersytecie ezer- 
niowieckim habilitował się jako docent literatu­
ry i gramatyki ruskiej dr. Aleksander Kolessa. 
Próbny wykład był na temat „Szewczenko’s 
Balladę „Topola" im Verhaltnisse zur „Ucie­
czka" von Mickiewicz, „Ludmiła" und „Soje- 
kana“ won Żukowskij, „Lenore“ von Burger 
und zur kleinrussischen Yolkspoesie". Dr. Ko­
lessa ukończył gimnazyum w Stryju, gdzie też 
zdał maturę z odznaczeniem. Pierwszą połowę 
swych studyów filozoficznych odbył na wszech­
nicy lwowskiej, a drugą w Czerniowcach, gdzie 
też w r. 1892 otrzymał absolutoryum. Jako 
stypendysta (miał stypendyum ks. Sapiehy), wy­
brał sio na dalsze studya do Wiednia, gdzie 
słnehał wykładów prof. Jagicza, Pastrulla, Mi- 
mora i innych. Osiągnąwszy tutaj stopień do­
ktora filozofii wyjechał do Fryburga w Szwajca- 
ryi, gdzie słuchał wykładów slawisty Kallen­
bacha. Od początku b. r. szk. do teraz mieszkał w 
Wiedniu, gdzie pracował pod kierownictwem 
prof. Jagicza. Dr. Kolessa ogłosił drukiem na­
stępujące prace : „Na nowyj szlaeh“, krytyka o 
poezyach K. Krawczenki; „O dwóch mało zna­
nych poezyach K, Krawczenki; „ Ukraińskie pie­
śni ludowe w poezyach B. _ Zaleskiego"; „Juryj 
Kosowacz (Fedkowicz)"; „Ślady wpływu Żuko­
wskiego w poezyach B. Zaleskiego" ; „Szewczen- 
ko i Mickiewicz — o znaczeniu wpływu Mi­
ckiewicza w rozwoju poetyckiej twórczości i w 
genezie niektórych poematów Szewczenki*.

— Pielgrzymka polska do Loretto
i Ezymu, z okazyi jubileuszu 600-rocznicy prze­
niesienia doinku N. Maryi Panny, wyjedzie z 
Krakowa dnia 16 kwietnia b. r. o godzinie 7 
wiepzorem osobnym pociągiem. Pielgrzymka obli­
czoną jest na dni 60. Ceny jazdy koleją tam i 
z powrotem wynoszą I klasą 125 zł., II klasą 
80 zł., I l i  klasą 48 zł. Kierownikiem i preze­
sem pielgrzymki, do którego wyłHznie-wszystkie 
korespondeneye w sprawach pielgrzymki nadsy­
łać należy, jest ks. Jan Siedlecki, kanonik lore­
tański, Mały Rynek 7, Kraków. Opieka nad 
pielgrzymami złożoną zostanie z 5 księży.

— Pałac kanclerski przy Wilhelm- 
strasse w Berlinie, w którym zamieszkał obecnie 
nowy kanclerz ks. Hohenlohe, należał przez wiele 
dziesiątków lat do rodziny książąt Badziwiłłów 
i dopiero po roku 1870—1 nabyty przez rząd 
niemiecki, został przeznaczony na mieszkanie dla 
Bismarcka. Słynna sala środkowa, jest tą 
śamą, w której w r. 1878 prowadził swoje o- 
brady kongres berliński. Przed 66 laty, w tejże 
samej sali, wobec 15 osób, stanowiących rodzi­
nę księcia i grono zaproszonych gości domu Ba- 
dziwiłłowskiego, grał Fryderyk Chopin, którego 
ks. Antoni Henryk Kadziwiłł sprowadził do Ber­
lina. Scenę te, jak wiadomo, upamiętnił Henryk 
Siemiradzki w pięknym i znanym obrazie, nie 
zapominając i o portrecie .•słynnego Aleksandra 
Humboldta, który też znajdował się wówczas 
między gośćmi. W tej to sali, do której jak wi­
dzimy, wiąże się tyle wspomnień, odbył się ze­
szłej środy pierwszy obiad parlamentarny, wyda­
ny przez nowego kanclerza.

— Dobrodziejstwo i moc spowiedzi.
BrSslauer Ztg. pisze: Pewien tutejszy kupiec 
otrzymał pocztą z Krakowa list, zawierający 
1780 zł. Otworzywszy list, znalazł całą wymie­
nioną sumę, ale żadnej wzmianki, od kogo, zkąd 
i w jakim celu te pieniądze mu przysłano. Nie 
mając żadnych w Krakowie dłużników, zaczął 
robić poszukiwania i dowiedział nareszcie? że 
tę sumę przysłał mu pewien przełożony klasztoru 
w Krakowie. Zapytany w tej sprawie przełożony 
klasztoru odpowiedział, że te pieniądze wręczył 
mu pewien człowiek na łożu śmiertelnem z proś­
bą, aby je kupcowi do Wrocławia odesłał. Ten 
już dziś nieżyjący oświadczył przytem, iż tę su­
mę kiedyś bez wiedzy kupca sprzeniewierzył, a 
wyrzuty sumienia kazały mu tę krzywdę wyna­
grodzić.

— Dwie matki w kłopocie. W Wecs- 
kerek, na Węgrzech, miało miejsce zabawne 
zdarzenie. Pewna mieszczanka powiła bliźnięta 
płci męskiej, sąsiadka zf® jej jednego chłopca. 
Mąż pierwszej był podówczas przy robocie; chcąc 
się popisać trojaczkami, prosiła sąsiadki o „po­
życzenie" jej na chwilę swego chłopca. Powra­
cającego ojca powitało krzykiem trzech chłopa­
ków. Niespodzianka nie sprawiła mu zbytniej 
radości, za to obu matkom przyczyniła troski nie­
mało, bo gdy po chwili sąsiadka przysłała po 
swoje niemowlę, w żaden .sposób nie można było 
rozróżnić, które jej się należy, a że w Wecs- 
kerek nie ma Salomona, coby mógł wątpliwo­
ści rozstrzygnąć, obie matki są w kłopocie.

Itffii lltMCMjStfHfi.
Z teatru. Wczoraj po raz jedenasty ode­

grano „Madame Sans-Gene", w przepełnionym 
teatrze. Hucznymi oklaskami darzono panią Sta 
chowiczową w tytułowej roli. „Madame Sans- 
Gene" graną będzie jutro — poczem zejdzie z 
repertoaru na dłuższy czas, z powodu wyjazdu 
p. Stachowiczowej na gościnne występy do Sta­
nisławowa.

Prześliczna opera Puccini’ego p. t.: „Ma- 
non Lescaut", przedstawioną będzie po raz pierw­
szy we czwartek. Opera śpiewaną będzie po pol­

sku. Jutro w południe odbędzie się generalna 
próba.

W przyszłym tygodniu przedstawioną bę­
dzie po raz pierwszy trzyaktowa komedya Mi­
chała Bałuckiego p. t.: „Ciepła wdówka".

W niedzielę popołudniu wznowioną będzie 
krotochwila p, t.: „Pani majstrowa z Chorąż- 
Czyzny".

Panna Mary a Kozłowska wystąpi w „Tra- 
yiacie".

Repertuar teatralny, Dziś, we wto­
rek po raz pierwszy „Szkoła kobiet", komedya 
w 5 aktach wierszem Moliera, przekład Kazimie­
rza Zalewskiego.

Jutro, we środę, poraź dwunasty „Madame 
Sans-Gene", komedya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou i E. Moreau.

We czwartek, po raz pierwszy „Manon 
Lescaut", opera 4 aktach Puccini’ego. Występ 
panny Salomei Kruszelnickiej, oraz pp. Aleksan­
dra Myszugi i Józefa Szymańskiego.

„Ś w iat". Główną ozdobą najnowszego 
numeru Świata  (z d. 15 b. m.) jest piękna ko­
lorowana rycina, przedstawiająca akwarelę Mie­
czysława Eeyznera „Królowa karnawału"; obok 
niej numer ten zawiera długi jeszcze sze­
reg pięknych i cennych ilustracyj, jak „Kulig" 
Władysława Szernera, jak „Polski most" Zy­
gmunta Ajdukiewicza, zgrabną winietę tytułową 
Komana Kochanowskiego lub kopię akwareli 
„Na Kazimierzu" Teodora Talowskiego. Uwagę 
wszystkich /wróci także kopia obrazu zmarłego 
niedawno w Warszawie artysty Władysława Pod- 
kowińskiego: „Szał". Jest to ten sam obraz, 
który ś. p. Podkowiński w przystępie uniesienia 
pociął na Wystawie dzieł sztuki w Warszawie, 
a który następnie zdołano skleić na powrót. 
Ilustracye-?te tworzą całość pełną urozmaicenia 
i bardzo wdzięczną, — podnosi ją zaś i uzu­
pełnia doborowa część literacka. Prócz artyku­
łów dawniej rozpoczętych, prócz stałych rubryk, 
znajdujemy mianowicie w najnowszym zeszyciu 
Świata początek nowelli Alfreda Konara p. t. 
„Janina", sylwetkę i ocenę poety Kazimierza 
Tetmajera (przez Maryana Zdziechowskiego), 
oraz artykuł Antoniego Sygietyńskiego „Wielki 
artysta bez etykiety" (ś. p. Henryk Rodakow­
ski). Numer zdobi także potret Bogumiła Folau- 
da, zasłużonego wiceprezesa dyrekcyi teatrów 
warszawskich. W dodatku arkuszowym poczęto 
wydawać powieść Hektora Henryka Malot „Pom­
pon", z francuskiego w przekładzie A. S.

„Przeglądu Wszechpolskiego44,  orga­
nu polskiego Towarzystwa handlowo-geogrn li­
cznego nr. 4 wyszedł i zawiera: Od admini- 
stracyi. — Powracająca fala, napisał St. Ko­
mornicki. — Sprawa emigracyjno-kolonizacyjna 
w Sejmie galicyjskim. •—■ Partye Polonii ame­
rykańskiej, napisał H. Piotrowski. — Odezwa 
polskiego Tow. handl.-geograf, do organizacji 
polskich ^  Ameryce północnej. — Dzi.T litera­
cki: Kołysanka, pieśń ze zbioru „Smyk biała- 
ruski". — Dział ekonomiczny: Austro-węgier- 
skie Tow. kolonialne. Plan przesiedlenia Pola­
ków z Eumunii do Ameryki. — Dział informa­
cyjny: 12 przykazań dla włościan emigrujących 
do Brazylii. Wielki spadek. — Eozmaitości. — 
Sprawy polskiego Tow. handl -geograficznego.— 
Sprostowanie. — Od Eedakeyi. — Odpowiedzi 
od Eedakeyi. — Ogłoszenia.

Rada m iasta Lwowa.
(Posiedzenie s dnia 18 lutego).

Przewodniczący p.  wiceprezydent dr. 
Marchwicki otworzył posiedzenie żałobnem 
wspomnieniem o śmierci ś. p. Arcyksięcia 
Albrechta — o czem donosimy pod właściwą 
rubryką.

Po manifestacji żałobnej zabrał p. wi­
ceprezydent ponownie głos i zakomunikował, 
że Towarzystwo strzeleckie zaprosiło człon­
ków Eady na uroczystemabożeństwo dziękczyn­
ne, które się odbędzie we czwartek w kościele 
0 0 . Bernardynów o g. 10 rano, jako w dwu- 
wiekową rocznicę bohaterskiej obrony Lwowa 
przez mieszczan konfraternię strzelecką i 
na odczyt dr. Czołowskiego o tej chwili hi­
storycznej, który odbędziecie o g. 7 wieczór 
w sali ratuszowej.

Po załatwieniu rekursów w sprawach 
policyjno-budowniczych, nadano wolne miej­
sca nauki śpiewu w „Lutni" Maryi Ardan, 
Michalinie Ardan, Michalinie Kulińskiej, Wa­
lentemu Kruszelnickiemu i Zygfrydów.. Goli­
sowi.

Stypendya z fundacji ś. p. Kiselki, o- 
trzymali: Wilhelm Krzyżanowski i Julia Żu- 
kiewiczówna.

Referent dr. Dziędzielewicz zalecił zmia­
nę postanowień zarysu aktu fundacji ś. p. 
Romana Ducheńskiego w tym kierunku, że 
ze stypendyów korzystać będą także mogli 
uczniowie państwowej szkoły przemysłowej. 
Stypendya te były dotychczas przeznaczone 
dla terminatorów, zatrudnionych w warsta- 
tach prywatnych. Sprzeciwili się temu wnio­
skowi pp. Michalski, Sembratowicz i Kordys.
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R. dr. Piętak przychylił się dô  wnio­

sku referenta, jednakże pod tym tylko wa­
runkiem, aby w zmienionym akcie fundacyj­
nym bydo wyraźnie zaznaczonem, źe pierw­
szeństwo do stypendyów mają chłopcy będący 
w terminie, a dopiero gdyby takich kandy­
datów nie było, mogą otrzymać stypendya 
uczniowie państwowej szkoły przemysłowej. 
W tym samym duchu przemawiał r. prof. p. 
Soleski.

P. Rawski jako znający dokładnie wo­
le fundatora, z którym żył bardzo dobrze, 
sprzeciwił się wszelkim zmianom aktu funda­
cyjnego.

Ostatecznie uchwalono na wniosek r. dr. 
Weigla odroczyć sprawę, aż do przedłożenia 
Radzie odpisu oryginalnego testamentu ś. p. 
Ducheńskiego.

Na poufnem posiedzeniu nadała Rada 
prezentę na posadę katechety rei. gr. kat. 
w szkole wydziałowej żeńskiej im. _ Jadwigi 
ks. Bazylemu Nawrockiemu i stabilizowała 
dr. Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskiego, 
na posadzie referenta biura statystycznego 
miejskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank galicyjski dla handlu i prze­

mysłu. W sobotę dnia 16 b. m. odbyło się 
w Krakowie 27 nadzwyczajne ogólne zebra­
nie akcyonaryuszy Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu pod przewodnictwem 
prezesa rady zawiadowczej hr. Andrzeja Za­
moyskiego, w obecności komisarza rządowe­
go, sekretarza Namiestnictwa, hr. Starzeń- 
skiego i notaryusza p. Stefana Muczkowskie- 
go. Przewodniczący podał do wiadomości 
obecnych, że zarząd Banku w myśl przysłu­
gującego mu z mocy §. 7 statutu prawa, u- 
ehwalił na posiedzeniu w dniu 21 stycznia
b. r. podwyższenie dotychczasowego kapitału 
akcyjnego do sumy 2.000.000 zł. i przedsta­
wił obecnym do uchwalenia wniosek zarządu, 
dotyczący dalszego podwyższenia kapitału ak­
cyjnego aż do wysokości 10 milionów zł., 
pozostawiając zarządowi po uzyskaniu za­
twierdzenia rządowego emitowanie akcyj w 
miarę potrzeby częściowo lub w całości, sto­
sownie do jego uznania. Wniosek ten został 
jednomyślnie uchwalony.

Trzydzieste Walne Zgromadzenie
Rady ogólnej c. k gal. Towarzystwa gospo­
darskiego, odbędzie się 4 i 5 marca br. we 
Lwowie. Program tegoż Zgromadzenia zawie­
ra między inneini: Sprawozdanie z czynności 
Komitetu’ i z czynności oddziałów za rok 1894. 
Sprawozdanie komisyi w przedmiocie muze­
um rolniczego i budowy domu własnego. Wy­
bór prezesa i trzech wiceprezesów Towarzy­
stwa oraz trzech członków Komitetu w miej­
sce ustępujących z turnusu pp. Józefa Gizow- 
skiego, "Włodzimierza Kozłowskiego i Tadeu­
sza Langiego, jakoteż jednego członka na lat 
dwa w miejsce zmarłego śp. Augusta Schel- 
lenberga. Sprawozdanie o działalności Komi­
tetu ku podniesieniu chowu inwentarzy oraz 
uwagi w sprawie ułatwienia handlu nieroga­
cizną. Sprawa monopolu spirytusowego. Do­
świadczenia i próby praktyczne upraw w róż­
nych okolicach kraju. Sprawa podniesienia 
sadownictwa i uprawy warzyw. Wnioski od­
działów.

Pierwsze posiedzenie Rady ogólnej, d. 
4 marca br., rozpocznie się o godz. 10 z rana 
w wielkiej sali ratuszowej.

Losy Jó-sziv. Przy ciągnieniu odbytem 
14 b. m. padła główna wygrana 10.000 zł. 
na serye 6217 nr. 94. Po 1000 zł. wygrały
s. 4755*n. 9 i s. 7856 n. 39. Po 500 zł. s.
1299 n. 3 i s. 2461 n. 66. Po 100 zł. s. 
1743 n. 79, s. 1797 n. 76, s. 3494 n. 24, 
s 4783 n. 98 i s. 5232 n. 25. Po 25 zł. s.
442 n. 60, s. 701 n. 100, s. 809 n. 39 s.
1323 n. 83, s. 1375 n. 96, s. 1552 n. 36, 
1751 n. 57, s. 2077 n. 61, s. 2127 n. 44, 
s. 2513 n. 30. s. 2822 n. 78, s. 2833 n. 96, 
s. 3623 n, 26, s. 3711 n. 28, s. 3844 n. 97, 
s. 4961 n. i 00, s. 5050 n. 28, s. 5214 n. 26. 
s. 5423 n. 51 i s. 6530 n. 2. Po 10 zł. s. 
152 n. 1, s, 153. n. 7, s. 1672 n. 31. s. 1901 
n. 86, s. 2022 n. 35, s. 4176 n. 82, s. 4226 
n. 3, s. 4927 n. 75, s. 5459 n. 90 i s. 7393 
n. 28. Nadto wyciągnięto 800 losów po 2 zł,

Losy tureckie. Przy ciągnieniu odby­
tem 1 b. m. padła główna wygrana 300.000 
franków na nr. 947.206, 25.000 fr na nr. 
1,548.779. Po 10.000 fr. na nr 676.844 i 
1,095.586; po 2.000 franków na nr. 29.052, 
1,426.404, 1,508.775, 1,601.301, 1,646.393 
i 1,712.659: po 1.250 franków na nr. 83.300, 
188.198, 209.448, 273.743, 363.662, 563.216, 
676.842, 1,122.007, 1,203.432, 1,794.812, 
1,796.146 i 1,895.837; po 1.000 franków na 
nr. 69.086, 75.635, 83.299, 162.832, 226.145, 
303.330, 376.136, 447.764, 487.025, 556.203,

563.219. 634.581, 647.162, 657.146, 938.389, 
971.076, 1,043.171, 1.043.174, 1.207.548, 
1,252.463, 1,440.737, 1,463.817, 1,463.820, 
1,646.392, 1.661.279, 1,761.186, 1,796.150 i 
1,898.022.

Lwów, 19go lutego: pszenica 6'20 do 
6’60 zł., żyto 4'80 do 5‘20, jęczmień bro­
warny 5’— do 6‘—, jęczmień pastewny 4-— 
do 4-50, owies 4-90 do 5 20, rzepak 8-50 do 
9-20, groch 5'— do 7-— , wyka 4’75 do 
5 '—, nasienie lniane — do — '— , nasie­
nie konopne —■— do — , bób — do 
— ' —, bobik 4-25 do 4-75, hreezka — •— 
do — •— . koniczyna czerwona galic. 50’ 
do 64’—, szwedzka 48-— do 65 , biała
70-— do 9 5 '-- , anyż — •— do — —, ku- 
kurudza stara 5'8Ó do 6-20, nowa 5'80 
do 6-20, chmiel 15’— do 40'— , spirytus 
gotowy —•— do — •—, na termin — •—- do 
— , Tymotka 28-— do 36-—. Waranty

Usposobienie mdłe. — Owies w dobrym 
gatunku poszukiwany. — Kukurudza gorzel­
niana prawic z dniem każdym drożeje.

W iedeń, 19 lutego. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3267 sztuk opasowego, — z paszy 
i 830 sztuk chudego

Razem 4097 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

439 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i
149 sztuk chudych, z Bukowiny 194 sztuk 
bydła opasowego.

Ogółem przypędzono o 406 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia, a z samej G a l i c y i
—  sztuk mniej.

Ceny towaru lepszego niezmieniły się, 
pośledniejszego podniosły się o 1 do 2 zł 

Nie sprzedano 38 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e woły opasowe po 53 zł. — ct. do 59 
zł. — ct., za towar przedni po 60 zł. — ct. 
do 63 zł. — c t.; wyjątkowo po 64 zł. — ct. 
do — zł. — c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 53 zł. — ct. do 62 zł. — ct.. za 
towar przedni po 63 zł. — ct. do 65 zł. — 
c t.; wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł.
— ct. ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
woły opasowe po 54 zł. —  ct. do 64 — zł.
— ct., za towar przedni po 65 zł. — ct. do
67 zł. — ct., wyjątkowo po — zł. — ct. do
— zł. — c t.; woły z paszy po — zł. — ct.
do — zł. — c t . ; krowy po 25 zł. — ct. do
31 zł. — ct. ; stadniki po 26 zł. — ct. do 
38 zł. — c t . ; bawoły po — zł. — ct. do
— zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 40 do 82 zł. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA

W dniu dzisiejszym zebrała się Rada 
państwa. Na godzinę 11 przedpołudniem na­
znaczone było mianowicie posiedzenie Izby 
posłów.

Stała komisya Izby posłów dla proce­
dury cywilnej odbywa już od dnia 15 b. m. 
posiedzenia, na których obraduje nad sprawą 
giełdowych sądów rozjemczych.

Parlament niemiecki rozszerzył władzę 
dyscyplinarną swego prezydenta, uchwalając 
wniosek dep. Roerena z centrum tej treści, 
iż deputowany, któryby się dopuścił znaczne­
go naruszenia przepisów regulaminu, może 
być wykluczony z jednego posiedzenia; gdy­
by jednak na tem posiedzeniu miało się od­
być jakiekolwiek głosowanie, należy je odło­
żyć a ewentualnie powtórzyć w obecności wy­
kluczonego. Za wnioskiem tym głosowały 
prawie wszystkie stronnictwa, z wyjątkiem 
wolnontyślnyeh i socyalistów. Prezydent Le- 
yetzow oświadczył w toku dyskusyi, że gdy­
by zakres jego dyscyplinarnej władzy nie zo­
stał rozszerzony, musiałby złożyć swój urząd. 
Parlament chciał uniknąć przesilenia prezy- 
dyalnego i zdecydował się na wniosek Roe­
rena, jako umiarkowany i sprawiedliwy. Na- 
rodowo-liberalni i konserwatyści stawiali 
wnioski o wiele dalej sięgające.

W berlińskich sferach dworskich zape­
wniają, że cesarz Wilhelm w końcu marca 
uda się Friedrichsruhe, aby osobiście powin­
szować księciu Bismarckowi 80-tej rocznicy 
urodzin.

W Lipsku powstał projekt, aby wszyst­
kie miasta saskie, liczące ponad 10.000mie­
szkańców, ofiarowały księciu Bismarckowi z 
powodu 80-tej rocznicy jego urodzin, obywa­
telstwo honorowe. W Dreźnie odbyła się kon- 
fereneya przedstawicieli rzeczonych miast.

Z Petersburga donoszą:
Sprawa petycyi, wniesionej przez ziein- 

stwo twerskie, która wywołała znane oświad­

czenie cara wobec deputacyj szlachty i ziemstw 
cesarstwa, nie przestaje interesować polity­
cznych kół petersburskich. Opowiadają, że na 
petycji ziemstwa twerskiego car Mikołaj II 
napisać miał własną ręką, co następuje:

„Wszystkim marszałkom szlachty gu- 
bernii twerskiej udzielić surowego skarcenia. 
Deputat Radiczew, który był inieyatorem pe­
tycyi, ma być na zawsze pozbawiony prawa 
wyborczego. “

Objawem niełaski cesarskiej było także 
■wykluczenie znanego ekonomisty Gołowacze- 
wa, członka ziemstwa twerskiego, od depu- 
tacyi, która się miała przedstawić carowi.

Według dat statystycznych emigracya 
żydów z państwa rossyjskiego do krajów za­
morskich była w roku 1894 znacznie mniej­
sza niż lat poprzednich, a liczba żydów po­
wracających ztamtąd do kraju na Londyn 
przekroczyła w roku zeszłym pięciokrotnie 
cyfrę roku poprzedniego.

W niedzielę, dnia 17 b. m. Papież 
przyjmował w sali tronowej Watykanu około 
400 pielgrzymów z różnych dyecez3rj, Pro'  
wincyi Wenecyi i Emilii. Pielgrzymi prze­
chodzili przed Papieżem, który do każdego z 
osobna życzliwie przem awiał; skutkiem tego 
przyjęcie trwało przeszło godzinę. Audyencya 
ta zadaje kłam wszystkim pogłoskom niepo­
kojącym o złym stanie zdrowia Papieża.

Ojciec św. — jak donoszą z Rzymu — 
po Encyklice swojej do biskupów Zjednoczo­
nych Stanów Ameryki północnej, pisze teraz 
inną do biskupów południowej Ameryki. Za­
powiadana Encyklika o tak zwanym socyali- 
zmie ehrześciańskim odłożona została na pó­
źniej. Ważne objaśnienia, jak zapewniają, dał 
Papieżowi ustnie o tym ciekawym ruchu w 
zachodnich i północnych krajach Europy 
ksiądz Franciciszek Nava di Bontife, rodem z 
Sycylii, nuneyusz apostolski w Belgii, który 
jako znający doskonale te zagadnienia i kra­
je, umyślnie wezwrany był przez Ojca św.

Z Rzymu donoszą, że eskadra włoska 
odwiedzi w czerwcu jeden z portów angiel­
skich, będzie to rewizyta zeszłorocznych o- 
dwiedzin floty angielskiej w portach wło­
skich.

Przed niedawnym czasem zamieścił F i­
garo pełen uznania artykuł z powodu nace­
chowanego współczuciem dla Franeyi tele­
gramu cesarza Wilhelma II. wystosowanego 
do kompanii transatlantyckiej w Paryżu, w 
znanej sprawie okrętu „Gascogne11. Artykuł 
ten wywołał powódź najrozmaitszych listówr 
do redakeyi, z których jedne bezwzględnie 
się na ów artykuł zgadzają, a drugie go wręcz 
potępiają. Jodcn z autorów nazywa przyjazne 
słowa niemieckiego monarchy darem Dana- 
ów, poza którym kryje się tajny „apetyt a- 
neksyjny"; drugi natomiast twierdzi, że od 
ważne i szczere słowa Figara znajdą przy­
chylny oddźwięk w całej Europie. Obowią­
zkiem bowiem jest poważnej prasy francuskiej 
stanowczo występować przeciw wszelkim bez­
owocnym głosom, siejącym nienawiść pomię­
dzy dwoma sąsiednimi narodami, która je­
dynie odjąć może sympatyczny charakter 
słusznej żałobie Francuzów z powodu utraty 
dwóch pro wincyi. Do obu tych enuncyaeyj 
dodaje redakeya Figara uwagę, że wdzięczną 
jest tym, którzy dzielą jej zapatrywanie, 
dziecinne zaś zarzuty pomija milczeniem; 
sama wreszcie nie przestanie wygłaszać otwar­
cie i niezachwianie swych zapatrywań w tem 
przekonaniu, że miłość ojczyzny i zdrowy roz­
sądek ostatecznie wezmą górę.

W głośnym procesie o wymuszenie, to­
czącym się w Paryżu, przesłuchano w ubie­
głym tygodniu świadków dowodowych i od­
wodowych, poczem prokurator wygłosił swą 
mowę końcową. Dalszą rozprawę odroczono 
z soboty do wczoraj.

Figaro donosi, ze rząd francuski otrzy­
mał z zagraney ostrzeżenie, doradzające obo­
strzenie zarządzeń dla bezpieczeństwa osoby 
króla Aleksandra Serbskiego w Biarritz. Je­
den z wyższych urzędników ministerstwa 
spraw zagranicznych wyjechał z tego powodu 
z Paryża do Biarritz.

W d. 16 b. m. wniósł we francuskiej 
Izbie posłów dep. socjalista Chauvin, aby 
skasować budżet wyznań, wniosek ten od­
rzucono jednak 379 głosami przeciw 111. 
Dep. Faure wniósł rezolucję, żądającą, aby 
rząd przygotował rozdział kościoła od pań­
stwa przez wniesienie ustawy o stowarzysze­
niach. Prezydent ministrów Eibot wystąpił 
przeciw temu wnioskowi, oświadczając, iż 
byłaby to pogróżka, któraby kraj zaniepokoiła; 
rząd pozostanie lia gruncie pojednania; je ­
szcze nie nadeszła pora na przedłożenie pro­
jektu o stowarzyszeniach. (Oklaski). Dep. Go- 
blet (radykał) poparł wniosek Faurego, który 
nie jest środkiem wojennym, tylko owszem 
dąży do uspokojenia. Dep. Oochin (z pra­
wicy) podniósł, że nie należy wskrzeszać da­
wnych sporów. Wniosek Faurego został 305 
gzosami przeciw 205 odrzucony.

Etoile Belge wytłómacza powody obję­
cia państwa Kongo przez Belgię i podnosi 
okoliczności, które spowodowały obie strony 
do skrócenia terminu oznaczonego w roku 
1890; są one przeważnie finansowej natury. 
Wprowadzenie czynniejszej organizacyi we­
wnętrznej, ekspedycya przeciw Arabom, opó­
źnienia w budowie ko le i, postawiły rząd 
wrnbec alternatywy albo zaciągnięcia pożyczki, 
albo też zażądania natychmiastowej anneksyi. 
Rząd przychylił się do tej ostatniej ewentu­
alności, z tem jednak zastrzeżeniem, że od 
kraju zależy ostateczne rozstrzygnięcie kwe- 
styi i że kolonia jest tylko zależną, nie zaś 
integralną częścią kraju. Rząd rozważył sta­
rannie materyalne i moralne skutki zajęcia 
państwa Kongo, szczególnie z punktu widze­
nia międzynarodowego stanowiska Belgii.

W Belgii przykre wrażenie wywołał 
fakt, iż na posiedzeniu Izby gmin parlamentu 
angielskiego podsekretarz stanu Grey oznaj­
mił w sprawie aneksyi Konga, że dotych­
czas żadne mocarstwa, próez Franeyi, nie 
dały zezwolenia swego na tę aneksyę i nie 
otrzymały o odnośnych traktatach oficjalnej 
wiadomości. — Upatrują w tem chęć odwetu 
ze strony Anglii przeciw F ran c ji za to, iż ta 
ostatnia swego czasu udaremniła przyjście do 
skutku umowy pomiędzy królem Belgów a 
Anglią o wydzierżawienie pewnej części te- 
rytoryum państwa Kongo.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 19 lutego. (Tel. pryw .) We­

dług wiadomości z Mentone powiedział Najj. 
Pan przed odjazdem do komisarza rządu fran­
cuskiego : „Poniosłem bolesną s tra tę ; straci­
łem przj-jaciela a Ojczyna znakomitego żoł­
nierza.

Wiedeń, 19 lutego. Najj. Pan nadał 
zarządcy kasy prowentowej w Krynicy Woj­
ciechowi C h o j n i k o w i ,  złoty krzyż zasługi 
z koroną.

Wiedeń, 19 lutego. Najd. Arcyksięina
Elżbieta udaje się jutro do Gries.

Wiedeń, 19 lutego. (Tel. pryic.) Subko- 
mitet komisyi dla reformy wyborczej zbierze 
się na posiedzenie jeszcze w bieżącym ty­
godniu.

Wiedeń, 19 lutego. Znany z niedaw­
nego procesu, b. generalny konsul w Nowym 
Jorku, dr. Antoni Pallitschek, został w dro­
dze dyscyplinarnej usunięty ze służby pań­
stwowej i pozbawiony prawa tytułowania się 
konsulem,

Wiedeń, 19 lutego. W procesie o o- 
szustwo, przeciw Schapirze i tow. oświadczyli 
wszyscy oskarżeni, że nie poczuwają się do 
winy. Już w dniu wczorajszym rozpoczęło się 
przesłuchiwanie świadków, które dzisiaj od­
bywa się dalej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 19 lutego 1895, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 414-50, Akcye 
kolei państwowej 398-25, Akcye tytoniowe 
241-— , Anglo - austryackie 184-25, Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— , Południowej 107-—, Renta papierowa 
— , Akcye banku dla krajów koronnych 
289-30, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 97 50, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1892 97-95, Napoleondor — •—, Rubel 
papierowy —"—, 4-prc. węgierska renta 
złota — •—, za 100 marek 60'57. Usposo­
bienie spokojne.

Wiedeń, 19 lutego 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
9P90, Węgierskie akcye kredytowe 501-75, 
Akcye anglo-austryackie 184- —, Akcye ban­
ku Union 329-75, Akcye kolei Karola Lu­
dwika — •—, Akcye kolei Północnej — ■—, 
Akcye kolei Południowej 107-—, Losy ture­
ckie 73‘20, Akcye kolei państwowej 397-75, 
Akcye kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 313"— , 
Akcye kolei węgierskiej Północno-wscho­
dniej 97-90, Wiedeńskie losy komunalne 
—•— , Akcye tytoniowe 24D—, W ęgier­
skie obligacje indemnizacyjne 9rr95 , Akcye 
kolei Elbetal 278 50, Akcye banku dla kra­
jów koronnych 289-10, 4-prc. węgierska 
renta złota 124-50, Akcye banku związko­
wego 161-25, Rubel papierowy .1 38-25, Wę­
gierska renta papierowa 99-65, Kredytowe 
ziemskie 558"— , Kredyty 414*25, Runamu- 
rama 284-—. Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny Redaktor AdllB KrechOilecki.



R n c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
ważny od 1 maja 1894 r. według ezasu środkowo-europejskiego.

D o  Ł  w  o  w  a Pociągi P  0 C ą g  i Z e  L w o w a Pociągi P  0 e i 1 g i
irzy ch o d zą :

Z Krakowa, (Berlina,
;.*sjinsne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
W rocław ia Wiednia) 2-32 5-25 9-00 6*10 9*00 W rocławia, Berlina) 2-24 10.10 4-50 10-35 6*55

Z V, °rszawy . . . — 5-25 9-00 6-10 9 0 0 Do Warszawy . . . — 10.10 4-50 — 6-55
Z Mubzyny - Krynicy Do K uszyny-Kryniey i

przez Tarnów (tylko Chabówki p. Tarnów
od ‘/e do włącznie sl/8 — — 900 — — lub Rzeszów . . . — 10.10 — — 6 ‘55

Z M iszyny-K iyncy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9 0 0 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny ■ Kry n iw  
przez Tarn >w lub

oJ ,y6do włąeznie81/s) 
Do Muszyny - Krynicy

Aze szów (tylko od przez Tarnów . . — — 4-50 — —
,5/6 do włącznie 16/9) — 5-2ó — — — Do Muszyny - Krynicy

7*10Z M rszyny-Krynicy p. przez Stryj . . . — — — —
S t r y j ..................... — — 834 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10.10 4-50 — —
brzega ..................... — — — 6 1 0 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 608 2.44 9-40 10*20 —
dów (na dw. główny) 212 9-29 9T0 5-45 — Do Podwołoezysk i Bro­ —

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z d w. Podzam.) 6-22 2.55 10-04 10*47 —
dów (na dw. Podzam.) 1-58 9*13 8-45 5T9 — Do Suezawy . . . . 6-15 — 1015 2-55 10*30

Z Suczawy . . . 9-40 — 7-37 12-27 6*35 Do Czartkowa przez
Z Kimpolunga . . . 9-4C — 7-37 — — H a l i c z ..................... — — — 2-55 —
Z Badowiee . . . . 9-40 — 7-37 — 6*35 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz .......................... 6-15 — — — 1 0 3 0

Czudyna . . . . 9*49 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . . . 9*40 — — — 6*35 kopalni . . . . — — 1015 — 10-30
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6.15 — — — —

kopalni . . . . 9-40 — — — 6*35 Do Berhomethu n. S. i
Z H usiatyna przez Ha­ Czudyna . . . .  

Do Badowiee . . .
615 — — — —

licz .......................... 9*40 — 7-37 — — 6-15 — 10-15 — 10*30
Z Czortkowa przez Ha­

licz . . . . . . 12-27 _ Do Kimpolunga . . 
Do Sokala . . . .

6-15 —
9-20

2-55
6*45

—

Z Bełżca, Sokala Jaros. — — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jaros. ____ — 916 — —
Ze Sokala . . . . — — 7-48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — — 5-40 9-50 —
Z Lawocznego (Pesztu Do Lawocznego (Mua-

Miszkolca. Sicrenesa kasca, Szerenesa, Mi­
Munkasea, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 940 7*10 —
Stryj ..........................

Z- S^oiego, Chyrowa,
— — 834 12*10 — Do Stanisławowa przez

^  S t r y j ..................... — — 9-50 7*10 —
Stanisławowa i Bo­ Do Skolego, Hrebenowa
rysław ia przez Stryj — — 2-02 — — i Chyrowa p. Stryj 

Do Stryja i Skolego
— — 9-50 — —

Ze Skolego i Stryja — — 8*47 — — — — 305 — —

U W A G  A.
Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­

czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio-europejsk' różni się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12.00 czas średnio-europejski 
-— 12.36 czas lwowski.,

W  biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informacyjnem ces. kr. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja L. 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

• I

Nadesłane.

Objąwszy z dniem 1 stycznia we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac .Haryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszern stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem pow ażani®

Albert Szkowron i Spółka.
właściciele notelu europejskiego. 

Pofeoje od 8 0  c t .  począwszy.

Wystawy i Muzea.
— N ie u s ta ją c a  w y staw a  zjednoczone­

go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych,

przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po aałudniu. Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków, wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe miejskie
otwarte codzienhe (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 'Tano do 3 po południu (w nie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dniip powszednie 20 ct., w 

i  niedzielę wolny.

— Zakład narodowy im. Ossoliń- 
; skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­

dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i pifiki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

- -  Muzeum imienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Muzeum imienia Dziednszyckich
przy uiic-y Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w świata i niedziele od godziny 10 
do 11 przed nołudniem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp powolny.

Cennik lw m f łe j  Izby handlowej
Lwów, dnia 19 lutego 1895.

1. A kcye za szru_ę .
Kol. g. K ar Lud. po 200 eł. mk. 
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal po 200 zł. w. a.

2. L is t. z a s t. za 100 zł.
Banku hip. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ n 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Bauku nip. 4 ‘/« pr. los. w 5(J 1. 
Banku kr. 4*/a pr. w. a. los. w M 1.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 57 1. 
Tow. kred. gal. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 4 P /a la t g, 
4 pre w. a. los. w 56 1. g

3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł.
(lal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi ss 

(daw. 5 pr.) 2V4pr. w. a. . . 9  
Ogól. roi. kred. Zakład ala Ot. i B. & 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . O M igi za 100 zł. 1  

lndemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propłn. 4pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ba iku kraj. 5°/0II.em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4‘/a pr. w. a. . . 

n n n4 n „
„ „ „4°/0 koronowej .

liosy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5 . M onety.
l)ukat c e sa rsk i................................
Napoleondor ...............................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ papiero.vy . . . 
100 marek niemieckich . . .

i nrzeinysłGwe].
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct
218 50 221 50
300 — 313 —
450 _ 460 —

— — 215 —

101 30 102 —

110 30 111_
100 — 100 70
100 80 101 5C
97 50 98 20

98 30 99 —

97 80 98 50
97 70 98 40

97 80 98 50
lu2 — — —
102 — 102 70
105 50 — —
100 50 101 20
97 80 J8 50
98 — 98 70
25 50 28 50
45 — 48 —

5 79 5 89
9 79 9 89

10 10 — —
1 2 8 - 1 3 3 -
1 32.80 134 —

60 30 60 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 lutego 1895-. -

D łu g  p a ń s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d   102.10 102.30
lu ty -s ie rp ie ń   102.10 102.30

Jednolity rłu g  państwa w srebrze
styezeń-lipiee   102.20 102.40
kw ieeień-październ ik   102.20 102.40

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 152.— —
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5pr. 159.50 160.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 165 75 166. >0

„ 1864 po 100 zł. . . . 2 0 0 .-  2 0 2 .-
„ 1864 po 50 zł. . . . 201.— 2 0 3 .-

Renty Cum. po 42 litr. austr. . . — •
Listy zast. domen, państw po 120

zł. 5 p r  164.— 165.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 Dr. 125.70 125.90
Benta koronna 4 pr. za 200 k. . . 101.15 101.35

2. O M igacyc. indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B ukow iny ...............................................— —.—
G a lic y i.................................................... —.— —
Niższej A ustryi   109.75 — .—
S ie d m io g r o d u .....................................—.— —.—.
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 98.20 99.30

3. A keye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 1 8 4 — 184.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł 415.25 415 75 
Niższo-austr. tow. eskont. po 500 zł. 870.— 880.— 
Gal. banku liip. po 200 zł. . . .  —
Gal. bankud. fi. i prz.ńzł.200 wpl. iO p r.—.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. —.— — .—
Lank dla krajów k< >-onnyeu a 200 zł.288.— 289.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1109.— 1113.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . — — .—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 574.— 575.50 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — — .—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. — — .—

płaeą

Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3470.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — •— 
Lwów-Czer. kol. r  po 200 zł. a. w. 311.50 
Tow, koi. żel. państw, po 20C zł. aw. 202 60
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 206.26

4 . L is ty  zastaw n e  losowane.

3 4 8 0 .-

312’—
293.—
207.23

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6pr. —.— — .—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1................................. 124.— 124.60

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.......................................  99.50 100,30

„ „ „ 3 pr. 118.50 119.50
„ „ „ „3 pr. em. 1889 119.— 119.75

Gal. zak kr. ziem. krak. lcs. w 18 l.'6pr. —
„ „ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —
„ „ ,, }) f, w 361. 6 pi. . . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . '8 50 99.—
„ i  'po 4pr. w 411. wyl. 98.50 — .—

„ „ n po 4‘/a pr. w
62 latach z w r o t n e ..........................  98.26 98.75

Banku kraj. 4 l/a pr. wa. los w51 ’/a 1.100,— 101.75 
Obligi komunalne Banku krajowego

9 pr. w. a. I. e m i s y i ..........................—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . iGl 25 102.25
Banku aust. węg. 4 '/, p r ..................  100.80 1.01.50
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 p r............................................101.40 102.40
„ wyl• 4*/apr . 1 0 1 ,-  1 0 2 -  

„ „ w 41 I. wyl.
po 4 p re .................................................  99.50 96.90

5. O M igacyc z p/awem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —
Tow.' kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . .
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4% 100.25 101.25 

po 100 zł. „ 1887 „ 101.10 102.10
Kol- gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4 '/a p r........................................ ...............
detto (Jarosław-Sokal) . —

płacą żadają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 95.— 95.70
z r. 1884 . . 98.95 99.95
z r. 1866 . . — --------
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 107.65 108.60
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 155.25 156,25

6. Losy.
Inst. ki. dla han. i pr: po 100 zł. aw. 201.— 202.—
Olaiego po 40 zł. m. k  59.— —.—
Tow. żegl. p. na Dunaju po 100 zł. mk. 160.— 164.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.25 26.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 25.— 25.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 62 25 63.—
Palnego po 4C zł. m k 60.— 61.—
Czorwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 18.50

!£ , ’ „ węg. „ po 5 zł. 12.30 12.50
Fimdaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w  23.75 24.75
Sal ma! pc 40 zł. m. k............................ 71.— 73.—
St. Genois pc 40 zł. m. k   73.— 74.--
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) —.— —
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 150.— —

„ „ po 50 zł. a. w. . 70.— —
W aldsteina po 20 zł. m. k- . . . . 51.50 —
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w p. n. . . . —.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.__
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— __. —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt  124.15 124.55
Pa-yż ...............................................  49.17.5 4 9 .2 5 .-

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski mon...........................  5.85.— 5.87.—
„ pełnej w a g i ..........................  5.84.— 5.86.—

K o r o m ...............................................  —. ___ .__
20-frankówka ...............................  9.83.5 9.85 —
Rosyjski p ó ł im p e ry a ł ..................... ...... ....._   ._____
Talar związkowy . . . . _________ __________' ’__
S r e b r o ................................'    _

j »  w  mj e  im  m r  j c  w  n  m p ,

Licytacye,
L. 20504 (1141 3 - 3 )

Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego włość, 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 100 zł. 
41 ct. z pn. odbędzie się w c. k. Sądzie po­
wiatowym w Czortkowie egzekucyjna sprze­
daż realności wykazem hipotecznym 1. 319 
księgi gruntowej gminy katastralnej Jagiel- 
nica jtara  objętej, dłużników Teodora Tyl­
nego Hilarego Tylnego w łasnej, dnia 28 
lutego 1895 za lub powyżej ceny wywołania 
a dnia 4 maja 1895 nawet poniżej takowej 
zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 1010 zł.
Wadyum 101 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszyst­
k ich , którzyby po dniu 14 listopada 1894 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego 
prawa rzeczowe na powyższej realności na­
byli , lub którymby uchwała licytacyjna lub 
późniejsza z jakiegokolwiekoądź powodu do­
ręczoną nie została, niniejszym edyktem, tu­

dzież do rąk ustanowionego kuratora adw. 
dr. Diamanta w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 31 grudnia 1894.

L. 7875 (1147 3 - 8 )
W celu zaspokojenia pretensyi Józefa 

Suschnego w kwotach 350 i 250 zł. z pn. 
odbędzie się w sądzie tu t dnia 28 lutego i 
29 marca 1895 zawsze o godz. 10 rano przy­
musowy publiczny przetarg połowy realności 
w Białym kamieniu położonej według whl. 
397 ks. gr. gm. kat, cz. I. Bułykamień dłu­
żnika Cbaima Arona dw. im, Mauselesa wła 
snej. Poręczne wynosi 10 pre. ceny wywo­
łania w kwocie 20 zł. 50 ct. Bliższe warun 
ki, akt ocenienia i wyciąg hip. przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 27 listopada 1894.

L. 631 (1128 3 - 8)
O. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że celem zaspokojei i i  wierzytelności 
kasy oszczędności miasta Tarnowa w kwo­
tach 779 zł. 44 ct., 166 zł. 94 et., 884 zł. 
17 ct., 133 zł. 66 et z pn. odbędzie się 
dnia 8 marca 1895 i dnia 5 kwietnia 1895 
każdym razem o 10 rano w gmachu sądo­
wym licytacyjna sprzedaż realności objętej

wykazem 6 gminy Wola zdakowska Szcze­
pana Tworka własnej.

Cena szacunkowa i wywołania 7576 
zł. w a.

Wadyum 757 zł. 60 ct. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Mielec, dnia 16 stycznia 1895.

L. 41110 (1071 8 - 8 )
W e, k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie w 
kwocie 8250 zł. z pn. w dniu 18 marca 
1695 i 29 kwietnia 1895 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności lk. 205 
dz. IV. w Krakowie, Apolonii Mroczkowskiej 
własnej.

Cena wywołania wynosi 27000 zł.
Wadyum 2700 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw, dr. Kopf, zastępcą adw. dr. Dadlez.
Kraków, 18 stycznia 1895.

L. 29832 ( l i n  g—S)
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany Tarnowski podaje dc wiadomości, że 
na zaspokojenie^ wierzytelności tarnowskiej 
kasy oszczędności pko Janów, Riegierowi 
pto 612 zł. 1 ct. z należytościami dodatko- 
wemi dozwoloną została sprzedaż egzekucyj­
na realności IwłL 8 księgi gruntowej gminy 
Lubcza ad Tarnów objętej, Jana Riegera 
własnej

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 27 marca 1895 i 24 kwietnia 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacuikowa 7784 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum prży licytacyi złożyć sie ma­
jące wynosi 778 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze sądu tut.

C. k. Sąd pow. miej deleg.
Tarnów, 30 listopada 1894.
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L. 21621 (1116, 2— 8)

0. k Sąd obwodowy w Kołomyi poda­
je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
źe na prośbę Zakładu kredytowego komer- 
cyaluego w Kołomyi dozwoloną została w 
celu ściągnięcia kwoty 93 zł. aw. z pn. e- 
gzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Ka­
rola Wojdyły w Kołomyi pod nr. 10 położo­
nej, wyk, hip. 1. 91 ks. gr. dla II  dziel. m. 
Kołomyi objętej, w dwóch na dzień 26 m ar­
ca i na dzień 80 kw ietira 1895 każdym ra ­
zem o godzinie!] 10 przed połud. wyznaczo­
nych terminach w b. IX, że pomieniona re­
alność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny sżacunkowej w kwocie 8003 
zł. 41 ct. aw., która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś ta­
kże poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 300 zł. 34 ct. aw. do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby na rzeczo­
ną realność później prawa rzeczowy nabyli, 
kurator w osobie adw. dr. Kraśnickiego zo­
stał ustanowionym, wreszcie, że akt oszaco­
wania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w t. s. registra- 
turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 26 stycznia 1895.

L. 5431 '  (910 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze 

prowadzi w budynku sądowym w dniach 1 
kwietnia i 29 kwietnia 1895 każdym razem 
o godzinie 10 rano celem zaspokojenia wie­
rzytelności Teofila Nartowskiego w kwocie 
300 zł. publiczną licytację 2/8 części real­
ności nieobjętej masy spadkowej Jana Hu- 
trego własnych lwh. 787 gminy katastral­
nej Przeciszów objętych.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Kurpiorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Karol Biegański w Zatorze.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Zator, 9. stycznia 1895.

L. 11268 (1136 2 - 3 )
Wadowicki e k Sąd powiatowy miej. 

deleg. ogłasza, iż celem zaspokojenia p re­
tensyi Jana Muchy z Zembrzyc w kwocie 
28 zł. a. w. z pn. egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną licytacyę 2]5 części realno­
ści lwh. 123 gm. kat . Marcówka, odbędzie 
w dniu 12 marca i 23 kwietnia 1895 o 10 
rano na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej, na drugim zaś i poniżej kwoty 
178 zł. 60 et. jako ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 18 zł. aw.
Warunki licytaejjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Wadowice, 18 grudnia 1894.

L. 5867 (1145 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Mikulińeach 

rozpisuje celem zniesienia współwłasności 
realności pod nk. 180/6 w Myszkowicach 
położonej wedle wyk. hip. 1. 116 księgi
gruntowej gminy Myszkowice wdasność Ma­
ryi Hreczka, Katarzyny Mitulińskiej, Oleanki 
Mitulińskiej, Dmytra Hreczki i Zaeharego 
llreczki stanowiącej, publiczną licytację tej 
realności, która to licytacya w jednym tylko 
terminie a to dnia 12 marca 1895 o godz. 
10 przed południem w sądzie tut. pod na­
stępującymi warunkami się odbędzie :

Realność ta składająca się z parceli 
bud. 1. 158 zabudowanej chatą mieszkalną, 
tudzież z kawałka ogrodu i 4V2 morgów 
pola sprzedaną zostanie tym tylko za cenę 
wywołania lub wyżej takowej.

Jako cenę szacunkową inwentarz i spad­
ku po śp. Maryi Hreczka w sumie 900 zł. 
aw. wypośrodkowaną.

Każdy chęć kupna mający obowiązany 
jest złożyć wadyum w kwocie 90 zł. aw. 
gotówką do rąk komisy i licytacyjnej.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i inwentarz spadku w sądzie tut. 
oglądnąć można.

Mikulińce, 20 grudnia 1894.

L. 7780 (1140 2— 3)
O k. Sąd powiatowy w Boryni poda­

je do publicznej wiadomości, że na zaspoko­
jenie sumy 17 zł. 50 et. wa. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelno­
ści na hipotekę służącej realności pod lk. 
108 w Boryni położonej wedle wyk. hip. 
821 Sehmnla Kłopot syna Natana własnej, 
na rzecz Mojżesza Auslander w duiaeh 16 
marca 1895 i 27 kwietnia 1895 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny wywołania 120 zł., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano p. Edwarda Zachajkiewicza w Bo­
ryni.

Resztę warunków licytacyjnych, w y­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. sąd. registraturze przejrzeć.

Z e. k Sądu powiatowego.
Boryuia, dnia 19 grudnia 1894.

L, 5978 ' (1146 2 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi Zakła­

du kredytowego włościańskiego w likwida­
cji w kwocie 187 zł. 79 ct. aw. z pn. od­
będzie się w sądzie tutejszym dnia 26 mar­
ca i 30 kwietnia 1895 zawsze o godzinie 10 
rano prz]7musowy publiczny przetarg real­
ności w Rozważu położonej, według wnl. 
401—402 księgi gruntowej gminy katastral­
nej Rozważ, dłużników Jana i Józefa Szysz- 
kowskieh, wyk. 1. 403 Jana Szyszkowskiego 
i Fedka Kapitalna i wyk. hip. 1. 404 Jana 
Szyszkowskiego własnych.

Poręczne wynosi 10 pre. ceny wywo­
łania w kwocie 18 zł. 70 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd.
archiwum.

O. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 25 listopada 1894.

L. 12023 (1138 2 - 3 )
Wadowicki c. k. Sąd powiatowy miej. 

deleg. ogłasza, iż celem zaspokojenia pre­
tensyi powiatowej Kasy oszczędności w Wa­
dowicach w kwocie 838 zł. 20 ct. z pn., 
odbędzie egzekucyjną sprzedaż przez publi­
czną licytacyę realności lwh. 503 i 2/3 czę­
ści realności lwh. 502 ks. gr. gm. Ohocznia 
objętych Walentego Szczura własnych, tu­
dzież realności lwh. 569 ks. gr. Ohocznia o- 
bjętej, małoletnich Ferdynanda, Antoniego, 
Andrzeja i Franciszka Woźniaków własnej, 
w dniu 20 marca 1895 o godzinie 10 rano 
tylko za, lub powyżej, zaś w dniu 24 kwie­
tnia 1895 o godzinie 10 rano także poniżej 
kwoty 4113 zł. 221/, ct., jako ceny szacun­
kowej realności lwh. 503 i 2/3 /realności 
lwh. 502 ks. gr. Ohocznia objętych, a kwo­
ty 168 zł 771/* et. jako ceny szacunkowej 
realności lwh. 569 ks. gr. gm. Ohocznia 
objętej.

Wadyum wynosi odnośnie do realno­
ści lwh 503 i 2/3 części realności lwh. 502 
ks. gr. Ohocznia, kwotę 412 zł., zaś odnoś­
nie do realność' lwh. 569/ ks. gr. gm. Oho­
cznia kwotę. 17 zł.

Warunki licytacyjne, i wyciąg hipote­
czny i akt szacunkowy przejrzeć można w 
registraturze.

Wadowice, 19 grudnia 1894.

L. 11440 (1137 2— 3)
Wadowicki ck. Sąd miej deleg. podaje 

do wiadomości., iż celem zaspokojenia pre­
tensyi Kasy sierocej Kalwaryjskiej w kwo­
cie 112 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności lwh. 63 gminy kat. Marcyporęba, 
Benedykta KI aj i własnej, w dniu 20 raarea 
1895 o 10 rano tylko za lub powyżej, zaś 
w dniu 22 kwietnia 1895 także poniżej kwo­
ty 1716 zł. 72 ct. jako ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 178 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipote­

czny i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Wadowice, 19 grudnia 1894.

L 9206....................... (1127 2—3j
O. k. Sąd powiatowy w Ś uia tyn iłt po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sdrawie egzekucyjnej Icka Stnm prze­
ciw Seldzie Taubman pto 328 zł 15 ct. aw. 
i  pn- odbędzie się dnia 18 marca 1895 i 
dnia 18 kwietnia 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie tu tej­
szym przymusowa sprzedaż realności objętej 
whl. 967 2/4 gminy Sniatyna Seldy Taub- 
mann własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 920 
zł. aw., zaś wadyum 10 pre. czyli kwota 92 
zł. a. w.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Rosenheek w Scia- 
tynie.

Akt oszacowania i wyciąg tabularny^są 
do przejrzenia w sądowej registraturze.

Sniatyn, 17 grudnia 1894.

L. 9675 (1089 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności E- 

nocha Eogera w kwocie 3500 zł, aw. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
21 marca i 22 kwietnia 1895 każdym ra ­
zem o godzinie 9 z rana, egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. kons. 22 lwh. 22 w O- 
święcimie położonej, Mindii Wulkan własnej.

Cena szacunkowa 20.000 zł. stanowi 
cenę wywołania.

Wadyum 2000 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony dr. Gustaw Nowak adwokat w 
Oświęcimie.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, 5 grudnia 1894.

L. 751 (1077 2 - 3 )
W tut. sądzie odbgdz.e się o godz. 

10 rano w dniu 20 marca 1895 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś w dniu 22 kwietnia 
1895 nawet poniżej takowej licytacya 1/2 
realności 1. 54 według wyk. hip. 1. 54 gm 
kat. Kozy, Józefa Mandzli własnej, na rzecz 
Hugona Pongratza celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 17 zł. 90 ct.

Cena wywołania 675 zł.
Wadyum 68 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolao przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem p. dr. Józefa 
Schmetterlinga adw. w Białej.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 23 stycznia 1895.

L 8465 (1098 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 200 
zł. aw. z pn. odbędzie się na rzecz Jana 
Dudzińskiego w tutejszym sądzie powiatowym 
egzekucyjna licytacya niewydzielonej połowy 
posiadłości lwh. 146 gminy Laszki zawiązane 
objętej, dłużników Anny. Iwana, Hryńka, 
Fedka i Wasyla Onuszczaków własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 27 marca 
1895 i dnia 1 maja 1895 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla tej połowy 
realności kwotę 425 zł.

Wadyum wynosi 10 procent. Wyciąg 
hipoteczny i resztę warunków można przej­
rzeć w tus. Registraturze.

Kuratorem wierzyciel' ustanowiony jest 
Stanisław Dembowski w Rudkach a kurato­
rem niewiadomej z miejsca pobytu Zofii Szwaj- 
cer ustanowionym jest Mokij Podhrebelny w 
Laszkach zawiązanych.

Rudki, 31 października 1894.

L. 8245 (828 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 45 zł. a. w. z 
pn. odbędzie się dnia 2 kwietnia 1895 i 
dnia 30 kwietnia 1895 każdym razem o 1q 
godzinie przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę połowy realności pod 1. 
6 1. wyk. hip. 6 księgi gruntowej gminy ka­
tastralnej Inwałd objętej, dłużnika Mateusza 
Laehendro własnej.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w ilości 482 zł. 22l/s c-t.

Wadyum 10 procent ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacji i akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w tut. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem p. ck. notaryusza Marcina 
Gajczaka.

Andrychów, 16 grudnia 1894.

L. 7855 (1152 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności ga­

licyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacji we Lwowie w kwocie 300 zł. 
z pn. przeprowadzi e. k. Sąd powi«towy w 
Tuchowie w zabudowaniu sądowem, egze­
kucyjną licytację realności w Piotrkowicach 
lwh. 81 i i  19 objętej Jędrzeja Kwistka vel 
Fisfka własnych w dniach 27 marca i dnia 
24 kwietnia 1895 każdyai razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania wynosi co do realno­
ści lwh. 81 kwotę 750 zł., co do realności 
lwh. 119 250 zł.

Wadyum ad 1, 75 z ł, ad 2, 25 zł. 
wal. austr.

Na pierwszym terminie sprzedaż na­
stąpi za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej, lecz nie niżej 1/3 części 
wywołan.a.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został Michał Dziekan z Piotrkowic.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Tuchów, dnia 27 grudnia 1894.

L. 20384 “ ‘ (729 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wykazem hipotecznym 1. 
24 fes. gr. gm. Józefów objętej, spadkobier­
ców śp. Antoniego Janz własnej na zaspo­
kojenie pretensyi Banku krajowego królestwa 
Galicy i i Lodomeryi w kwocie 700 zł. z pn. 
dnia 1 kwTśtnia 1895 i dnia 3 maja 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej 1400 zł., na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 140 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie «

li, którymby rezolucja licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, tj. po dniu 19 
sierpnia 1894 prawo zastawu uzyskali, ku­
ratorem p. dr. Bernarda Altera, adw. w Ra­
dziechowie i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licytacji i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem się zawiadamia.

Radziechów, dnia 22 grudnia 1894.

L. 19674 * (992 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publicz­
na sprzedaż połowy realności wyk. hip. 1. 
221 ks. gr. gm. Chołojów objętej, dłużnika 
Oleksy Deruezuka własnej na zaspokojenie 
pretensyi Herscha Leiby 2 im. W ittlera w 
kwocie 46 zł. dnia 1 kwietnia i dnia 3 ma­
ja 1895 każdym razem o godz. 10 rano, a 
to na pierwszym terminie za lub wyżej ce­
ny szacunkowej 212 zł., na drugim zaś i po­
niżej takowej.

Wadyum wynosi 21 zł. 20 et.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli nieznanych i dla tych, 
którymby rezolucya licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub kórzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, tj. po dniu 9 listopa­
da 1893 prawo zastawu uzyskali, ustanowio­
no kuratorem p. Piotra Bugla kandydata no- 
taryatu z Radzieebowa i tychże wierzycieli 
i o rozpisaniu niniejszej licytacji i ustano­
wieniu dla nich kuratora niniejszem się za­
wiadamia.

Radziechów, dnia 18 grudnia 1894.

L. 9552 (1032 1— 3)
Dnia 2 kwietnia 1895 i 6 maja 1895 

o godz. 10 rano odbędzie się w tut. sądzie 
publiczna sprzedaż 3/4 części realności wh. 
33 ks. gr. gm. Jurków objętej Wojciecha 
Kozy własnej, na rzecz Jana i Karoliny 
małż. Nieciów celem zaspokojenia sumy 200 
zł. aw. z pn.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
ustanowionym dr. Ludwik Paryi adwokat w 
Brzesku.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 20 listopada 1894.

L. 70 (1178 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
dyrekcji gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie dozwoloną została w 
celu ściągnięcia kwoty 413 zł. 85 c t , 4 ra t 
po 2310 zł. i 4 rat po 700 zł. aw. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż dóbr Harasymów whl. 
369 ks. gr. dla większych posiadłości przy 
e. k. Sądzie obwodowym w Kołomyi p ro ­
wadzonej objętych, do masy spadkowej ś. p. 
Antoniego hr. Golejewskiego należących w 
dwóch na dzień 19 marca i 23 kwietnia 
1895 każdym razem na godz. 10 z rana wy­
znaczonych terminach, że pomienione dobra 
na pierwszym terminie tylko za lub powy­
żej ceny szacunkowej w kwocie 259000 zł., 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania, 
na drugim terminie zaś także poniżej tako 
wej zostaną sprzedane, że każdy chęć kupie­
nia mający, obowiązany będzie kwotę 25950 
zł. do rąk kornisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych. którymby uchwała licy­
tacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby na rzeczonych dobrach później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr 
Dudykiewicza ze substytucyą adw. Unickiego 
został ustanowionym, wreszcie, że akt opi­
sania przynależności w mowie będących 
dóbr, tudzież bliższe warunki licytacyjne w 
tusądowej registraturze mogą byó przej­
rzane.

Kołomyja, 12 stycznia 1895.

L. 4763 (1188 1—3)
Na zaspokojenie sumy 25 zł. 36'/* ct. 

a w. z pn. odbędzie się w sądzie tut. przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
powyższej wierzytelności na hipotekę służą­
cej realności pod 1. d. 9 w Siankach poło­
żonej, wedle wyk. hip. 19 Semiona Fedycz- 
kanyeza właspej, na rzecz Samuela Weissa 
w dniach 19 marca i 15 maja 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny wywołania 4.85 zł. wa., w drugim term i­
nie i niżej tejże ceny.

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano Maksymiliana Reinera w Boryni.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. sąd. registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Borynia, dnia 80 grudnia 1894.
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L. 17488 (1186 1 - 3 )

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
źe w tutejszym sądzie powiatowym miej del. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż 5/12 czę­
ści realności whl. 140 gminy Zgłobień na 
pokrycie kosztów sądowych w kwocie 16 zł. 
4 ct w dniach 15 marce 1895 i 25 kwiet 
nia 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywoławcza 658 zł.
Wadyum 180 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 27 grudnia 1894.

L. 90 (1196 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Józefa Graniczki w kwocie 148 
zł. 41 ct. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 18 marca 1895 i dnia 22 kwietnia 
1895 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż realności objętej wyk.
1. 108 gminy Chorzelów.

Cena wywołania 8690 zł.
Wadyum 369 zł.
Resztę warunkowi licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Mielec, 7 stycznia 1895.

L. 20385 (727 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publi 
czna sprzedaż realności wykazem hipotecz­
nym 428 księgi gruntowej gminy Raclzie- 
chów objętej Jakima Omelańczuka własnej i 
realności wykazem hip. 864 tej-że księgi 
gruntowej objętej Majera Herscha 2 im. Si- 
gala własnej na zaspokojenie pretensyi Ban­
ku krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi 
w kwocie 500 zł dnia 1 kwietnia 1895 i 
dnia 3 maja 1895 każdym razem o godzinie 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 1000 zł., na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 100 zł.
Resztę warunków licytr.cyjnyeh, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwi- kbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego t. j. po dniu 19 sier 
pnia 1894 prawo zastawu uzyskali, kuratorem 
p. dr. Bernarda Altera, adwokata w Radzie 
chowie i tychże wierzycieli o rozpisaniu ni­
niejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich ku­
ratora niniejszem się zawiadamia.

Radzieehów, dnia 22 grudnia 1894.

L. 1202 (1155 1 - 3 )
.Edykt tutejszy z 31 grudnia 1894 1. 

14080 prostnje się o tyle, że w dniu 26 lu­
tego i 2 kwietnia 1895 odbędzie się licyta- 
cya realności lwh. 102 gminy kat. Bołszo- 
wce Dyonizego Hermanowskiego własnej.

0. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 18 lutego 1895.

L. 12079 (1194 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 3 zł. 55 ct. z pn. odbędzie się na 
rzecz Państwa Lanckorona Izdebnik w tu­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż całej 
posiadłości wyk. hip. I. 105 gm. Zakrzów o- 
bjętej, dłużnika Jana Młaka własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia I I  marca i 22 
kwietnia 1895 każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Goldman.

Wadyum wynosi 43 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Kalwarya, 30 stycznia 1895.

L. 12726 (1159 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Markusa Humana w kwocie 27 
zł. odbędzie się w gmachu sądowym dnia 
12 marca 1895 i dnia 18 kwietnia 1895 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności objętej wykazem 1. 166 
gminy Oyranka.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 30 grudnia 1894.

L. 12352 (1202 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Jo­
nasza Gewiirza w kwocie 3 zł. 55 ct. wa. z 
pn. odbędzie się w dniu 20 marca 1895 i 
w dniu 24 kwietnia 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności wykazem hip. 1. 34 ks gr. gm. 
Brzyzna objętej, dłużniczki Wiktoryi Gawlik 
własnej.

Ceuę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 292 zł. 50 ct. wa.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adw. dr. Ujejski. 

Ropczyce, 14 grudnia 1894.

L 5 ' (1177 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kcłc my i podaje 

niniejszem d < wiadomości, że na prośbę Dy- 
rekcyi galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego we Lwowie dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 940 zł. 59 ct,, 7 ra t po 
1385 zł. i 7 ra t po 415 zł. aw. z pn. egze­
kucyjna sprzedaż dóbr Derenek whl. 370 o- 
bjętych do masy spadkowej ś. p. Antoniego 
hr. Golejewskiego należących w dwóch na 
dzień 19 marca i 23 kwietnia 1895, każdym 
razem na godzinę 10 przed południem wy­
znaczonych terminach, źe pomienione dobra 
na pierwszym terminie tylko za, lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 180540 zł wa., 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania, 
na drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedana, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 18054zł. 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
na rzeczonych dobrach później prawa rzeczo­
we nabyli, kurator w osobie adwokata Dra 
Dudykiewicza ze substytucyą adwokata U nic­
kiego został ustanowionym, wreszcie , że akt 
spisania przynależności w mowie będących 
dóbr, tudzież bliższe warunki licytacyjne w 
tus. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 12 stycznia 1895.

L. 10153 (1158 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi Izaka 
Laugsama w kwocie 1500 zł. aw. z pn. od­
będzie się w zabudowaniu sąd.»wem w dniach 
19 marca i 23 kwietnia 1895 zawsze o go­
dzinie 11 rano publiczna przymusowa sprze­
daż sumy 2000 zł. aw. z pn. w stanie bier­
nym ciała hipotecznego 1. 7 ks. gr. gminy 
Lisko Roberta Barańskiego własnego w poz. 
LI karty C. na rzecz dłużuika Juliusza Ba­
rańskiego z <,intabulowanej.

Na pierwszym z tych terminów zostanie 
powyższa suma tylko za lub wyżej ceny sza 
cunkowej, zaś na drugim także i niżej tako­
wej sprzedaną.

Cena wywołania 2000 zł. Wadyum 200 
zł. Inne warunki w sądzie przejrzeć można.

O. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 1 listopada 1894.

L. 11425 (1092 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Wolfa Konika w kwocie 9 zł. wa. z pn. od­
będzie się w dniu 18 marca 1895 i w dniu 
22 kwietnia 1895 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż 1/5 części realno­
ści wykazem hip. 1. 89 księgi gruntowej 
gminy Krzywa objętej, dłużnika Wawizyńea 
Trojana własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 79 zł. 60 ct. aw.

Wadyum 7 zł. 96 ct. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został c. k. notaryusz dr. Sta­
nisław Strzelbicki w Ropczycach.

Ropczyce, 12 listopada 1894.

L. 19972  ̂ (1115 3—3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Mańei Starer dozwoloną została w celu ścią­
gnięcia kwoty 19 zł. 50 ct. z pn. egzeku­
cyjna sprzedaż jednej siódmej części realno­
ści dłużnika Wolfa Starera w Kołomyi pod 
nr. 7 położonej, wyk. hip. 1. 654 ks. gr. dla
II. dz. m. Kołomyi objętej w dwóch na dzień 
5 marca 1895 i 16 kwietnia 1895 każdym 
razem na godzinę 10 przed południem w b. 
IX. wyznaczonych terminach, że pomieniona 
realność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 278 zł. 
14 ct., która służyć będzie oraz za cenę wy­
wołania, na drugim zaś także poniżej tako­
wej zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku­
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
27 zł. 81 ct. do rąk komisyi iicyiacyjnej zło­
żyć, że dla wszystkich tych, którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie 
adw. dr. Staubera, z substytucyą dr. Ha 
czewskiego został ustanowionym, wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będącej realno­
ści, tudzież bliższe warunki licytacyjne w 
tus registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 22 grudnia 1894.

L. 13748 (1118 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej -deleg. w 

Brzeżanach podaje do wiadomości, źe w celu 
zaspokojenia pretensyi bipotekowanej Ołeny 
Sztogryn w kwocie 15 zł., 9 zł., 3 zł. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w 
sali nr. 3 w dniach 19 marca 1895 i 19 
kwietnia 1895 każdym razem o godzinie 9 
przed południem publiczna przymusowa sprze­
daż połowy realności wedle wh. 221 gminy

kat. Rekszyn własność Mykiety Borszcza sta­
nowiącej.

Cena wywołania wynosi 50 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 5 zł.
Resztę warunków licyta ;yjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane a tych wierzycieli, którzy­
by dopiero po dniu 5 maja 1894 jako dniu 
wystawienia ekstraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze w tej sprawie zapaść mogące z 
jakiegokolwiek powodu nie mogły być dorę­
czone, niemniej wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadomych, do rąk ustanowionego niuiej- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Czajkow­
skiego ze substytneyą p. adw. dr. Schussla 
jakoteż zapomocą niniejszego edyńtu.

Brzeżany, 26 grudnia 1894.

L. 6817 (1104 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowanej wedle pozyeyi wyk. 
hip. 673 karta C. poz. 2 w kwocie 1619 zł. 
74 ct. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali Nro 12 w dniach 21 marca 
i 18 kwietnia 1895 każdym razem c godzinie 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności O. Nro 141 wyk. hip. 673 
w Brzeżanach położonej wedle karty B. poz. 
1 i 3 Henryetty Kozankiewicz i małoletnich 
Włodzimierza, Zenona i Kajetana Kozankie- 
wiezów własność stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 5000 zł. niżej 
której na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną nie zostanie. Na drugim zaś sprze­
daną zostanie i niżej ceny szacunkowej lecz 
nie niżej 1/3 części tejże.

WTadyum ustanowione na kwotę 500 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty, lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli przyjąć do za­
płaty z hipoteki, za potrąceniem z ceny kupna, 
o ileby z takowej wedle porządku tabularne­
go do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadam;a się 
strony interesowane, tudzież tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu i4  czerwca 1894 
jako dniu wystawienia extraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała n i­
niejsza, lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, do rąk ustanowionego niniej­
szem kuratora w osobie p adw. dr. Schussla 
ze substytucyą p adw. dr. Czajkowskiego 
jako też za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 29 grudnia 1894.

L. 4947 (1085 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Głogowie za­

wiadamia, iż w celu wydobycia Baruchowi 
Raabowi od Jędrzeja i Antoniego Rychwów 
należącej się sumy 50 zł. zostanie 10/28 
części niepodzielonych realności wyk. hip.
1. 356 gin. kat. Budy, Jędrzeja i Antoniego 
Rychwów własna w dwóch terminach a to 
dtiia 18 marca 1895 i dnia 29 kwietnia 1895 
każdym razem o godzinie 11 rano na miej­
scu w Głogowie sprzedane.

Cena wywołania 36 zł. 20 ct.
Wadyum 3 zł 62 et.
Inne warunki w c. k. Sądzie przej­

rzeć można.
Głogów, 28 listopada 1894.

L. 4417 (1090 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcim e za­

wiadamia, iż celem zniesienia spółwłasności 
realności lwh. 138 w Polanoe Kazimierza 
Krzymuskiego, Elżbiety Krzy.-nuskiej, F ran­
ciszka Głuea po 1/3 części własnej, odbędzie 
się w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości
1. w. h. 138 gminy katastr. Polanka wielka 
dnia 21 marca 1895 i dnia 22 kwietnia 1895 
każdym razem o godz nie 10 przed południem.

Wzeiąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu­
rze sądowej

Wadyum wynosi 35 zł. wa.
0. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, dnia 13 czerwca 1894.

L. 14799 (1101 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zbo”owie po- 

dsje do wiadomości, iż w dniach 18 marca 
1895 i 17 kwieinia 1895 o godz. 10 r>no 
odbędzie się w tymże sądzie celem ściągnię­
cia wierzytelności Andrueha Makucha w 
kwocie 145 zł z pn licytacya realuości o- 
bjętej whl. 249 i 250 gm. Pomorzany wła­
snej Asafata i Maryi Hanaczewskich, a to 
na drugim terminie także poniżej ceny sza­
cunkowej w kwocie 290 zł

Wadyum 10 jrc . ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw dr. Nagler w Zborowie. 
Zborów, dnia 30 grudnia 1894.

Konkursa.
L. 4402 (1162 2— 3)

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
obsadzenia posady c. k. okręgowego Inspe­
ktora szkolnego szkół ludowych miejskiego 
okręgu we Lwowie.

Z posadą tą połączone są w myśl pań­
stwowej ustawy z 8 czerwca 1892 Dz. pp. 
Nr. 92 prawa i pobory c. k. urzędnika pań­
stwowego IX. klasy dyet, tudzież możność 
posunięcia do YII1. klasy dyet w granicach, 
wskazanych w §. 1 państwowej ustawy, z 8 
czerwca 1892.

Nadto przyznany jest c. k. okręgowe­
mu Inspektorowi szkolnemu miejskiego okrę­
gu we Lwowie ryczałt dyet i podróży w ro­
cznej kwocie 600 (sześciuset) zł. w. a.

Od kompententow, zgłaszających się o 
tę posadę, wymaga się dowodów ukończenia 
studyów uniwersyteckich na wydziale filozo­
ficznym, kwalifikacyi nauczycielskiej do szkół 
średnich lub do szkół wydziałowych i przy­
najmniej pięcioletniej praktyki w zawodzie 
nauczycielskim.

Również muszą się kompetenci wyka­
zać znajomością obu języków krajowych (pol­
skiego i ruskiego).

Kandydaci, zajmujący posady rzeczy­
wistych nauczycieli szkół średnich lub nau­
czycieli głównych w seminaryach nauczy­
cielskich mają nadto dodać wyraźne oświad­
czenie, czy w razie zamianowania co do wy­
miaru płacy i co do dodatków pięcioletnich 
pragną być traktowani według norm, obo­
wiązujących nauczycieli szkół średnich, w 
myśl ustępu drugiego § 1 państwowej usta­
wy z 8 czerwca 1893 lub też czy gotowi 
są poddać się postanowiemem pierwszego 
ustępu §. 1 tejże ustawy.

Nominaeya może być w myśl §. 2 
ustawy odrazu stałą lub też u kompetentów, 
którzy dotychczas nie zajmowali stale po3ad
c. k. Inspektorów okręgowych stosownie do 
uznania Pana Ministra W. i O. na przeciąg 
najdalej trzech lat prowizoryczną.

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe i w wypełnioną należycie 
tabelę stosunków służbowych sporządzone na 
przepisanym formularzu (Qualificationstabel- 
le L. skł. 7 neu 115 alt) należy wnosić za 
pośrednictwem władzy bezpośrednio przeło­
żonej, do Prezydyum c. k. krajowej Ridy 
szkolnej najdalej do 15 marca 1895.

Lwów, dnia 15 lutego 1895.

L. 231 “  (1185 2— 2)
Konkurs.

W skutek reskryptu Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 8 stycznia 
1895 1. 72281 rozpisuje Magistrat jako 
Zarząd szpitala powszechnego w Sta­
nisławowie konkurs celem obsadzenia 
posady Sekunda^-yusza przy szpitalu 
powszechnym w Stanisławowie z płacą 
roczną 400 zł., pomieszkaniem wolnem 
w szpitalu powszechnym, opałem i 
światłem z obowiązkiem mieszkania w  
budynku szpitalnym.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę mają się wykazać:

1. metryka, źe nie przekroczyli lat
40,

2. dypiomem doktora wszech nauk 
lekarskich nabytym na wszechnicy 
anstryackiej.

3. praktyką lekarską szpitalną,
4. dowodem obywatelstwa austry- 

ackiego.
5. Znajomością języków krajowych.
Podania należy wnosić do Prezy­

dyum Magistratu Stanisławowskiego w  
terminie do 1 marca 1895.

Magistrat jako zarząd szpitala. 
Stanisławów, dnia 9 lutego 1895.

L. 1585 (1110 2 - 2 )
Odnośnie do konkursu w Nr. 38 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że kon­
kurs na posadę prowadzącego księgę gruntową 
przy sądzie obwodowym w Brzeżanach z dniem 
28 lutego 1895 upływa.

We Lwowie, dnia 11 lutego 1895.

L. 1624 ~  (1(70 1 _ 3 )
Konkurs.

Przy sądzie powiatowym w Grybowie 
opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 z ł , dodatkiem akty walnym 25 pro­
cent, umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą, dla wy­
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
woźnego wnosić należy do 22 marca, 1895 
do Prezydyum sądu obwodowego w Nowym 
Sączu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 15 lutego 1895.



L. 3705 (1163 2— 3)
Na posadę nauczyciela starszego w ck. 

Semraaryum nauczycielskiem meskiem w 
Samborze ogłasza się niniejszem konkurs.

Z posadą tą połączona jest płaca eta­
towa w kwocie rocznej tysiąca (1000) zł. 
w. a. wraz z przepisanym dodatkiem akty- 
walnym dwustupiećdziesięciu (250) zł. w. a. 
i z prawem pobierania dodatków pięciole­
tnich po dwieście (200) zł. wa.

Ubiegający się o tę posadę powinni 
wykazać się kwalifikacyą nauczycielską do 
szkółjrolniczych średnich a względnie niższych 
a to do udzielania nauki gospodarstwa wiej­
skiego i nauk przyrodniczych w języku wy­
kładowym polskim i ruskim, tudzież odpo­
wiednią praktyką w zawodzie nauczycielskim.

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta, należy wnosić za pośrednictwem 
władzy przełożonej do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najdalej do dnia 25 mar­
ca 1895.

Kandydaci, pełniący obowiązki nauczy­
cielskie w publicznych szkołach ludowych i 
pragnący, aby spędzone w służbie dotych­
czasowej lata były im na posadzie, o którą 
kompetują, policzone nietylko do ogólnej 
ilości lat służby, ale także do przyznania 
dodatków pięcioletnich w myśl §§ 2 i 8 usta­
wy państwowej z 19 marca 1872 Dz. u. p. 
Nr. 29 (względnie w myśl §§ 2 i 5 ustawy 
państ. z 19 marca 1872 Dz. u. p. Nr. 28), 
mają w swych podania wyraźnie oświadczyć 
czy i w jakim zakresie w razie zamianowa­
nia roszczą sobie pretensye do korzyści, do 
puszczalnych w myśl zacytowanych wyżej 
postanowień co do przyznawania dodatków 
pięcioletnich.

Lwów, dnia 11 lutego 1895.

L. 11098 (1166 1 - 3 )
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Oleszowie w powiecie tłu- 
mackim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł.

z płacą rocznych . . . .  2t)0 zł.
ryczałtem kancelaryjnym . . 60 zł.
i wynagrodzeniem . . . .  180 zł.

na posłańca pieszego cztery razy dziennie do 
dworca kolei żelaznej tamże.

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
23 lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 10 lutego 1895

L, 273 (1167 1— 3)
Konkurs.

Celem obsadzenia posady stałego sługi 
przy zakładzie Anatomii opisowej w c. k. 
Uniwersytecie w Krakowie rozpisuje się ni 
niejszem konkurs z terminem do lkw ietnia br.

Z posadą tą połączona jest roczna płaca 
300 z ł , dodatek aktywalny 75 zł., jednora­
zowy dodatek roczny na liberyę w kwocie 
21 zł., a wedle możnościci i wolne pomiesz­
kanie w Zakładzie.

Do główniejszych obowiązków sługi tego 
należy przywożenie i odwożenie trupów ze 
Szpitala św. Łazarza i klinik Uniwersytec­
kich wózkiem ręcznym przez rok cały; sa ­
modzielne, umiejętne macerowanie kości i 
zestawianie kościotrupów dla Zakładu po­
trzebnych ; mycie podłóg i wychodków, po­
rządkowanie ubikacyj zakładowych raz na 
tydzień prócz codziennego sprzątania, porząd­
kowanie ogrodu i placu przed zakładem, a 
nadto w zimie odmiatanie śniegu, palenie w 
piecach i przyrządzanie materyału opałowego 
wreszcie posługa codzienna tak w pracowni 
jakoteż w prosektoryum i w czasie godzin 
urzędowych, jednem słowem wykonywanie 
każdej roboty przez Dyrektora Zakładu po­
leconej.

Ubiegający się o powyższą posadę wi­
nien udowodnić, że jest obywatelem królestw 
i krajów w Radzie państwa reprezentowa­
nych, wykazać znajomość języka polskiego, 
tudzież fizyczne uzdolnienie, jak niemniej 
techniczno-zawodowe wiadomości do pełnienia 
tych obowiązków i wnieść podanie swe za­
opatrzone w dokumenta wykazujące wiek, 
stan i dotychczasowe zatrudnienie kompe- 
tenta, w terminie powyżej wskazanym na 
ręce Senatu Akademickiego Uniwersytetu 
jagiellońskiego w Krakowie.

Kandydaci zostający w publicznej służ­
bie mają to uczynić za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 69 D. pp. przy obsadzeniu rzeczonej 
posady mieć będą pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie c. i k. armii posiadający prze­
pisane warunki, a dopiero w braku tychże 
mogą być uwzględnieni inni kompetenci na  
leżycie ukwalifikowani.

Kraków, dnia 15 lutego 1895.

Kuratele.
L. 6333 (1099 3 - 3 ;

Jana Swiergosza ze Spytkowic uwol­
niono z pod kurateli rozciągniętej nad nim 
z powodu marnotrawstwa.

Zator, 30 stycznia 1895.

L. 5928 (1084 3 - 8 )
Władysław Sławiński c. k. adjunkt s ą ­

du powiatowego, uchwałą sądu obwodowego 
w Rzeszowie z dnia 20 grudnia 1894 1 
10965 uznanym został za obłąkanego. 

Kurator p. Franciszek Skołuka.
Głogów, 31 grudnia 1894.

L 11142 11143 (1096 3 - 3 )
Michał Kopczyński z Ohladowa i Hul- 

ka Dybajło z Radziechowa uznani umysło­
wo chorym i; kuratorem pierwszego je s t 
Piotr Bugiel, drugiej ?ś Hawryszko Dybaj­
ło, obaj z Radziechowa.

Radziechów, 21 września 1894.

L. 30159 (l i 51 2 — 3)
G. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 1. 

we Lwowie ogłasza, że Aleksandra Teofila 
2 im. Lipińskiego, adjuakta inżyniera kolei 
państw, za umysłowo chorego uznano.

Kuratorem ustanowiono p. Henryka 
Maehalskiego we Lwowio.

Lwów, dnia 22 maja 1894.

Wyroki prasowe.
L 3119 (1168)

G. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że treść wydrukowanego w drukarni Macierzy 
kat. (K. Studenckiego) w Gzacy na Węgrzech 
jako dodatek do Nru 5 N. Wieńca polskiego 
pisma pod tytułem „ Memoryał i petycya ludu 
polskiego do Wysokiego O. k. Rządu a w 
szczególności do Jego Exe. P. Ministra Spra­
wiedliwości" zawiera przedmiotową istotę 
występku z § 300 u k. a rozszerzanie inkry­
minowanego pisma zostaje wzbronione.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dnia i 3 lutego 1895.

L. 3341 (1208)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzeizł na mocy §§ 489 i 493 pk. i § 37 u. 
pr. że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
32 czasopisma „Przegląd" z dnia 8 lutego 
1895 pod napisem „Sprawa p. Gertntza" za­
wiera znamiona występku z § 300 i 305 uk., 
tudzież art. VIII ust. z 17 grudnia 1862 Nro 8 
Dz. pp. zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 14 lutego 1895.

L. 3417 (1207)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 pk. i § 37 u. 
prasowej, że treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 42 czasopisma „Dziennik polski" z 
dnia 10 lutego 1895 pod napisem „W sprawie 
obywatelskiej" zawiera znamiona występku 
z § 30u uk. i art. VIII ust. z 17 grudnia 1862 
Nro 8 dz. pp. zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 14 lutego 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 30 (1114 3 - 3 )

Pan Dr. Juliusz Aleksandrowicz wpisa­
ny został z dniem 13 lutego 1895 aa listę 
adwoKatów Samborskiej Izby z siedzibą u 
rzędową w Samborze.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, 13 lutego 1895.

L. 17183 (H 4 4  3— 3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu i za­

mieszkania nieznanego Michała Baiiczaka, że 
Jakób Greif wytoczył przeciw niemu pozew 
de praes. 10 grudnia 1894 1. 18188 o uzna­
nie prawa zastawu dla sumy 166 zł. a. w. 
z pn. na idealnej połowie ciała hip. whl. 18 
gra. kat. Balice objętego który do rozprawy 
ustnej z terminem na 22 lutego 1895 o go- 
dżinie 9 przed południem zadekretowano. 
Wzywa się przeto Michała Baiiczaka, aby 
ustanowionemu kuratorowi Michałowi Pasław­
skiemu z Balic udzielił informaeyi lub też 
innego zastępcę sobie obrał, inaczej skutki 
zaniedbania tego sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy- 
Mościska, 12 grudnia 1894.

L. 5324 (860 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Hodanę, iż w sprawie egzeku­
cyjnej Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidaeyi we Lwowie przeciw Maryannie 
Wójcikowej i spól o zapłatę 11 rat po 6 zł. 
67 ct. i reszty kapitału w kwocie 75 zł. 37 
ct. wa. z pn. ustanowiony został dlań kura 
torem p. dr. Wiktor Kutrzeba z Jordanowa,

że term in' do wniesienia likwidaeyi do 
ceny kupna sprzedanych nieruchomości na 
dzień 22 kwietnia 1895 wyznaczono.

Jest tedy rzeczą Jana Hodany ustano­
wionemu dla siebie kuratorowi środki pra­
wne do dochodzenia i obrony swych praw 
służące na czasie podać., lub też przedstawić 
sądowi innego obranego zastępcę, względnie 
wskazać miejsce sw'ego pobytu.

O. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, d. 26 listopada 1894.

L. 84 (843 3 - 3 )
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ustanowił 

celem doręczenia uch-wały z dnia 15 marca 
1894 1. 19426.93 dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Saehara Hauslera kuratorem p. 
dra Mieczysława Staneckiego o ezem się 
egoż w celu strzeżenia swych praw uwia­

damia.
Kałusz, dnia 6 stycznia 1895.

L. 14689 (785 8 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Wasyla 

Skalskiego z Jabłonicy polskiej zawiadamia 
się, że celem doręczenia mu tusądowej u- 
chwały tabularnej z dnia 31 października 
1894 1. 146-39, dozwalające; zaintabulowanie 
Tomasza i Maryi małż. Szurgotów, tudzież 
Tomasza Szurgota za właścicieli parcel 826[3 
i 326|2 w  Jabłonicy polskiej, Wasyla Skal­
skiego własnych, p. Dra Festenburga adwo­
kata z Brzozowa kuratorem ad actum usta­
nowiono.

Brzozów, dnia 31 października 1894.

L. 18684 (888 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

wzywa Józefa M erkla, którego miejsce po­
bytu sądowi nie jest znane, aby w ciągu jt|g 
dnego roku, licząc od dnia ostatniego ogło 
szenia tego edyktu, oświadczył się w tutej­
szym sądzie osobiście lub przez pełnomocni­
ka do spadku po swym ojcu śp. Józefie 
Merklu, zmarłym w Jarosławiu dnia 10 gru­
dnia 1887, i po swej matce śp. Zofii Merkel, 
zmarłej w Jarosławiu dnia 26 m aica 1882, 
gdyż w przeciwnym razie ustanowiony dia 
niego kurator Walenty Cząstka w Jarosła­
wiu w jego imieniu do spadku się oświad­
czy i pertraktacja spadku z tym kuratorem 
przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 28 grudnia 1893.

L. 7850 (884 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

galie. Zakładu kredyt, włość, we Lwowie 
przeciw Fedorowi Łuszczak pto 200 zł. wa. 
ustanowił sąd tutejszy dla niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Iwana Łuszczaka ze 
Starego Łysea kuratorem ck. notaryusza Pio­
tra Kurysia z Bohorodczan. O czem się in ­
teresowanego zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 30 lipea 1894.

Zl. 237 (883 2— 3)
Yom k. k. Bezirksgerichte Biała wer- 

den diejenigen, welche ais Glaubiger an die 
Yerlasseuschaft degjam 24 April 1894 ohne 
Testament yerstorfcenen Josef Batseh , Far- 
ber in B ia ła , eine Forderung zu stelien ha- 
b en , aufgefordert, bei diesem Geriehte zur 
Anmeldung und Dartuung ihrer Anspriiehe 
den 27 April 1895 9 Uhr fruh zu erschei- 
nen und bis dahin ihr Gesuch sehriftlich 
zu iiberreichen, widrigens denselben an die 
Verlassenschaft, wenn sie durch Bezablung 
der angemeldeten Forderung erschoptt wfir- 
de, kein w7eiterer Anspruch zustiinde, ais 
insoterne ihnen ein Pfandrecht gebuhrt. 

Vom k. k. Bezirksgericht.
Biała, am i5  Janner 1895.

Medwicz.

L. 426 (881 2 - 3 )
C. k. Sąd obwmdowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Antoniego Rudyka , że na prośbę 
Abrahama Rosenkranza przeciw niemu na­
kaz zapłaty resztującej sumy wekslowej 17 
zł. 80 ct. wa. z pn. pod dniem 12 stycznia 
1895 1. 426 wydano i że takowy ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi adw. dr. Parna 
sowi w Tarnopolu doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu Antouiego Rudyka, ażeby 
możliwe środki obrony kuratorowi podał 
albo sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż 
w razie przeciwnym sprawa ta z kuratorem 
wedle ustaw przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 12 stycznia 1895.

L. 174 1 (894 2— 3)
Nieznanego z miejsca pobytu Georga 

Schópp, syna Jakóba Schópp (starszego) za­
wiadamia się, iż dla niego celem hipotecz­
nego przeniesienia praw i obowiązków z kon­
traktu darowizny z daty Radziechów 26 lu­
tego 1892 odnośnie oo realności pod Ik. 3 
w Romanówce położonej, wyż azem hipote­
cznym L 477 księgi gruntowej gminy Sto- 
janów objętej wynikających kuratorem Zdzi­
sława Więckowskiego c. k. notaryusza z 
Radjiechowa ustanowiono.

Wzywa się przeto tegoż Georga Schópp, 
by się osobiście zgłosił, ewentualnie pełno­
mocnika swego wskazał, lub też kuratorowi 
potrzebne inform acje udzielił, gdyż inaczej 
sprawa powyższa z kuratorem samym prze­
prowadzoną zostanie.

Wzywa się zarazem tegoż Georga 
iSchopp jako małżonka Zofii VoipeI zamężnej 
Schópp, by się w przeciągu jednego roku pod 
rygorem następstw w § 115 u. c. przewi­
dzianych zgłosił.

Radziechów, 21 grudnia 1894.

L. 8831 (1126 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Zofię Słomianą że wskutek wniesionej 
pi zeciw niej przez Magdalenę Surowiec skar­
gi z dnia 18 grudnia 1894 1. 8881 o uzna­
nie własności parcel 2096, 2097, 2098, 
2099 i 2100 w Sokołowie z pn. zamianowa­
no dla niej Zofii Słomianej kuratorem Karo­
la Raropelta notaryusza w Sokołowie i do 
rozprawy ustnej termin na dzień 18 kwie­
tnia 1895 godzinę 9 rano wyznaczono. 

Sokołów, dma 18 grudnia 1894.

L. 17007 , (1149 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Sniatynie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Samuela Leibę Eilnera, że Salamon Elugman, 
wniósł przeciw niemu skargę o zapłatę 33 zł. 
58 ct. na którą termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 20 marca 1895 o godzinie 
9 rano wyznaczony został.

Wzywa się Samuela Leibę Eilnera, by 
z ustanowionym kuratorem adw. Kaweckim 
w Sniatynie się porozumiał, względnie sądowi 
swego pełnomocnika przedstawił, ileże skutki 
z zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze. 

Śniatyn, 6 grudnia 1894.

L. 6832 (1131 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 

damia^Leona Bobolę starszego, Leona Bobolę 
młodszego Jakóba, Bobolę, że przeciw nim 
oraz spólnikom nielet Janowi Boboli, Hele­
nie Bobolównej i Janowi Mrukowi wniosła 
przed tut. sądem Agata z Bobolów Wantu- 
chowa z Moszczenicy skargę o uznanie jej 
praw własności do E'5 części realności pod 
lk. 82 w Moszczenicy położonej wykazem 
hip. 82 księgi gruntowej Moszczenicy objętej 
i że dla zastępowania ich w tym sporze 
kuratorem dlań p. Michała Maciejowskiego 
adwokata w Bieczu ustanowiono, z którym 
zatem co do obrony swych praw porozumieć 
się lub innego pełnomocnika ustanowić i 
takowego tut. sądowi przed terminem do 
obrony w sporze tym na d. 13 marca 1895 
wyznaczonym wskazać mają, gdyż w razie prze­
ciwnym złe skutki z zaniedbania tego wy­
niknąć mogące sarn* sobie przypiszą 

Biecz, 15 grudnia 1894.

L. 1118 (1120 2 — 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Fioryana Czarnika, że Grzegorz 
Czarnik w d. 1 4 ^ ru d n ia  1894 do 1. 32716 
■wniósł pozew przeciw Dorocie Iwanowej, Bry­
gidzie Warzałowej, Maryannie Kantorowej, 
tudzież przeciw niemu o własność parcel lk. 
2930, 2932 itd. wchodzących w skład real­
ności lwh. 171 księgi gruntowej gm. katast. 
Szynwałd i że na pozew rzeczony wyznaczo­
no w tut, sądzie rozprawę ustną na dzień 
18 marca 1895 o godz. 9 rano i że dla 
Floryana Czarnika Kuratorem ad actum w 
osobie adwokata dra Mieczysława Gałeckie­
go z substytucyą adw. dra Busia w Tamo 
wie ustanowiono.

Poleca się Floryanowi Czarnikowi, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych środ­
ków obrony dostarczył, lub innego pełnomo­
cnika sobie obrał i tutejszemu sądowi o tem 
doniósł.

G. k. Sąd powiat, miej. del.
Tarnów, 19 stycznia 1895.

L. 9752 (909 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Pilźnie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 
Germatę z Dąbia iż rezolucję z dnia 22 l i ­
stopada 1894 1. 7887 obejmującą rozdział 
ceny, kupna jej realności wyk. hipot. I. 50 
księgi gruntowej gminy Dąbie doręczono jej 
kuratorowi Jędrzejowi Niemtusowi z Pilzna.

Pilzno, dnia 3> grudnia 1894.

L. 1815 (877 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie spółki handlowej rolniczo- 
przemysłow7ej w Kołomyi przeciw Leibie Ha- 
spel i tow. o 67 zł. dla nieznanego z miej­
sca pobytu porwanego Josla B iruberga, ad­
wokata dr. Allerbanda kuratorem z substy­
tucyą adwokata dr. Senustera i doręczył ku­
ratorowi adwokatowi dr Allerbandowi nakaz 
zapłaty z 19 stycznia 1895 1. 1042 dla Josla 
Birnberga przeznaczony.

Jcslowi Birabergowi polecamy, aby u- 
stanowińnenyl kuratorowi swe zarzuty udzie­
lił , lub innego zastępcę tutejszemu sądowi 
wskazał.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Kołomjja, 29 stycznia 1895.



L. 645 (862 2— 3)
Tarnobrzeski Sąd zawiadamia nie obe­

cnego z miejsca pobytu Dawida Hirsekhorna 
źe Cyrla Reich, wniosła przeciw niemu i 
Maryem Hirschhorn na dniu 15 stycznia 
1895 do 1. 645 pozew o zapłacenie sumy 
40 zł. 67 ct. wa., ca który termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 24 kwietnia 
1895 o 9 rano wyznaczono, ustanawiając 
dla niego kuratorem adwokata dra Rebena 
w Tarnobrzegu.

Wzywa się tedy niewiadomego z miej­
sca pobytu Dawida Hirschhorna, by ustano- 
nowionemu dlań kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i sądowi o tern do­
niósł, gdyż inaczej skutki z tego zaniedba­
nia wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Tarnobrzeg, d. 19 stycznia 1895.

L. 9483 (906 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia­

damia interesowanych, że w tutejszym c. k. 
Urzędzie podatkowym jako depozytowym 
znajdują się następujące depozyta:

1. masa sporna spadkobierców śp. Ję ­
drzeja Boczonia przeciw Wacławowi Stude- 
nemu| obejmująca gotówkę 170 zł. 60 et. w 
kasie oszczędności miasta Tarnowa na kartę 
wkładkową Nr. 44564 ulokowana,

2. masa spadkowa Abrahama Mtinza 
obejmująca gotówkę 3 zł. 54% ct. w tejże 
kasie na kartę wkładkową Nr. 555*28 uloko­
wana i ponieważ do takowych przez prze­
ciąg lat 30 nikt praw nie wykazał zarzą­
dzając postępowanie kadukowe wzywa tych 
wszystkich, którzyby sobie do tych depozy­
tów prawa jakie rościli, aby takowe w prze­
ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni w 
tut. sądzie zgłosili i takowe wykazali, gdyż 
w przeciwnym razie depozyta te za przepa- 
dłe na rzecz funduszu przepadłości uznane 
i Skarbowi Państwa wydane zostaną.

Dębica, dnia 10 listopada 1894.

L. 241 (900 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Ludwika bar. 
Graere, że hanowersko-galieyjskie gwarectwo 
naftowe w Krośnie przez substytuowanego 
pełnomocnika adwokata dr. Feliksa Gaszyń­
skiego w Jaśle działające, wmiosło do tutej­
szego sądu podanie de praes. 14 lutego 1894
1. 915 o wpis prawa w łasności, dotychczas 
na rzecz Ludwika bar. Graere w poz. 16 
karty O. dóbr tabularnych Potok whi. 567 
objętych zaintabulowanego, wyłącznego pra 
wa poszukiwania, wydobywania i zużytkowa­
nia niezastrzeżonych państwu kopalni na 
gruntach do dóbr Potok należących, wsku­
tek którego zapadła w tut. sądzie uchwała 
z 17 lutego 1894 1. 915.

Celem doręczenia tej uchwały ustano­
wiono dla Ludwika bar. Graere kuratora ad 
aetum w osobie Władysława Chwalibega 
adwokata w Jaśle z substytucją dr. Franci­
szka Ksawerego Wiedigera adwokata w Ja ­
śle , a pierwszemu rzeczoną uchwałę do­
ręczono.

Jest tedy rzeczą Ludwika bar. Graere, 
ze swym kuratorem się w tej mierze poro­
zumieć lub innego pełnomocnika sobie usta­
nowić i o tern sądowi tutejszemu na czasie 
donieść, albowiem w razie przeciwnym sku­
tki z takiego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, 19 stycznia 1895.

L. 6111 (932 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 

podaje do wiadomości, że po śp. Maryi 1 r. 
Dąbrowskiej, 2 y. Hoffman w Rozdole dnia 
4 marca 1888 bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli zmarłej została wdro­
żoną pertraktaeya spadku, do dziedziczenia 
którego powołany jest syn tejże z i  małż. 
Józef Dąbrowski.

Ponieważ tegoż ostatniego miejsce po­
bytu i zamieszkania nie jest Sądowi znane, 
przeto wzywa się go, aby w ciągu roku, li­
cząc od daty dzisiejszej, zgłosił się w tu tej­
szym sądzie i wniósł swą deklarację do 
tego spadku , w przeciwnym bowiem razie 
pertraktaeya zostanie z ustanowionym dlań 
kuratorem Franciszkiem Szydłowskim z Roz- 
dołu przeprowadzoną i zakończoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 10 września 1894.

L. 88 (929 1 - 8 )
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Jana Masiuka ustanawia się kuratorem ad­
wokata dr. Szancera z Dąbrowy i temuż do­
ręcza się wyrok do 1. 11840/94.

C k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 81 stycznia 1895.

4 . 26931  ̂ (972 1 - 8 )
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L. 8754 (974 1— 3)
Obwieszczenie.

C. k. Sąd powiatowy w Turee wzywa 
niewiadomą z miejsca pobytu JnlięJ Dorosz- 
kiewiez, aby w ciągu jednego roku osobiście 
łub przez pełnomocnika do spadku po ś. p. 
Wasylu Matkowskim w Turce dnia 1 maja 
1892 zmarłym się zgłosiła, inaczej bowiem 
spadek z jej kuratorem Janem Doroszkiewi- 
ezem będzie pertraktowanym.

Turka, dnia 7 października 1894.

L. 13250 (991 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Jana Sluzow- 

skiego przeciw niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Józefowi Waleszczukowi o wpis e- 
gzekucyjnego prawa Zastawu dla 55 zł. z pn. 
w stanie bierajm  1/4 realności wh 99Ś ks. 
gr. Uhrynową. dłużnika własnej, ustanowiony 
kuratorem Józefa Waleszczńka tut. adwokat 
dr. Roth, wzywa się więc powyższego, aby 
temuż oznajmił środki ob ro n y  swojej lub 
innego zastępcę swego podał, bo inaczej 
skutki tego zaniedbania sóbie musi przypisać.

O. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 7 grudnia 1894.

L. 12815 (990 1 — 8)
W sprawie egzekucyjnej Iwana Nysko- 

kłona przeciw niewiadomemu z życia imiojsca 
pobytu Izraelowi Welgerowi z Halicza ad 
Podhajce pto 35 zł. a. w. z pn. ustanawia 
się kuratorem ad aetum Dra Kazimierza P a­
wlikowskiego adwokata z Podhajec. Izraela 
Welgera wzywa się, by ustanowionemu ku­
ratorowi udzielił swę środki obronne, lub też 
podał innego swego zastępcę, bo skuski tego 
zaniedbania sobie musi przypisać.

O. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 16 listopada 1891.

L. 30S44 (927 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Kołomyi ustanawia w sprawie e. k. uprz. 
galie. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacji przeciw niewiadomemu z miej- 
scajpobytu Konstantemu Lehner jako spadko­
biercy Jana Lehnera o 16 rat po 18 zł. i 
65 zł. 45 ct. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Konstantego Lehnera kuratora w 
osobie dra Rittigsteina adwokata w Kołomyi 
i wzywa Konstantego Lehnera, by potrzebne 
informacje ustanowionemu kuratorowi udzie­
lił, lub innego pełnomocnika sądowi, przed­
stawił, gdyż inaczej sam sobie skutki, zanie­
dbania przypisać będzie musiał.

Kołomyja, 31 grudnia 1894.

L. 446 (998)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisał 
przy firmie Towarzystwo zaliczkowe w Lu- 
towiskacb, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką, że dnia 15 stycznia 
1895 w Lutowiskacfi wybrani zostali przez 
Radę nadzorczą a przez walne zgromadzenie 
członków Stowarzyszenia! zatwierdzeni w 
skład dyrekcji na przeciąg lat trzech 1. 
Mendel Rand właściciel dóbr w Tarnawie, 
wyżnej powiatu Turczańskieg* jako dyrektor,
2. Chaskiei Landau dzierżawca dóbr w T ar­
nawie niżnej powiatu Turezańskiego jako 
zastępca dyrektora, 3. Eisig Segel współ- 
właściel dóbr i kupiec w Lutowiskach jako 
kasyer, 4. Pinkas Gutwillig właściciel real­
ności w Lutowiskach jako zastępca kasyera,
5. Elio Rand właściciel realności w Luto­
wiskach jako kontroler, 6. Jakób Meilech 
dw. im. Penner w łaś ci mer realności w L u­
towiskach jako zastępca kontrolera.

Sanok, dnia 22 stycznia 1895.

L. 6524. _ (988 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Złoczowie w celu doręczenia tusądowych 
uchwał tab. z 31 lipca 1891 1. 1069B z 
metrykami chrztu ustanawia po myśli §, 
124 ustawy tab. i §. 512 p. s. dla niewia­
domych z miejsca pobytu Marcina reete 
Marka Gorczakowskiego i dla Romana Gor- 
czakowskie&o kuratorem p. adw. dr. Heynego 
i wzywa Marcina recte Marka Gorczakow­
skiego i Romana Gorczakowskiego. aby ku­
ratorowi swe miejsce pobytu; wskazali albo 
innego zastępcę sądowi przedstawili.

Złoczów, dnia 22 kwietnia 1893.

L. 18483 (962 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­

daje do wiadomości, źe dnia 18 stycznia 
1891 zmarła w Jarosławiu Anna ze Strzel-

bickieh owdow. Domosławska nie pozostawi­
wszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiado­
mości, czy i które osoby mają prawo do po­
wyższego spadku, przeto wzywa się wszyst­
kich , którzyby zamierzali z jakiegobądź ty­
tułu prawnego rościć sobie prawo do spad­
ku , by w przeciągu roku od dnia niżej wy­
rażonego licząc, zgłosili się z prawami swo- 
jemi do tego sądu i wykazując swe prawa 
dziedziczenia, wnieśli oświadczenia przyjęcia 
spadku, w^przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego tymczasem adwokat dr. Julian 
Raczka w Jarosławiu ustanowiony został ku­
ratorem spadku , przeprowadzony będzie z 
tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
przyjęcie onego i tytuł swTego prawa dzie­
dziczenia wykażą, zaś część spadku nieprzy­
jęta, lub jeżeliby się nikt nie oświadczył do 
niego, cały spadek zostanie przez rząd jako 
bezdziedziezny ściągnięty.

O. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 29 grudnia 1894.

L. 2045 (954 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w

sprawie wekslowej kasy oszczędności miasta 
Kołomyi przeciw Benjaminowi Muaczekowi 
i towarz. pto 410 zł. wa. ustanowił kurato­
rem dia pozwanego z miejsca pobytu niewia­
domego Benjamina Muuczeka adwokata dr. 
Staubera z substytucja adwokata dr. Zipsera, 
zaś dla niewiadomego z miejsca pobytu po­
zwanego Rubina Muuczeka kuratorem adwo­
kata dr. Haczewskiego z substytueyą adwo­
kata dr. Unickiego i doręczył kuratorom na­
kaz zabezpieczenia z dnia dzisiejszego 1. 
2045.

O. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 3 lutego 1835.

L. 2043 (952 1—8)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej kasy oszczędności miasta 
Kołomyi przeciw Benjaminowi Munezelowi 
i towarz. pto 190 zł. wa. ustanowił kurato­
rem dla pozwanego z miejsca pobytu nie­
wiadomego Benjamina Munczeka adwokata 
dr. Staubera z substytucją adwokata dr. 
Zipsera, zaś dia niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego Rubina Munczeka kuratorem 
adwokata dr. Haczewskiego z substytueyą
adwokata dr. Unickiego i doręczył kurato­
rom nakaz zabezpieczenia z dnia dzisiejsze­
go 1. 2043.

k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 3 lutego 1895.

L. 8504 (1065)
OBWIESZCZENIE.

Pokrycie zapotrzebowania ogierów stadnych 
w r. 1895 przez zakupno ogierów prywatne­

go chowu krajowego w Galicyi.
0/ k. Ministerstwo rolnictwa pragnąc 

pokryć zapotrzebowanie ogierów stadnych, 
jakie się okaże dla c. k. staeyi ogierów rzą­
dowych po upływie tegorocznego peryodu 
stanow ienia, o ile możności przez zakupno 
ogierów pochodzących z prywatnego chowu 
krajowego, zaprasza _ niniejszem wszystkich 
dostawców i właścicieli koni, aby najpóźniej 
do końca kwietnia bieżącego roku zgłosili 
pisemnie do ck. Ministerstwa rolnictwa ogie­
ry, jakie mają na sprzedaż.

Wniesione zgłoszenia będą udzielone 
komendzie stacyi ogierów rządowych w Dro- 
howyżu , celem zanotowania zgłoszonych o- 
gierów.

Ewentualne zakupno zgłoszonych ogie­
rów będzie uskutecznione w ciągu jesieni 
na podstawie osobnego upoważnienia e. k. 
Ministerstwa rolnictwa przez komendę stacji 
ogierów rządowych w porozumieuiu z komi­
tetem doradczym dla spraw chowu koni w 
Galicyi , powołanym do współdziałania w 
sprawach krajowego chowu koni , w sposób 
dotychczasowy, w miarę potrzeby i rozpo 
rządzalnyeh środków pieniężnych

Wniesienie zgłoszenia ogiera do zaku- 
pna na ogiera stadnego me ogranicza wła­
ściciela w prawie zamierzonego w czasie po­
średnim innego rozporządzenia swoim ogie­
rem, tak samo jak z drugiej strony przyjęcie 
przez c. k. Ministerstwo rolnictwa zgłoszenia 
nie wkłada na Ministerstwo obowiązku za 
kupna zgłoszonego ogiera, nawet w tym ra­
zie, jeżeli ogier jest znńęłnie odpowiedni.

Każde zgłoszenie ogiera ma zawierać 
jego pochodzenie, wysokcąć, maść, wiek i 
cenę, dalej miejscowość,yw której ogier mo­
że być obejrzany.

Pochodzenie ogiera tak ze strony ojca 
jak i matki należy legalnie wykazać.

Co do wieku zgłoszonych ogierów za­
uważa się wyraźnie, że tylko takie ogiery 
będą mogły być oglądane i ewentualnie za­
kupione, które w czasie ich zgłoszenia , je­
żeli są pochodzenia szlachetnego (dem Ge- 
stiitssehlage angeboren), ukończyły właśnie 
trzeci rok , jeżeli zaś są krwi zimnej , drugi 
rok życia.

Zgłoszenia takich ogierów', które nie 
doszły jeszcze do wieku wyżej oznaczonego, 
nie będą uwzględnione.

Zgłoszenia ogierów, które będą wnie­
sione do ck. Ministerstwa rolnictwa dopiero 
po upływie wyżej oznaczonego term inu , bę­

dą mogły być uwzględnione dopiero w dru­
gim rzędzie, mianowicie tylko o tyle, o ile- 
by zapotrzebowanie ogierów co do rodzai i 
liczby nie mogła być pokryte przez zakupno 
ogierótr wcześnie zgłoszonych.

Wiedeń, w styczniu 1895.
Z e. k. Ministerstwa rolnictwa.

L. 11325 (605 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bolechowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Chrystyana Schmidta , że dla niego 
ustanowiono kuratora adwokata dr. Rabino- 
w ieża, któremu doręczono uchwalę z dnia 
11 października 1894 1. 8912 dla niego prze­
znaczoną.

0. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 17 grudnia 1894.

L. 11972 (907 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia­

damia nieobecnego Jakóba Dawida Fetta, 
źe w sprawie egzekucyjnej Samuela . Sary 
Ellów przeciw niemu i innym o 225 zł. zpn. 
w miejsce dotychczasowego kuratora Pinka- 
sa Ulmana, ustanowił dla niego kuratorem 
Samuela Fetta z Rzeszowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 10 grudnia 1894

L  1826 (901 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił kuratorem w sprawie kasy oszczędno­
ści miasta Kołomyi przeciw Sehulimewi 
Strkifłer i towarz. o 715 zł. dla nieznanego 
z miejsca pobytu pozwanego Rubina Mun­
czeka adwokata dr. Zipsera kuratorem z sub- 
stytucyą adwokata dr. Schustera, a dla nie­
znanego z miejsca pobytu pozwanego Benja­
mina Munczeka adwokata dr. Hullesa kura­
torem z substytueyą adwokata dr. Rittigstei­
na , i doręczył nakaz zapłaty z 12 stycznia 
1895 1. 588 dla Rubina Munczeka przezna­
czony kuratorowi dr Zipserowi, a dla Benja­
mina Munczeka przeznaczony kuratorowi dr. 
Ilullesowi.

Z c. k. sądu obwodowego. 
Kołomyja, 31 stycznia 1895.

L. 849   (944 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

podaje do wiadomości, że w dniu 1 listopa­
da 1894 zmarł Franciszek Pawlikowski w 
Moszczenicy z pozostawieniem ustnego osta­
tniej woli rozporządzenia.

Niewiadomego z mipjsca pobytu spad­
kobiercę Wojciecha Pawlikowskiego wzywa 
się, ażeby w przeciągu roku od dnia powyż 
wyrażonego zgłosił się do sądu i wniósł de- 
klaracyę , w przeciwnym bowiem razie spa­
dek przeprowadzonym zostanie z kuratorem 
Franciszkiem Pawlikowskim dla niego usta­
nowionym.

0. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, 14 stycznia 1895.

L. 1570 (964 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Milówce wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Wojcie­
cha Szczotkę z Rajczy, ażeby w przeciągu 
roku od ogłoszenia tego edyktu do spadku 
po Macieju (Duldzie) Szczotce zmarłym w 
Rajczy 18 czerwca 1892 z pozostawieniem 
ustnego rozporządzenia ostatniej woli sam 
albo przez pełnomocnika się zgłosił, gdyż w 
przeciwnym razie pertraktacja spadkowa ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z ustanowio­
nym dla niego kuratorem Janem Goglerem 
przeprowadzoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Milówka, 22 kwietnia 1894.

L. 736 '  _ (1204 1 - 3 )
G k. Sąd powiatowy w Żyweu zawia­

damia nieobecnego i niewiadomego z miej­
sca pobytu Antoniego Rybarskiego z Żywca, 
iż celem doręczenia mu tus. nakazu zapłaty 
z 15 listopada 1894 1. 10399, którym pole­
cono Antoniemu Rybarskiemu synowi Mi­
chała i Annie z Bydlińskich 1 śl. Staszkie- 
wiczowej 2 śl. Rybarskiej, aby ze skryptu 
dłużnego z daty Żywiec 21 lutego 1891 po­
chodzącą pożyczkową sumę 700 zł. wa. z pn. 
Towarzystwu zaliczkowemu w Żyweu w 
dniach 14 poć surowością egzekucyi soli­
darnie zapłacili, ustanow.ono dla niego ku­
ratora w osobie adwokata dra Władysława 
Raschkego w Żyweu i zarazem wzywa go, 
aby temuż kuratorowi potrzebnej informacji 
udzielił, lub innego pełnomocnika w tut. 
e. k. sądzie ustanowił, inaczej złe skutki 
stąd wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Żywiec, dnia 2 lutego 1895.

L. 585  ̂ — (1190 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Jaua Kąkola, iż przeciwko niemu i 
Katarzynie Kąkol wniósł Jędrzej Dziura 
„Haberny“ pozew o zapłacenie kwoty 100 
zł. wa. w skutek czego mu kuratorem Jana 
Bielańskiego ustanowiono i termin do su­
marycznej rozprawy na dzień 18 marca 
1895 wyznaczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 1 lutego 1895.
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Wyroki prasowa
31 . 34  (9 9 5 )

2>aS !. f. fianbeS * afó $ref}gendjt łn  
fiaibad) l)at m it &cm ©rfemttmffe bom 22 2att= 
itcr 1 8 95 , 3. 7 6 0 , bie SBeiterherbrettnng ber 
K r. 1 4  ber $ e it jd )r ift: „Slovenec_“ toegett be§ 
? lr ttfe l8 : „Del*vanje koroskih uciteljev“ nad) 
ben §§  3 0 0  u. 3 0 2  © t. ® . berboten.

®aS f. !. 2anbe§* al§ ^refcgeridjt tn 
$ r a g  I)at m it bem ©rfenntttiffe bom 21 Sianner 
1 8 9 5 , 3 -  2 0 1 7 , bte SBeiterberbreitung ber -Kr. 
3 ber $e itfd )r ift: »H vezda  za h rob n i“ bom 15 
Satttter 1 8 9 5  toegett ber S trtifet: „O cirkvi" unb 
„Sveta  P an  n a  preh lidce"  nad) §§ 303  © t. © . 
berboten.

® a 8  f. f. £tret8= al8 ifkefjgeridjt in  Sta* 
bor, fjat m it bem ©rfenntntffe bom 18  Sam ter  
1 8 9 5 , 3 -  3 16, SBeiterberbreitung ber K r. 
1 5  ber auglanbifd)en 3 eh fd )r ift: „ A m erik a “ 
rocnik  X X  nad) ben §§  65  a unb 3 0 2  © t. © . 
berboten._______ ________ _

® a s  I. f. SreiS  * o ls  Sprefjgeridjt in 
DImiife f)at m it bem ©rfenntntffe bom 25  3dn»  
ner 1 8 9 5 , 3 -  9 2 2 , bie SBeiterberbeeitnng ber 
K r. 6 ber g e it fd jr ift: „ S lo v a c “ bom 19 San*  
uer 1 8 9 5  toegen beS SlrtifeRs : „Prip;avu.jine se  
V c a s“ n a *  § 3 0 0  © t. ® . unb 2 t ł .  III . be§ 
®ef. bom 17 ®ec. 1 8 6 2 ,9 1 . © . S3I. 8 e x  1 8 6 3 , 
berboten. _ _ _ _ _ _ _ _ _

81 . 36  (1 0 6 7 )
S m  -Kamen © einer Kfajeftat beS Sfatfers!

® a 8  I. f. fianbeS* al8 łprefjgerid)t SBien 
I)at auf Slntrag ber f. f. © taat§antbaltd)aft 
erfannt, bafj ber S n l)a ltb er  in  ber K r. 37  ber 
beriobifdjen 2)rucffd)rtft: „Strbeiter » 8 e itu n g “ 
bom 7 gebruar 18 95  (Slbenbblatt) entfjaltenen 
Slrtifel m it ber StUffcfjrift: 1 . „ ® a § fo c ia le  ®o= 
ntgtbun* in  ber ©tette bon „SBilljelm getjt na* 
titrlid)“ bi8 junt @d)lufje beS 2trtifet§, 2 . „SBo* 
djenfdjau" in  ber © telle bon „®iefe8 SKittifte* 
n u m  fjat“ „werben bafitr forgen", unb  
jtoar ad 1. ba$ ŚBergel)en nad) § 491  © t ® . 
unb ad 2 ba§ SSerbredjen nad) § 65  a © t. ®  
begritnbe, unb es wirb nad) § 4 9 3  © t. ty . 0 .  
baS SBerbot ber SBeiterberbreitung biefer Ś)rud= 
jdjrtft au§gejprod)en, bie bon ber f. f. ©taat§*  
antualtfdjaft berfiigte 23efd|lagnal)me nad) § 4 8 9  
© t. JS. 0 .  beftatigt uno nad) § 37  $pr. auf 
bie SSernid)tung ber faifirten © g e^ p a re  erfannt.

SESien, am 11 gebru ar 1 8 95 .

S m  K am en © einer K łajeftat beS ® atfer§! 
® aS  f. f. Sonbeggerid^t SBien a lg  tyrtfc 

geridjt Ejat auf Slntrag ber f. f. ©taatSanttmlt* 
fd^aft erfannt, baj) ber Snf)alt ber in  ber K r. 
19 ber periobifd)en 2)rucEfd)rlft: „55ie gett" bom  
9 geb ru ar  1895 ent£)attenert K otijen  * ©erie 
m it ber 2luffd)rtft: „$olitifd )e  K o tijen “ bag 
33ergel)en nad) § 3 0 0  © t ® . begritnbe, u  eg Wirb 
nad) § 493 © t. 0 .  bag SSerbot ber SBeiter*
berbreitung biefer ®rucffd)rift auggefproĄen, bie 
bon ber f. f. ©taatganW aItfd)aft berfiigte S3e* 
fd)lagnal)me nad) § 489 © t. ty. 0 .  beftatigt unb 
nad) § 37  ^pr. auf bie SSernidjtung ber fat*
firten ©jetnplare erfa tnt.

SBien, am 11 gebruar 1895.

S m  K am en © einer Ktajeftat beg ®aifer8! 
® a g  f f. $rei§gerid)t Sfremg a lg  ©trage* 

r iĄ t in  ip re |faĄ en  £>at in  nidjt offentliĄer @i= 
^u:ng iiber Ś(ntrag ber f. f. © taotSanW altfĄ aft 
iu  K e ^ t erfan nt. ©g begriinben in  ber 3eit*  
fdjrift: „U nberfdlf^te beutfcbe 2Borte“ K r. 3 
bom 1 g ebruar 1895 entl)altenen Slrtifel, unb  
jw ar 1 ber Slrtifel m it ber lieb erfĄ rift: „SDeutfĄe 
© itten  unb internationaler S3erfel)r“ auf ©eite 
2 6 , © polte 2 unb 3 , bon ben SBorten: „SBeil 
bag 3ubentf)um “ big ju  ben SBorten: „Sbralig=  
tnu* erglii£)t“ b a l Sietgeijett ber Slufretjuug ju  
geinbfeligfeiten  nadj § 3 0 2  © t. © ., unb 2  ber 
Slrtifel m it ber Ueberfcbrift: „2>ie g e ier  beg 
Śo^regtageg ber © tif .u n g “ u uf ©eite 29, © polte  
3 , bon ben SBorten: „K id)t nnr Wir“ bi§ ju  
ben SBorten: „wieber tjerftellen fotlte1* baS SSer* 
bred)en ber © torung ber offentliĄ en 9tul)e nacb 
§ 6 5  lit . a © t. ® . unb Wirb bal)er naĄ  § 493 
© t. O . ba8 Serboc ber SBeiterberbreitung 
biefer jw ei Slrtefe. in  ben bejeidjneten © tellen  
fow ie naĄ  § 489 © t. 0 .  bie SDeftdtigung
ber S3ef^Iagna£)me obiger ®rucffd)rift augge*
fproeben.

^rem g, am  1 $ebru ar 1895.

® oS  f. f 0berIanbeggerid)t in SBien |a t  
mit ©rfemttnifj ddo. 5 g e b r u a r  1 8 9 5 , 3 -  l 707> 
iberSlntrag berf f. © ta o tg a n w a ltf^ a ft in Srem g  
ju erfennen befunben: 1. ber Sn l)a lt beg in  
jer K r. 2  ber periobtfe^en 2>rudfd)rift: „Utt* 
jerfalfcbte beutfcbe SBorte“ bom 16 Sdnner 1 8 95 , 
:ntbaltenen;9lrtifelg m it ber 21uffd)rift: „Safireg* 
ie r i* t  iiber bie $f)dtigfeit be8 beutfdjen SSoilS - 
Dereineg in  SBien in  Saf)re 1 8 9 3  big 1 8 9 4 “ 
begriinbe in  ber © telle bott „Sin © telle biefeg“ 
)ig  „bilben m iiffen“ ben S^atbeftanb beg Śer«  
&red>eng ber © torun g  ber offentliĄ en Ku^e naĄ  
3 6 5  a © t. © .:  2 . ber 3 u i)a lt beg in  berfelben 
Kr. ber genannten ® r u d f^ r ift  ent^altenen Slr»

tifelg m it ber S luffdjrift: „® ie ©rofśgrunbbe* 
fi^er @ alijien8“ begriinbet in ber © telle bon 
„ S n  ben SDorfern“ bis „bem 9teid)e treib t“ ben 
Ś,f)atbeftanb beS SSergebenS nad) § 302  © t. ® . 
—  ©8 werbe baS SSerbot ber SBeiterberbreitung 
biefer betben Slrtifel in  Slnfefiung ber obbejetĄ* 
neten © tellen  ouSgefprodben nnb bie bon ber 
f. f. ©taatSanW altfdjaft berfiigte S3efd|lagnal)me 
ber genannten SDrudfdbrift beftatigt.

SfremS, om  9 gebruar 1895.

dzicami zgłaszającymi się z kuratorem F ran­
ciszkiem Buszkiera dla niego ustanowionym. 

Muszyna, 20 stycznia 1895.

R o z m a i t e  o f s w i e s z c z e n i a .
L. 1798 (1203 1— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Badziechowie 
oznajmia nieobecnemu Iwanowi Michaluk 
synowi Onyszka, źe przeciw niemu przez 
Teklę Michaluk pozew o zapłacenie kwoty 
46 zł. 77 et. z pn. wniesionym został.

Ponieważ miejsce pobytu Iwana Mi- 
chaluka nie jest wiadomem przeto ustana­
wia się dla niego kuratorem ad actum p. 
Piotra Bugla kandydata notaryalnego w Ra- 
dziechowie i powyższy pozew wyznaczając 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
1 kwietnia 1895 o godzinie 9 rano miano­
wanemu kuratorowi doręcza się.

0. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, dnia 6 lutego 1895.

1. 12001 (1048)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza , że polecamy prowa­
dzącemu rejestra handlowe wpisanie w reje­
strze spółek handlowych przy firmie : „Fa
bryką wstążek jedwabnych i nici M. & Scb. 
Lockerów w Kałuszu“, że jawny spólnik 
Mojżesz Loeker z firmy tej wystąpił i w ślad 
za tem , gdy tylko jeden spólnik zostaje, by 
firmę tę z rejestru firm spółkowych wykreślił.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 25 sierpnia 1895.

L. 605 (1029)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie zawiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 31 grudnia 1894 do 1. 10420 wpisa­
no dnia 20 stycznia 1895 w rejestrze han­
dlowym dla firm spólkowyeh firmę: „Alter 
Sehapire i Jakćb Osiasz Horowitz dla przed­
siębiorstwa gorzelni i stajni opasowej w Ja- 
sionowie“ z t e m , że spólnikami są Alter 
Sehapira i Jakób Osissz 2 im. Horowitz, 
dzierżawcy dóbr w Brodach zamieszkali, że 
spółka , która 1 stycznia 1892 zaczęta, ma 
swoją siedzibę w Jasionowie i że prawo za­
stępowania firmy tylko spoinie wykonywane 
będzie.

0. k. Sąd obwodowy.
Złoczów, 8 lutego 1895.

L. 4 8 4 9 1  (1 0 3 1  1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Krakowie uwiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Teodora Rajskiego inżynie­
ra , że w sprawie egzekucyjnej Adolfa Sche- 
rera z Krakowa przeciw Teodorowi Rajskie­
mu pto 50 zł. z pn. dla niego został usta­
nowiony kuratoaem ad actum adwokat dr. 
Olearski w Krakowie.

Wzywa się Teodora Rajskiego, aby u- 
stanowionemu kuratorowi udzielił potrze­
bnych informacyj lub innego zastępcę sobie 
ustanowił, gdyż w razie przeciwnym skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

0. k. Sąd pow. miej. deleg.
Kraków, 4  stycznia 1 8 95 .

L. 1 1 8  (1 0 7 2  1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Stowarzyszenia kredytowego, 
i oszczędności w Kołomyi przeciw Gabryelowi 
Grau i tow. o * 0 0  zł. dla nieznanego z miej­
sca pobytu pozwanego Gabryela Graua adw. 
dr. Kraśnickiego kuratorem z substytucyą 
adw. dr. Haezewskiego i doręczył kuratorowi 
adw. dr. Kraśuickiemu nakaz zapłaty z 3 
grudnia 1 8 9 4  1. 2 0 3 0 5  dla Gabryela Grau 
przeznaczony.

Gabryelowi Grau polecamy, ażeby u- 
stanowionemu kuratorowi swe zarzuty udzielił 
lub innego zastępcę tut. sądowi wskazał. 

Kołomyja, 12  stycznia 1 £ 9 5 .

L . 1 3 4 4 1  “  (1 0 3 3  1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Jędrzeja Niecieckiego, że w 
sprawie Gharlotty Drobner jako cessyona- 
ryuszki Sobestyana Pietrzki przeciw niemu 
o 19 zł. 5 0  ct. z pn. ustanowiono dla niego 
kuratora ad actum adwokata dra Ludwika 
Parviego.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 15  stycznia 18 95 .

L. 6893 (1011 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Muszynie podaje 

do wiadomości, że dnia *17 sierpnia 1894 
umarł w Maszynie Józef Kałucki, bez roz­
porządzenia ostatniej woli Sąd nieznająe po­
bytu Jana Kałuckiego wzywa go, aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia poniż wy­
rażonego zgłosił się w tymże sądzie i wniósł 
deklaracyę spadkową, w przeciwnym bowiem 
razie sp adek  b y łb y  p rzeprow adzony z d z ie ­

L. 8 6 7 1  (1 0 3 4  1 — 3)
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia z _ 

miejsca pobytu niewiadomego Jana Gorczycę I 
iż w sprawie egzekucyjnej Szymona Zajdla j 
t,ako prawonabywcy Jozefa Gorczycy prze- 1 
ciw niemu o egzekucyjny wpis prawa zasta­
wa dla kwoty 5 0 0  zł. w stanie ciężarów 
realności lwh. 35 9  w  Białobrzegach ustano­
wiono dlań kuratora w  osobie dr. Czajkow­
skiego adwokata w Krośnie i temuż rezoiu- 
cyę intabulasyjną z dnia 18 września 1894
1. 8671 doręczono.

Krosno, dnia 18  września 1 8 94 .

ckiego i doręczył kuratorowi adw. dr. Krobi - 
ckiemu nakaz zapłaty z 15 grudnia 1894
1. 21349 dla Maryana Dawidowicza przezna­
czony.

Kołomyja, 6 lutego 1895.

L 2379 (1097 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wolfa Kamineckiego, iż w sporze ustnym 
Josla Hilfera przeciw Wolfowi Kamineckie- 
mu i Wilhelminie hr. Reyowej o dostarczę 
nie 200 korcy jęczmienia i 100 korcy owsa 
lub zapłacenie 1200 zł. i 300 zł. z przyn. 
został adwokat dr. Wiktoryn Mańkowski 
ustanowionym dlań kuratorem, że przeto 
jest rzeczą jego temu kuratorowi potrzebnej 
informacji udzielić lub lanego zastępcę so­
bie obrać i o t*m sądowi donieść.

Rihatyn, dnia 9 lutego 1895.

L. 4896 (1086 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
ryannę Wodzińską, że Józef Wodziński i Zo­
fia z Wodzińskich Kubacka wnieśli przeciw 
niej i spóin. pozew de praes. 13 maja 1894
1. 4896 o uznanie praw własności 6/25 i 
6/25 części realności 1. wyk. hip. 50 księgi 
grunt, gminy kat Jedlicze i że kuratorem 
dla niej ustanowiono adw. dr. Feliksa Czaj­
kowskiego w Krośnie.

Wzywa się zatem Maryannę Wodz;ń- 
s k ą , aby przed terminem udzieliła kurato­
rowi stosownych informacyj lub ustanowiła 
sobie innego pełnomocnika , w przeciwnym 
bowiem razie szkodliwe skutki sama sobie 
przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 15 maja 1894.

Doniesienia prywatne,

L. 7417 ' _ (1082 1—3j
C. k. Sąd powiatowy Dobczyeki zawia- j 

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego | 
Franciszka Styrnala celem doręczenia rezo- j 
lucyi hipotecznej z dnia 17 li psa 1894 j
1. 4712 i dekretu usamowolnienia z dnia 12 
maja 1891 I. 3123 kurator dla niego w oso­
bie miejscowego adwokafci|dra Henryka Dy- 
midowieza ustanowiony został.

Dobczyce, d 22 października 1894.

L. 16095 (1081 1— 3) ,
0. k. Sąd powiatowy w  Dolinie w spra- j 

wie egzekucyjnej Israela Józefa Tauba prze ' 
ciw Walentemu Misch i Maryanaie Miseh 
pto 47 zł. 48 ct. oznajmia niewiadomemu z 
miejsca pobytu Walentemu Mischowi, że 
celem doręczenia mu tusądowej rezolucji z 
dnia 2 fipca 1891 1. 321.3 dozwalającej 
egzekucyjne oszacowanie realności dłużni­
ków w Wełdzirzu dla niego ustanowionym 
zo&cał kurator p. dr. Rosenbuseh adwokat ;•/ 
Dolinie. *' ’ , r

Wzywa się zatem Walentego Mischif, 1 
by temuż kuratorowi udzielił środków obro­
ny jego, lub o innego zastępcę się postarał.

0. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 15 grudnia 1891.

L. 9251 (1076 1— 3;
0. k. Sąd powiatowy w Birczy w spra­

wie Towarzystwa zaliczkowego w Birczy 
przeciw Szulimowi i beidze Roth o 300 zł. 
w Ameryce przebywającym dozwoloną zo­
stała egzekucyjna intabulacya prawa zasta­
wu dla tej sumy na realności do nich nale­
żącej wykazem hipotecznym 1. 205 w Birczy 
objętej i uchwałę doręczono ustanowionemu 
kuratorowi Szulimowi Sojfer z Birczy.

Bircza, 22 sierpnia 1894.

L. 20724 (1074 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Chaima Labes przeciw Ba- 
ziowi Hryhirczuk i tow. o 33 zł. dla niezna­
nych z miejsca pobytu pozwanych Bazia 
Hryhirczuka i Jełeny Hryhirezyk adwokata 
dra Kraśnickiego kuratorem z substytyoyą 
adwokata dra Daniłowicza i doręczył kura 
torowi adwokatowi dr. Kraśnickiemu nakaz 
zapłaty z 27 października 1894 1. 17600 dla 
Bazia Hryhirczuka przeznaczony tudzież 
uchwałę z dnia 31 grudnia 1894 1. 20724 
dla obu pozwanych przeznaczoną.

Kołomyja, 31 grudnia 1894.

L. 2021 ( i 073 1— 8)
G k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie stowarzyszenia kredytowego 
dla rękodzieł i przemysłu w Kołomyi prze­
ciw Maryanuwi Dawidowi ozowi o 353 zł. 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Maryana Dawidowicza adwokata dra Krobi- 
ckiego kuratorem z substytucyą adw. Ilni-

„Kupuj u majstra a nie u chłopaka!"
To mogę stanowczo o mojej fabryce powie­

dzieć^ bo tylko takie wielkie przedsiębiorstwo jak 
moje, może przez zakupno gotowką olbrzymich za­
pasów i inne korzyści, tanie wydatki na interes, 
które w końcu na korzyść kupującego wychodzą, 

W sp an ia le  w zory d la  p ry w a tn y c h  darm o 
1 o p ła tn ie . Bogato k s iążk i w zorów , ja k ic h  
jeszcze n ie  b y ło , d la  k raw ców  „ ie fran k o w an e .

Hlaterye na ubiory
peruw ienny  i doskinny dla Wys. K le ru , prze­
pisowe materye na u b ra n ia  d la  c. k . u rzęd n i­
ków , także d la  w ete ranów , s tra ż y  ogniow ej, 
g im nastyków , na liberye, na b ila rd y  i s to i 
do g ra n ia , pokrycia na wozy, także największy 
skład styryjskich, karyntyjskich, tyrolskich guń  
dla panów  i pań  po oryginalnych cenach fabrycz­
nych, czego i 20-tokrotna konkureneya dać nie 
jest w stanie. 1 “jwiększy wybór bardzo dobrego 
suk ien k a  w najm odniejszyon  ko lo rach , guuie, 
materye do prania, pledy podróżne od zł. 4 do 
14, dalej i p r/.ybory  k raw ieck ie  jako to pod­
szewki do rękawów, guziki, igły i nici. W arte 
tego co kosztują, uczciwe, trwałe, czysto wełniane 
towary, a nie tamę szmaty, nieopłacająee roboty 

krawieckiej, poleca

J a n  S t ik a r o fsk y
B e r n o ,  (Mans&ester Austryi). 

Największy skła i towarów sukiennych wartości 
pół miliona złotych. 228

Posyłka tylko za zaliczką. 
O strzeżen ie : .Ajenci i przekupnie zwykli pod 

nazwą „ to w a r  S tik a ro fsk ieg o “  lichy to­
war swój zbywać. Aby ochronić P. T. P u ­
bliczność od b łędów  donoszę, że tak im  
ludziom  nigdy towaru nie sprzedaję.

O g ł o s z e n i e .

Ogólne Zgromadzenie 247
członków Towarzystwa kredytowego dla 
handlu i przemysłu, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z potrójna odpowiedzial­
nością ograniczoną w Lisku odbędzie 
się dnia 5 marca 1895 o godzinie 8 

po południu.
Porządek obrad:

a) wybór czterech członków Rady 
nadzorczej (§. 20 stat.) w miejsce ustę­
pujących ;

b) wysłuchanie sprawozdań Zarządu 
i Rady nadzorczej z czynności rocznych 
i co do bilansów;

b) udzielenie Zarządowi absolutoryum;
d) ustanowienie kwoty przeznaczonej 

na ogólny fundusz rezerwowy i osta­
teczne ustanor. ienie dywidendy na wnio­
sek Rady nadzorczej.
Z Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Lisku, Stowarzyszenia 
z potrójną odpowiedział, ograniczona.

kasyer dyrektor
Abraham Dym Izrael Lander

O g ł o s z e n i e . 247

Dnia 24 marca 1895 odbędzie się w saJi radnej Magistratu Starego Sącza
0 godzinie 2 po południu

zgromadzenie ogólne
Towarzystwa zaliczkowego w Starym Sączu na które się P. T. członków To­

warzystwa tegoż zaprasza.
P r z e d m io t e m  o b r a d  b ę d z ie :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności roku 1894;
2 rozdział czystego zysku, ustanowienie kwoty do funduszu rezerwowego

1 ostateczne ustanowienie dywidendy za rok 1894;
3. udzielenie absolutoryum Dyrekcyi za rok 1894;
4. wybór zastępcy prezesa Rady nadzorczej.

Stary Sącz, dnia 10 lutego 1895.
Prezes Rady nadzorczej; F Szołayski.
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Odznaczony z-Lotyro medaleirt na vJVys4a u ie  lw ow sk ie j.M A K T A “  ST ow a. »»!* d® z Ą j ę c  jj><tv r t r e t o  w y  eh.
Nowo a p a r a t  do wszelkich sdjęó tak poM^ei.owyeh jak.ofceś arobiiektomestjjy* 

&§)avna .^ala została również pow iek#  d k  gt-np do -80 orób.
Zakłąd wykouywuje wszelkie zamówienia w zakres fotografleny wchodzącą; jak reprodukcje, 

powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
J heliominlatury na szkle, przyjmuje zamówienia na eynkotypie, fbtodruki, rysunki etc.

Od 8-tej rano do 6-teJ po południc, w Kts&sjfee I święta od 9-tej r---.no do 1-szej 
2 5 0 ® t a ł  z n a c z n i e  p o w i^ ls iS S B O M .^ r . W' południe, ul. Fredry Nr. 7. 3

zakład artystyczno-fotograficzny
przy ulicy Fredry 1. 7

Nowo otworzony skład farb, materyałów itp. firmy

L. W ŁO EEU i A. K R A JE W SK I
L w ó w , ul. H etm ań sk a  1. 4

poleca i dostarcza wszelkie artykuły i materyały domowo-gospodarskie, 
malarskie, lakiernicze, przemysłowe itp.

Zam6irienia z prowfncyi odwrotnie.
Cenniki na żądanie gratis i franko. 214

Drobne ogłoszenia.
od w yrazu petitem centa, tłustym petitem  

dwa centy.

W iększa fabryka krajowa nawozów sztucznych 
poszukuje re miastach powiatowych jakoteż 

w miasfeczkach stałych zastępców za wysoką prawi­
ą c  Zgłoszenia do biura dzielników L. Plohna pod 
„supen'osfat“ 244

TUTKI
odznaczone

medalami

S.WaflEIOJOWSKIEfiO
są do nsbycia 
we wszystkich 
|  handlach 

i trafikach. k

Galony do ornatów
frędzle kręcone i buldonowe, 

szychowe i pozłacane 220
poleca po cenach najniższych

k i k o i ą j  L u d w i g
Lw('w, ul. Halicka 14-.

W  niedziele i święta magazyn, z a m k n ię ty .

imię m n u i
masło potaniało

1 klgr. gospodarskiego . zł. — .88 
1 klgr. deserowego . . z ł .  1.12 
wszystkiej towary w najlepszym gatun­
ku po najtańszych cenach poleca handel

Karola Bałłatana, Halista 23.
Maszyny de szycia

wybrane z sześćdziesięciu fabryk zagranicznych 
i wiedeńskich — ręczne Singera po zł 25 
36, 40, 48 i 50 — nożne Singera po 27, 42,
50 i 65 zł. ratam i pn 4 zł. aąiiSiecznie, go­
tówką 10 pro. taniej. Na składzie "jest zawsze 
200 maszyn do wyboru. — N atrętni ajenci 
chodzą po domach i sprzedają maszyny po 
70 i 80 zł., takie same kosztują" w moim han­

dlu po 48 zł. 114
J ó z e f  I w a n i c k i

I < w 6 w ,  h o t e l  Ż o r z a .

Galicyjskie afcpyjne

Towarzys two Han -ile we
podaje do wiadomości, że czyniąc zadość ogólnie pdczutej potrzebie, 
rozszerzyło zakres swego działania i na k a m i e n n y ,  a za­
warłszy układy z pierwszorzędnemi kopalniami, dostarcza węgiel tytko 

pierwszorzędnej jakości i pod najkokorzystmejszymi warunkami.

B i u r o  s p r z e d a ż y  w ę g  a kamiennego
przyjmuje zamówienia i j f e . H r  b.bższych infnrmacyj 
przy ulicy Jagiellońskiej ł. 3 hą II. p i ę t *  od godziny 

9 — 1 przed i od 4 — 7 popołudniu. 205

OU a

K A N T O R  W O H A N Y
k. uprz. galic. akcyjnego Bartku hipotecznego

3s - a .p - u .j e  i  s p r z e d a j e
w szy stk ie  pap iery  w a rto śc io w e  i m onety

pc kursie r zjemy nr nie lijyąe żadnej prou iayj.
J a k o  d o b r ą  I p e w n ą  ! « j k a e y ę  p o  e c a

> sa g tea B »2 s
Do plantacyi chmielą i do 

ogrodzeń
d ru t te leg ra flezm y
nżywsny w najlepszym su n ie  tanio s.ui zcdai
1 J, l). ^eelentreuiid jp17

handel chmielu we Lw ow kś, ulica 
Kopernika 1. 17.

4Vs pre. listy  hipoteczne.
5 pre. listy hiputecKiie 
5 pre. listy hipoteczne bez premii. 
4 pre. listy Towarzystw* kredyto­

wego ziemskiego.
4k2 pre. Banku krajowego.
4 pre. listy zast. Banku krajowego.
5 pre. obligacje komunalne Banku

krajowego.

i 1, prez. pożyczkę krajową galic.
4 pre. pożyczkę krajową galicyjską 

koronową.
4 pre. pożyczkę propin. galicyjską
5 pre. pożyczkę prop. bukowińska 
412 p!:ę. pożyczkę w ęgierskiej kolei

państwowej 
4VS pre. pożyczkę propin. węg.
4 5?rc. węg. obligacje imlemniz.

i wszelkie renty anstryaekie i węgierskie,
któi$! to papiery L&utór wymiany Banku h-pofreznege zawrze na-hywa ; sprzedaje

# o  cenach nap -rzystniejszych
UWAGA. Kantor wymiany B.-mkn hipotecznego przyjmuje.od P. T. kupujących wszelkie wyloso­

wane. a już p ‘atne miejscowe papiery .Wartościowe, tudzież z-padłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś ;Z:<miejącow^ jedynie potraceniem rzeczywistych '••»&»łów.

tir. ..•» I. I ' 'Do ef.iktó'.? u fctóryaą  wf 
za zwrotem kosztów, które sam. pbneri.

" kupony,’ dostarcza'nowych ;,: kusz> kuponowych
6

Zmiana lokalu.
Ninibjszem mam zaszczyt zawia­

domią, że przeniosłem dnia 12 stycznia 
1895 skład płócien, stołowej bielizny, 
pościeli, bieli" ny męskiej i dziecinnej,
do hotelu Europejskiego pl. 

Jlaryacki 1. 4.
Dziękując najuprzejmiej za dotych­

czasowe zaufanie, polecam się nadai ta­
kowej pamięci i pozostaję

Z najgłębszym szacunkiem

Antoni Gudiens.
lo i

U»j*4

Niniejszem mamy za?z ^1 podać do wiadomości P. T. Publiczni ś< i, żeśmy
a'dniem dzisiejszym otworzyli

przy ulicy Akademickiej pod i.
p i e r * w s ! Z i o r z ę - d . x j . c %

O

Nowo otworzona

C U K I E R N I A
pod firmą 237

Rudolf Pasternak
Lwów, ul. Halicka 21

(obok sklepu Wgo p. Bałłabana) 
poleca najprzedniejsze ciasta eodzień świeże, cukry 
deserowe, czekoladki nadziewane, konserwy, kar­
melki, tudzież -im re i gorące napoje, oraz kawę, 

herbatę i czekoladę i ciastka po 4 i 5., centów.
Przyjmuje również zamówienia na bale, we- 

s la i zabawy na wsz lkie wyroby cukiernicze jak: 
torty z elewacjami, ciasta, cukry, lody i inne chło­
dniki i wykonywa na czas oznaczony.

Licząc na życzliwe poparcie, zostaję z wyso­
kim szacunkiem

Kndoli’ Pasternak,

p r a c o w n i ę  k r a w i t e k ą
pod tir ma

„ O ł d  E n g l a n d

ii

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. K8. Krakowskiem -

na rok

1895
nabyć można

po cenie 2  zł. 6 0  ct. w ekspedycyi 
Gazety Lwowskiej.14

Zamiejscowi zecnea przysłać ?  zł. 7U  
ct., z których przypada 10 et. na opakowanie 
i list frachtowy.

Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem należy tości z góry. Za pobra­
niem należytośei nie przesyłamy Szema- 
tyzmu.

i ośmielamy się zauważyć, że nasze prawdziwe angielskie i francuskie materye
w doborowceh gatunkach z najlepszych źródeł wprost sprowadzone, oraz praco­
wnia nasza uposażona w najzdolniejsze siły fachowe, w szczególności w7 angiel­
skiego przy kra wacza, który poprzednio praco w a łK  najsłynniejszych europejskich 
pracowniach krawieckich, w wysokim stopniu zadowolą P. T. Publiczność.

Oprócz krawiectwa prowadzimy też

Handt towarów modnych dla Panów
który również zaopatrzyliśmy w najnowsze towary angielskie.

Zapewniając P. T. Publiczność, że naszem szczegóinem staraniem będzie
-  polecamy się takowym z poważaniem

^ a r ż ą n  f i r m y

„ O L D  E N G r L A N D “

zaskarbić sobie Jpj w zględ ,

1 druksn)' W ł. Łosińskiego ul. Ciarneckiego l 12. dom W«rn.or* Zarządca. Wł. J . Weber Papier i  ta bryki papteru J. Fijałkowskich.


